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Jarocin

Plajtują i drożeją Pół wieku technikum
Średnio o 15 % zdrożeją od 1 września ceny biletów 

komunikacji miejskiej. Dyrektor Zakładu Komunikacji 
Miejskiej uzasadnia! konieczność wprowadzenia podwyżki 
Wzrostem cen paliw, części zamiennych, a także stratami, 
jakie w pierwszym półroczu br. przyniósł zakład.

Ostatnia podwyżka cen biletów autobusowych została 
Wprowadzona w Jarocinie w październiku 1996 roku. Na początku 
bieżącego roku Ministerstwo Skarbu uwolniło ceny paliw, a rafinerie 
podwyższają je co kilka tygodni. - Uwolnienie cen negatywnie rzutuje 
na koszt nazywania transportu - ocenia! Edmund Osuch, dyrektor 
Zakładu Komunikacji Miejskiej w Jarocinie.

Dokończenie na sir. 3

Przed pięćdziesięcioma laty powstało Technikum Przemysłu Drzewnego w Jarocinie. 23 
sierpnia spotykają się absolwenci szkoły. W tym dniu odbędzie się pierwsza część uroczystości 
związanych z jubileuszem.

Specjalny dodatek z tej okazji publikujemy na stronach II - 19.

FOTO Stachoyyiak

S tr a te g ia  i r o c k ’n ’r o ll
Wielki festyn i koncert będą jedną z form promocji 

opracowywanej przez gminę Jarocin strategii rozwoju. 
Atrakcją imprezy będzie losowanie cennych nagród dla 
wszystkich, którzy wypełnią i złożą organizatorom specjalną 
ankietę dotyczącą oczekiw ań m ieszkańców . A nkietę  
opublikuje za tydzień “Gazeta Jarocińska”.

Krzaklewski 
w Jarocinie

M arian K rzaklew ski - 
przewodniczący AWS spotka 
się w piątek 22 sierpnia z 
mieszkańcami Ziemi Jaro­
cińskiej.

Przewodniczący przybę­
dzie do Jarocina wraz z kandy­
datami Akcji na parlam en­
tarzystów z terenu wojewódz­
twa kaliskiego - Janem Mosiń­
skim i Marianem Majcherem. 
0  godz. 13.30 w JOK-u roz­
pocznie się spotkanie z miesz­
kańcami Ziemi Jarocińskiej.

Tłumy 
na basenach

W ostatnim upalnym ty­
godniu niezw ykłym  pow o­
dzeniem cieszyły się baseny i 
okoliczne kąpieliska. Kilka 
tysięcy ludzi odwiedziło obiek­
ty w Jarocinie i Żerkowie.

Czytaj na str. 5

Nowe Miasto

Powódź 
i wybory

Na ostatniej sesji Rady 
Gminy Nowe Miasto okreś­
lono granice i numery obwo­
dów we wrześniowych wybo­
rach do Sejmu i Senatu. Poza 
tym m ówiono o sprawach 
szkód powodziowych i pomo­
cy poszkodowanym, telefoni­
zacji oraz przekształceniach 
czekających służbę zdrowia.

Jednogłośnie i bez dyskusji 
radni przyjęli zaproponowany 
przez wójta Aleksandra Po­
demskiego projekt podziału 
gminy na obwody wyborcze. 
Granice obwodów, siedziby 
komisji oraz numery obwodów 
pozostały takie same, jak w 
poprzednich wyborach prezy­
denckich i parlamentarnych.

Dokończenie na str. 5

- "Najpierw długo lało. 
Potem przyszło słońce i wszy­
stko dojrzało od razu. Każdy 
rolnik by teraz chciał, żeby jego  
zboże skosić najpierw. Ludzie 
się bardzo denerwują, czasem 
trudno załagodzić spory"  - 
mówi Henryk Sołtys, prezes 
kółka rolniczego w Siedleminie.

Niektórzy rolnicy rozpo­
częli żniwa pod koniec lipca. 
Musieli jednak przerwać pracę. 
- "Początek żniw był nieudany.

Od kilku miesięcy w jaro­
cińskim urzędzie trwają prace 
związane z opracowywaniem

Pogoda płatała nam fig le” - 
przyznaje Hieronim Adam­
ski. kierownik działu mechani­
zacji w Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w K otlinie. - 
"W yjeżdżaliśmy w pole, na 
godzinę, na dwie i ju ż  trzeba 
było przerywać robotę - dodaje 
Paweł Sieradzki, prezes Spół­
dzielczego Zakładu Usługowo- 
Handlowego w Luszczanowie. 
- Teraz sieczemy, ile możemy. ” 

Dokończenie na str. 7

“Strategii rozwoju gminy i 
miasta Jarocin do roku 2010”. 
Dokument jest opracowywany 
przy pomocy specjalistów z 
Fundacji Inicjatyw Społeczno 
- Ekonomicznych z Warszawy. 
Dla dobrego przygotowania 
strategii niezbędne jest poz­
nanie preferencji mieszkańców 
dotyczących kierunków' roz­
woju gminy. Służyć temu bę­
dzie specjalna ankieta, która za 
tydzień zostanie opublikowana 
w “Gazecie Jarocińskiej”.

A nkieta zaw iera szereg 
pytań, na którte powinni odpo­
wiedzieć mieszkańcy. Dodat­
kowo Urząd Gminy i Miasta 
oraz “Gazeta Jarocińska", JA - 
Radio i JOK organizują spec­
jalny festyn, w czasie którego 
będzie można oddaw-ać wypeł­
nione ankiety  oraz poroz­
mawiać o problemach rozwoju 
ze specjalistami z urzędu.

Dokończenie na str. 3

Radni
rezygnują

Dwoje jarocińskich rad­
nych - Jolanta Mejzińska i 
Ryszarad Jacek rezygnuje z 
prac w Radzie Miejskiej na 
dziesięć miesięcy przed wybo­
rami samorządowymi. Obli­
guje ich do tego nowelizacja 
ustawy o samorządzie tery­
torialnym.

Dokończenie na str. 3

Kredyt 
bez odsetek

Bank Spółdzielczy w Ja­
rocinie udziela nieoprocento- 
wanego kredytu dla rolników 
na zakup nawozów z Zakła­
dów Azotowych Kędzierzyn 
SA.

Oferta kredytów udziela­
nych rolnikom przez banki 
spółdzielcze została wzboga­
cona o propozycję zakładów 
produkujących nawozy azo­
towe z Kędzierzyna.

Dokończenie na str. 4

W a lk a  o k o m b a jn y
Rolnicy martwią się, czy uda im się skończyć żniwa przed 

kolejnymi opadami. Na wielu polach zboża są polegnięte i 
zachwaszczone, a o kombajn trzeba się prawie bić. Nie 
wiadomo też, czy cena skupu zbóż będzie opłacalna.
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URODZENIA
Zuzanna Rejent 
Honorata Andrzejewska 
Angelika Jankowiak 
Ilona Staehowiak 
Marika Danecka 
Dariusz Kaczała 
Barbara Rutkowska 
Mateusz Żurek 
Sandra Wolicka 
Ewelina Maciejowska

ŚL U B Y
23 sierpnia
Mirosław Wach (Poręba) - Mirosława 
Maćkowiak (Łobzowiec)
Konrad Głowacki (Gorzów Wlkp.) - 
Monika Tarzecka (Gorzów Wlkp.) 
Jarosław Bemadek (Jarocin) - Wiesła­
wa Kulińska (Jarocin)
Dawid Gomułka (Kotlin) - Agnieszka 
Jakubowska (Wola Książęca)
Tomasz Konieczny (Jarocin) - Iwona 
Stachowiak (Wolica Pusta)
Grzegorz Bierła (Mchy) - Beata Kwiat­
kowska (Wolica Pusta)
Tomasz W alczak (Jarocin) - Ewa 
Ratajc-zyk (Jarocin)
Wiesław Szymczak (Sławoszew) - 
Alina Bogaczyk (Witaszyce)
Ireneusz M ajusiak (W ilkow yja) - 
Angelika Królikowska (Cielcza) 
Ireneusz Kurzawa (Witaszyce) - Hono­
rata Pochanke (Jarocin)
Robert Szyszka (W yszki) - Alicja 
Czechowska (Witaszyce)
Benedykt Spychała (Lgów) - Ewa 
Hudziak (Bieździadów)
M ieczysław Kasprzyk (Żerków ) - 
Małgorzata Antkowiak (Żerków)

ZG O N Y
Władysław Banaszak 1.74 (Jaraczewo) 
Halina Kosmalska 1.45 (Suchorzewko) 
Wacław Moiecki 1. 71 (Wyszki) 
W ładysław a G orzelańczyk 1. 79 
(Boguszyn)
Ryszard Dominiak I. 66 (Kołniczki) 
Joanna Kowalska ł. 85 (Boguszyn) 
Jan Pawlak 1. 48 (Chocicza) 
Wincenty' Stańczyk 1.89 (Łuszczanów) 
Zygmunt Musielak 1. 51 (Jarocin) 
Alojzy Pawlaczyk i. 67 (Bielejewo) 
Ignacy Zawodny 1. 88 (Gola) 
Stanisław Pochwicki 1. 60 (Cielcza) 
Stefan Cieślak 1. 88 (Wilaszyczki) 
Tomasz Bartkowiak 1.22 (Sulęcinek) 
Antoni Gawron 1. 88 (Jarocin) 
Ireneusz Grześkowiak 1. 67 (Łu­
szczanów)
Kazimierz Taczała 1. 66 (Lubinia Mała) 
Maria Urbańska 1. 82 (Jarocin)

Rodzinom zmarłych 
składamy wyrazy współczucia

DYŻURY APTEK
Do 24 sierpnia dyżur nocny w 

godz. 20.00 - 8.00 pełni apteka “ Be- 
mex” (Jarocin, Rynek 13, tel. 747-26-56). 
Od 25 do 31 sierpnia dyżurować 
będzie aptekaConvalIaria (Jarocin, ul. 
Wolności 7, tel. 747-25-63)

Apteka Remedium czynna jest w 
każdą niedzielę i święto w godz. 14.00 
- 18.00 (Jarocin, ul. św. Ducha 14, tel. 
747-15-50).

INFORMACJE
22 sierpnia 1997 r.

KRONIKA
POLICYJNA

□  W nocy z ll na 12 sierpnia w 
Jarocinie na ul. Kasztanowej nieznany 
sprawca włamał się do fiata 126p i skradł 
radioodtwarzacz wartości ok. 150 zł.

□  Tej samej nocy przy Walcerku, 
obywatelowi holenderskiemu skradzio­
no nissana primerę 20D combi, rok 
produkcji 1995, wartości ok. 100 tys. 
zł. (nr rej. LHGX 07, nr nadwozia 
JN1TDAWA0V0060091)

□  12 sierpnia ok. godz. 5.30 w 
Cielczy Przemysław K. kierując fiatem 
126p na prostymo deinku drogi zjechał 
na pobocze, a potem do rowu. Kierow­
ca i czworo pasażerów doznało obra­
żeń ciała.

□  Tego samego dnia w Rusku (gm. 
Jaraczewo) na terenie Gospodarstwa 
Rolnego doszło do wypadku przy 
pracy, w którym pokrzywdzony stracił 
lewą rękę.

□  13 sierpnia ok. godz. 15.30 w 
Jarocinie na ul. św. Ducha Sebastian K. 
kierujący wartburgiem wymusił pierw­
szeństwo przejazdu na skrzyżowaniu i 
zderzył się z fiatem I26p. Pasażerka 
“malucha” doznała ogólnych obrażeń 
ciała.

□  Tego samego dnia w Tarcach 
Michał N. kierując rowerem zajechał 
drogę innemu rowerzyście, który upadł 
i złamał obojczyk.

□  W nocy z 13 na 14 sierpnia w 
Jarocinie na ul. Żerkowskiej nieletni 
sprawcy włamali się do kiosku miesz­
czącego się w w przyczepie campin­
gowej. Skradli papierosy, słodycze 
wartości 700 zł. W wyniku akcji policji 
młodych złodziei udało się ująć.

□  14 sierpnia ok. 12.00 w Jarocinie 
na ul. Powstańców Wlkp. Mirosław A. 
kierując samochodem volvo z naczepą 
nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu na 
skrzyżowaniu i doprowadził do zderze­
nia ze starem. Kierowca stara doznał 
ogólnych potłuczeń.

□  Dzień później ok. godz. 5.00 w 
Kotlinie na ul. Poznańskiej Andrzej P. 
kierując polonezem z nieustalonych 
przyczyn zjechał na lewą stronę jezdni, 
gdzie zderzył się z mitsubishi busem. | 
Śmierć na miejscu poniósł jeden z 
pasażerów poloneza. Pozostali pasaże­
rowie samochodów odnieśli obrażenia

AUTOGIELDA
Podczas niedzielnej giełdy wysta­

wiono około 20 pojazdów osobowych 
i nysę z 1986 r. za 4 tys. zł. Dwa 
samochody zmieniły właściciela. Ceny 
aut były zróżnicowane. Na uwagę 
zasługiwał polonez z 1986 r. w bardzo 
dobrym stanie za ok. 4 tys. zł. Z 
samochodów zachodnich zaintereso­
waniem cieszył się ford escort z 1993 
r. za ok. 21.900 zł oraz opel kadett 1.3 
z 1989 r. za 8 tys. zł.

ciała i zostali przewiezieni do szpitala. 
Straty są ustalane.

□  17 sierpnia ok. godz. 21.30 w 
Lubinii Małej (gm. Żerków) Jacek S. 
kierując fiatem 126p zjechał na lewy 
pas drogi i zderzył się z innym samo­
chodem tej samej marki. Obydwaj 
kierowcy odnieśli obrażenia ciała.

(j»)
In form acje pochodzą  z Kom endy  
Rejonowej Policji w Jarocinie.

Zbiórka trwa
W dlaszym ciągu można wpłacać 

pieniądze na konto utworzone przez 
PCK na rzecz osób poszkodowanych 
w lipcowej powodzi.
W BKS.A. o/Jaroein 10901131-2714- 
128-00-0 lub też w biurze PCK od 
godz. 8.00 do 15.00. Od 10 września 
będzie prowadzona zbiórka bielizny 
pościelowej, kołder, kocy, itp.

P olicjanci
kontrolow ali

Podczas czterodniow ej akcji 
“Trzeźwość” jarocińscy policjanci 
skontrolow anli praw ie dw ieście  
samochodów.

W czasie osta tn iego długiego 
wekeendu w całej Polsce trwała akcja 
“Trzeźwość” mająca na celu wyeli­
minowanie z ruchu pijanych kierow­
ców. Przez cztery dni, od 14 do 17 
sierpnia policjanci z Komendy Rejo­
nowej Policji w Jarocinie skontrolowali 
193 samochody. Nałożono 103 manda­
ty. Zatrzymano 11 kierowców będą­
cych w stanie nietrzeźwym. Wystoso­
wano 30 pouczeń. (jn)

RYNEK PK4CY
14 sierpnia w jarocińskim urzę­

dzie pracy zarejestrowanych było 
5.132 bezrobotnych. W ciągu tygodnia 
zarejestrowały się 44 osoby. Spośród 
43 wyrejestrowanych 37 osób podjęło 
pracę.

Rejonowy Urząd Pracy w Jarocinie 
dysponuje ofertami zatrudnienia dla 
inżyniera lub technika budowlanego na 
kierownika budowy domu, sprzedaw­
cy, kierowcy kat. CE, tokarza, frezera, 
montera maszyn, spawacza, malarza 
m aszyn, szklarza do przyuczenia 
(tegorocznego absolwenta), pracow­
nika fizycznego do produkcji opako­
wań, m urarza, m ontera izolacji - 
blacharza, montera rusztowań - cieśli, 
ekonom isty na kierow nika działu 
finansowego, technologa - szefa pro­
dukcji krawieckiej, stolarza meblo­
wego, montera instalacji c.o., ślusarza
- spawacza, radcy prawnego, technika
budowlanego, krawcowych, specjalisty 
finan. - ekonom, oraz tegorocznych 
absolwentów na stanowiska: kelnerki, 
kucharza, sprzedawcy. Potrzebni są 
również nauczyciele: wuefiści, biolo­
dzy, angliści, germanista, biolog - 
chemik (na pół etatu) oraz nauczyciel 
po pedagogice specjalnej. (jn)

* * *
Urząd pracy prowadzi nabór na 

specjalistyczne kursy:
- administracyjno - biurowy,
- księgowość z wykorzystaniem kom­

putera,
- spawacz w trzech metodach,
- komputerowy z edycją tekstu,
- oparatorów wózków widłowych,
- palacz c.o.,
- elektro - energetyczny
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Jarocin w skrócie

i i v r - U K i v i A U J t

Plajtują i drożeją
Dokończenie ze str. I

Właśnie systematycznym droże­
niem paliwa, a także części zamien­
nych, tłumaczył dyrektor ZK M-u pro­
pozycję podniesienia cen biletów. Po­
informował też, iż w pierwszym pół­
roczu br. ZKM przyniósł straty. - Po

CENY BILETÓW
KOM UNIKACJI MIEJSKIEJ

W  JAROCINIE
(obowiązujące od 1 września 1997 r.)

W OBRĘBIE MIASTA
jednorazowy 0,70 zł
jednorazowy ulgowy 0,35 zł
miesięczny - jedna linia 21,00 zt
miesięczny - dwie linie 24,00 zł
miesięczny - trzy linie 28,00 zł
miesięczny - sieć miejska 40,00 zł
miesięczne socjalne i szkolne

- 50% biletu miesięcznego

POZA GRANICAMI MIASTA
jednorazowy w I strefie 0,90 zł 1
jednorazowy w II strefie 1,60 zł
jednorazowy w III strefie 2,20 zł
jednorazowy w IV strefie 3,00 zł
miesięczny w I strefie 27,00 zł
miesięczny w U strefie 48,00 zł
miesięczny w III strefie 55,00 zł
miesięczny w IV strefie 75,00 zł
miesięczny w I strefie
z przesiadką na linię miejską 32,00 zl
miesięczny w II strefie
z przesiadką na linię miejską 56,00 zł
miesięczny w III strefie
z przesiadką na linię miejską 67,00 zl
miesięczny w IV strefie
z przesiadką na linię miejską 88,00 zł
miesięczne socjalne i szkolne

: - 50% biletu miesięcznego

I strefa: do 10 km
D strefa: do 20 km
ID strefa: do 30 km
IV strefa: do 40 km
(linia Jarocin - Krotoszyn)

Strategia 
i rock’n’rolI
Dokończenie ze slr.l

W trakcie imprezy odbędzie się loso- 
Wanie atrakcyjnych nagród dla wszyst- 
£}ch, którzy oddadzą wypełnione an- 
k,ety. Główną nagrodą będzie magneto- 
Wld. Ankiety będzie też można oddawać 
Wcześniej w urzędzie miasta i gminy oraz 
w biurze ogłoszeń "Gazety".

Festyn obfitować będzie w konkuren­
cje dla wszystkich, a zakończy go kon­
cert rockowy na pożegnanie wakacji. Do 
widzenia wakacjom powiedzą w Jarocinie 
zespoły Myslowitz, Pidżama Porno i Po­
licja Federalna.
. Sponsorem imprezy, oprócz urzędu. 
Jest, chyba już tradycyjnie, Browar Kro­
toszyn. (rp)

pierwszym kwartale ukazał nam się 
niedobór w granicach 6 tys. zł, a za 
pierwsze półrocze mamy już 20 tys. zł 
strat. (...) Mówię to teraz, aby po roku 
nie zarzucono mi, że niczego nie syg­
nalizowałem, a zakład idzie przecież na 
plajtę - powiedział Edmund Osuch. 
Obecna podwyżka cen biletów częś­
ciowo pokryje straty przedsiębiorst­
wa. - Komunikacja miejska ma tylko 
dwa źródła dochodów - bilety i dotację 
z budżetu gminy. Wobec tego mogą 
więcej zapłacić korzystający z auto­
busów, albo - w przypadku zwiększonej 
dotacji - wszyscy mieszkańcy - korzys­
tający i nie korzystający z naszych 
usług - wyjaśniał dyrektor, porównu­
jąc jednocześnie ceny usług komuni­
kacyjnych świadczonych przez ZKM 
z cenami PKP i PKS. Z danych wyni­
ka. że przejazd na trasie do 10 km 
autobusem ZKM-u kosztuje 80 gr. 
a autobusem PKS-u lub pociągiem
1,2 zl. Edmund Osuch poinformował 
również, że przedłożył Zarządowi 
Miejskiemu propozycję ograniczenia 
niektórych nierentownych kursów 
autobusów.

Projekt uchwały o podniesieniu cen 
biletów przewidywał pierwotnie 
wprowadzenie podwyżki od początku 
października. Jednak Jolanta Mejziń- 
ska, przedstawiając stanowisko Ko­
misji Budżetu, zaproponowała zmia­
nę cen już od początku września. - Jest 
to czas sprzyjający podwyżce cen. Od 
1 września dzieci korzystające z auto­
busów miejskich rozpoczynają rok

Radni
rezygnują
Dokończenie ze str. 1

Znowelizowana w ubiegłym roku 
ustawa o samorządzie terytorialnym za­
kazuje łączenia mandatu radnego z pra­
cą na kierowniczym stanowisku w jed­
nostce podporządkowanej gminie. Fun­
kcje mogli łączyć ci radni, którzy do 
momentu wprowadzenia zmian do usta­
wy zajmowali już kierownicze stanowis­
ka. Z pracy w radzie muszą natomiast 
rezygnować rajcy obejmujący kierow­
nictwo na przykład szkół podstawo­
wych, czy rozpoczynający pracę na sta­
nowisku naczelnika wydziału w urzędzie 
gminy.

Od 1 września Jolanta Mejzińska bę­
dzie dyrektorem Szkoły Podstawowej nr 
3 w Jarocinie, a Ryszard Jacek będzie 
kierował Szkołą Podstawową w Wita- 
szycach. Ich miejsca w radzie zajmą 
kandydaci startujący w wyborach samo­
rządowych w 1994 roku z tych samych 
list wyborczych, z których do rady "we­
szli” ustępujący. Jolantę Mejzińska (U- 
nia Wielkopolan) zastąpi Zbigniew Bia- 
łołus, a Ryszarda Jacka (SLD) - Stefan 
Witczak. (rr)

szkolny i właściwie mogłyby się już 
przyzwyczaić do nowych cen - stwier­
dziła przewodnicząca Komisji Budże­
tu, zaznaczając, że wpływ na stanowis­
ko komisji mają informacje o trudnej 
sytuacji finansowej ZKM-u. Projekt 
uchwały nie zyskał akceptacji NSZZ 
"Solidarność” i OPZZ-u, którym zo­
stał przesłany do zaopiniowania.

Za podwyżką opowiedziało się 23 
radnych, żaden się nie sprzeciwił. Od 
głosu wstrzymali się dwaj zastępcy 
przewodniczącego Rady Miejskiej - 
Leszek Bajda i Konrad Krzynowek.

W trakcie dyskusji radni propono­
wali sposoby obniżenia kosztów ko­
munikacji miejskiej. Padła między in­
nymi propozycja zakupienia minibu­
sów, które mogłyby kursować zamiast 
autobusów na dotychczas nierentow­
nych trasach. Sołtys Mieszkowa na­
mawiał do korzystania z doświadczeń 
organizatorów dyskoteki w Wilkowyi, 
którzy dowożą na salę młodzież z oko­
licznych miejscowości specjalnymi au­
tobusami. - 1 im się to opłaca - przeko­
nywał sołtys. (rr)

JARACZEWO
- 23 sierpnia o godz. 16.00 na strzelnicy 
w Jaraczewie Klub Strzelectwa Spor­
towego organizuje dla członków i sym­
patyków zebranie organizacyjne połą­
czone ze strzelaniem z broni sportowej 
kbks i wiatrówki.

ŻERKÓW
- 27 sierpnia odbędzie się posiedzenie 
zarządu poświęcone gminnej oświacie.

KOTLIN
- Na najbliższym posiedzeniu zarządu 
gminy omówiona zostanie kwestia doty­
cząca wyboru członków do obwodo­
wych komisji wyborczych w najbliż­
szych wyborach parlamentarnych.

NOWE MIASTO
- Podczas spotkania z sołtysami wsi, 
które zostały dotknięte powodzią, roz­
mawiano o programie pomocy rolnikom 
na zalanych gruntach.
- Członkowie zarządu omówią zasady
wyboru do obwodowych komisji wybor­
czych w zbliżających się wyborach do 
Sejmu i Senatu. (jn)

A  i j  Energetyka Kaliska Spółka Akcyjna
(  k r a  /  REJONOWY ZAKŁAD ENERGETYCZNY  
l  V  /  JAROCIN

J  63-200 JAROCIN ul. Batorego 26 tel. (0-62)747-21-37 fa\ (0-62) 747-29-01

Rejonowy Zakład Energetyczny Jarocin informuje, że od dnia 20.08.1997 r. do dnia 
05.09.1997 r. będą występowały sporadyczne krótkotrwałe przerwy w dostawie 
energii elektrycznej na terenie gminy i miasta Jarocin oraz gminy Jaraczewo. 
Powyższe przerwy są spowodowane modernizacją rozdzielni 110/15 kV w Jarocinie, 
ul. Batorego.

Regionalny Sztab Wyborczy Unii Wolności w Kaliszu z siedzibą 
w Ostrowie Wielkopolskim informuje, że w dniu 6 sierpnia br. 
Unia Wolności zarejestrowała w Okręgowym Biurze Wyborczym 
w Kaliszu 11 kandydatów na posłów oraz jednego kandydata na 
senatora.

Ogółem na kandydatów Unii Wolności w okręgu wyborczym 
nr 14, obejmującym woj. kaliskie, zebrano 8500 podpisów po­
pierających kandydatów.

Wszystkim, którzy naszym kandydatom udzielilli pisemnego 
poparcia pragniemy tą drogą złożyć serdeczne podziękowania, 
zwracając się jednocześnie z apelem o dalszą pomoc w kampanii 
wyborczej oraz o oddanie głosu na kandydatów UNII WOLNOŚCI:

S e jm
1. K oralew ski Jerzy  Jan - lat 5 7 , inżyn ier e lektryk , Ostrów Wielkopolski
2 . Kulka Leszek M arian  - lat 4 9 , nauczyciel fizyki, Krotoszyn
3. Sa lam on Jan usz A nton i - lat 4 5 , praw nik, Kalisz
4 . Psikus P iotr - l a t 3 8 , in żyn ie ra g ro te c h n ik , Kępno
5. Król Jacek Józef - lat 4 4 , nauczyciel, G o łuchów
6. K rzyno w ek  K onrad - l a t  4 4 , m g r a d m in is tra c ji, Z a k rze w
7 . K ornaszew ski A ndrzej - lat 4 4 , nauczyciel, Ostrów Wielkopolski
8. K uśw ik S tan is ław  Jan - lat 4 2 , tech n ik  m echanik , M iędzybó rz
9. A dam czyk M aciej - lat 4 2 , technik  budow lany, Kalisz
1 0 . Bartczak Jerzy Jan - lat 54, fizyk, Kalisz
1 1 .Skibiński Roman - lat 51 , inżynier technolog drewna, W ieruszów

Sen at
1. Pakowski Kajetan - lat 60, doktor medycyny, Kępno
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Nowe Miasto 
Głuchołazom

Gmina Nowe Miasto będzie udziela­
ła pomocy poszkodowanej w czasie 
powodzi gminie Głuchołazy z wojewó­
dztwa opolskiego.

W czasie, gdy powódź zalewała po­
łudnie i zachód Polski, padła propozy­
cja, by gminy z terenów nie dotknię­
tych powodzią pomogły konkretnym 
gminom, które szczególnie ucierpiały 
w wyniku tej klęski. Stowarzyszenie 
Gmin Regionu Wielkopolski zapro­
ponowało, by Nowe Miasto udzieliło 
pomocy Głuchołazom z województwa 
opolskiego.

Ośrodek Pomocy Społecznej w No­
wym Mieście już w lipcu podjął zbiór­
kę pieniędzy. W Banku Spółdzielczym 
otwarte zostało konto bankowe i roz­
poczęto akcję sprzedaży cegiełek. Do 
tej pory zebrano ponad 4200 zł.

Akcja gromadzenia pieniędzy trwa 
nadal. Po żniwach wśród rolników 
zbierane jeszcze będą płody rolne.

(hc)

PCK dziękuje osobom 
i firmom, które zaoferowały 

pomoc powodzianom:
7^ Załodze JAFO za przekazanie wody 

niegazowanej
7^ OSP Wilkowyja i mieszkańcom za 

zebraną żywność, środki czystości 
i odzież

7^ Pracownikom Geofizyki Kraków za 
ofiarowaną żywność, środki czysto­
ści i pieniądze w kwocie 252 zł 

7^ Grupie prywatnych firm z gminy 
Nowe Miasto, które zakupiły m. in. 
mleko w kartonikach i pampersy na 
kwotę 2.770 zł

Każdy grosz się przyda
R ozm ow a ze S T A N IS Ł A W E M  K O R C Z E M  - naczelnikiem  

W ydziału do Z w alczan ia  Skutków  Pow odzi w G łuchołazach

f  Proszę określić położenie i charak­
ter gminy.

Głuchołazy leżą przy granicy z Cze­
chami. Mamy najwięcej, jako gmina, 
przejść granicznych w kraju. Kilka 
większych i pięć mniejszych. W związ­
ku z tym występuje duży ruch tran­
zytowy. Poprzez miasto przepływa 
nieduża rzeka - Biała Głuchołazka, 
mająca swoje źródła po stronie czes­
kiej. To ona była przyczyną powodzi. 
Jej wezbranym nurtem pędziły drze­
wa, potężne dęby. Niszczyła wszyst­
ko, co napotkała po drodze - rozbijała 
mosty, zalewała wioski... Powódź 
trwała u nas krótko, ale zniszczenia są 
olbrzymie.
7^ Czy straty można już oszacować?

Jeszcze je sumujemy. Szacujemy je 
na 50 do 60 min zł. Wartości te są 
jeszcze weryfikowane. Zniszczenia na 
całego ujawniają się dopiero teraz. 
Budynki "siadają” , straty się powięk­
szają. Dwa tygodnie temu wiedzieliś­
my na przykład, że budynek był zala­
ny, ale stał. Teraz mamy informację, 
że "siada”
7^ Jakie szkody są szczególnie dotkli­
we?

Największe straty ponieśliśmy w in­
frastrukturze. Powódź uszkodziła 
nam wodociągi i kanalizację. Do kil­
ku miejscowości w dalszym ciągu mu­
simy dowozić wodę. Dalej mamy pro­
blemy z pozrywanymi liniami ener­
getycznymi, telefonicznymi i gazowy­
mi. Zniszczonych jest pięć dużych 
mostów, przez które szedł transport 
towarowy i rolny. Pouszkadzane są 
drogi. Większość mostów należy do 
gminy i sami będziemy je musieli 
odbudować. Straty ponieśli także rol­

nicy. Woda zalała około 760 ha grun­
tów.
7^ A budynki? Ile z nich zniszczyła 
powódź?

Woda zalała nam 240 budynków 
komunalnych i 215 prywatnych. Nie 
wszystkie dadzą się wyremontować. 
O czternastu wiemy, że nadają się do 
wyburzenia, ale liczba ta może się 
powiększyć.
7 2f Czy są zniszczone budynki szkół, 
szpitali, ośrodków zdrowia?

Nie, ucierpiały przede wszystkim 
budynki indywidualne, położone przy 
małych ciekach wodnych.
7^ Jakiego typu pomoc byłaby najbar­
dziej celowa?

Ze względu na charakter strat, naj­
bardziej pożądana byłaby dla nas po­
moc pieniężna. Przy tym ogromie zni­
szczeń każdy grosz się przyda. Mile 
widzielibyśmy też pomoc dla rolni­
ków.

Rozmawiała HALINA CZARNY

Pieniądze dla powodzian wpłacać 
można w Banku Spółdzielczym w No­
wym Mieście na numer konta: 
90570001-1980-3600-13. Sprzedaż ce­
giełek w cenie 5 zł prowadzi Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Nowym Mieście.

sprostowanie
W poprzednim numerze w obwiesz­

czeniu o granicach i numerach ob­
wodowych głosowania oraz siedzi­
bach obwodowych komisji wybor­
czych do Sejmu i Senatu pojawił się 
błąd. Do obwodu głosowania nr 
6 w Wilkowyi, który mieści się w szko­
le podstawowej, można dodzwonić się 
pod numerem telefonu 749-21-15.

Kredyt 
bez odsetek
D o k o ń c z e n ie  z e  s tr . 1

- Za uzyskany kredyt rolnicy mogą 
zakupić nawozy azotowe z Kędzierzy­
na, za które nie będą naliczane odsetki - 
tłumaczy prezes Banku Spółdzielcze­
go w Jarocinie, Jan Grzesiek.

O udzielenie tego kredytu może 
ubiegać się każdy rolnik. Bank udziela 
go cyklicznie. Podstawowym warun­
kiem ponownego uzyskania pożyczki 
jest spłata poprzedniej. Kredytobior­
ca może uzyskać w chwili obecnej 
kwotę 348 zł kredytu na hektar ziemi.

BS w Jarocinie jest jedynym ban­
kiem w województwie kaliskim, który 
udziela nieoprocentowanego kredytu 
nawozowego. - Podpisaliśmy umowę 
z Kędzierzynem, bo zdajemy sobie spra­
wę, jak  dużą rolę dla rolników mają - 
nawet najdrobniejsze upusty finansowe. 
/  muszę przyznać, że spotykam się 
z coraz większym zainteresowaniem 
innych banków spółdzielczych tą Jor mą 
kredytowania rolnictwa - mówi prezes 
Jan Grzesiek.

Inną bardzo popularną formą kre­
dytowania rolników przez banki spół­
dzielcze jest udzielany na zasadach 
preferencyjnych kredyt obrotowy. 
Oprocentowanie tego kredytu na 
dzień dzisiejszy wynosi 9,80 %.

(ann)

Zagrożenie
pożarami

W związku z narastającym zagroże­
niem pożarowym Komenda Rejono­
wa Państwowej Straży Pożarnej w Ja­
rocinie apeluje o zachowanie szczegól­
nej ostrożności w lasach oraz w trakcie 
prowadzenia prac żniwno-omłoto- 
wych.

S erdeczne podziękow anie
za opiekę dr. B ahłajow i, personelow i m edycznem u oddziału 

w ew nętrznego  żeńskiego szp ita la  w  Ja rocin ie , księdzu  
S tan isław ow i S zym ańsk iem u, rodzinie, znajom ym , sąsiadom  

i w szystk im , k tó rzy  okazali w spółczucie, zam ów ili m sze św ., złożyli 
w ieńce i kw iaty  oraz odprow adzili n a  m iejsce w iecznego spoczynku  

naszą  k o chaną m atk ę , teściow ą, b ab k ę  i p rab ab k ę

ś.tp.
J ó z e fę  M a ć k o w ia k

s k ła d a
rodzina

Serdeczne podziękowanie
księdzu parafii OO. Franciszkanów, panu organiście, rodzinie, sąsiadom, 

przyjaciołom, delegacji oraz współpracownikom z "Izolacji” S. A. i 
wszystkim, którzy okazali współczucie, zamówili Msze św., złożyli wieńce 

i kwiaty oraz odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku naszą 
ukochaną siostrę

ś.tp.
Kazim ierę Kaliszak

s k ła d a ją  

siostry  i brat

W dniu  10.08.1997 r. o godz. 16.10 zm arł nagle

ś.tp.
mgr inż. STANISŁAW POCHWICKI

były adiunkt Nadleśnictwa Jarocin

Msza św. żałobna i pogrzeb odbyły  się w  Cielczy

o c z y m  ze s m u tk ie m  z a w ia d a m ia ją  

bratow a i brat
W szystkim , k tó rzy  pożegnali zm arłego serdecznie dziękujem y

Serdeczne podziękowanie Księdzu Robertowi Piechockiemu,
Panu Organiście, Chórowi, Rodzinie, Krewnym, Sąsiadom, Koleżankom 
i Kolegom Delegacjom: Koła rencistów i emerytów, Klubu "Victoria”, 

Działkowcom, Związku Zawodowego z J. F. M. i wszystkim, którzy pomogli 
w ciężkich chwilach, okazali współczucie, zamówili msze św. oraz 

odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku naszego kochanego męża, 
ojca, dziadka i brata

ś.tp.
STANISŁAWA BARANA

s k ła d a
żona z córką, zięciem  

w nukam i i rodziną
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Nowe Miasto

P ow ódź i w ybory
Dokończenie ze str. 1

Mieszkańcy gminy głosować będą 
w pięciu obwodach, które swoje sie­
dziby zlokalizowały w szkołach: w Bo- 
guszynie, Klęce, Kolniczkach, Choci- 
czy oraz w Gminnym Ośrodku Kul­
tury w Nowym Mieście.

W dalszej części sesji, wójt poinfor­
mował o rozmiarach powodzi i po­
czynionych przez nią szkodach na 
terenie gminy. W miejscowościach 
nadwarciańskich woda zalała grunty 
o powierzchni około 250 ha. - Ucier­
piały głównie uprawy - powiedział 
wójt. - Niektórym rolnikom woda zni­
szczyła całe zbiory. Nie było strat 
W budynkach, ani innych szkód. Nie 
ucierpiała oczyszczalnia ścieków 
w Nowym Mieście. - Gmina czyni 
starania o uznanie je j za dotkniętą 
klęską powodzi. Dałoby to podstawy do 
uzyskania od państwa pomocy dla po­
szkodowanych rolników - poinformo­
wał wójt. Mówiono też o skonkretyzo­
waniu form pomocy dla poszkodowa­
nych rolników oraz o potrzebie ustale­
nia zakresu i rodzaju pomocy dla 
gminy Głuchołazy w woj. opolskim.

- Na przełomie sierpnia i września 
rozstrzygnięty zostanie przetarg na bu­
dowę sieci abonenckiej - poinformował 
wójt, indagowany w tej sprawie przez 
jednego z radnych. - W  instalowaniu 
telefonów może wystąpić pewne opóź­
nienie, ale telefonizajca będzie prowa­
dzona i to jeszcze w tym roku. Teleko­
munikacja zbyt dużo u nas już zainwes­
towała, aby się wycofać. Przecież jeżeli 
wybudowali nowoczesne centrale, to 
nie po to, żeby obsługiwać nimi setkę 
istniejących już numerów - wyjaśnił 
wójt.

Zaproszona na sesję dr Janina Prie- 
be zasygnalizowała zmiany, jakie ma­
ją  nastąpić w organizacji opieki medy­
cznej w gminie. Od stycznia 1998 r. 
między trzema lekarzami pracującymi 
w miejscowych ośrodkach zdrowia 
a wojewodą poznańskim podpisany 
zostanie kontrakt, w ramach którego 
zostaną oni zobowiązani do zorgani­
zowania obsługi medycznej dla miesz­
kańców gminy. Wszyscy ubezpieczeni 
nadal będą mieli prawo do bezpłatnej 
opieki lekarskiej. Sprawa opieki zdro­
wotnej na nowych zasadach będzie 
jeszcze analizowana w komisjach ra­
dy i na następnej sesji. (hc)

Jarocin

Podwyżka usprawniająca
Opłata za handel na targu rolnym wzrosła z 4,5 do 5 zł. Zarządca 

targowiska, proponując jedenastoprocentową podwyżkę zauważył, że jej 
"'prowadzenie usprawni pobór opłaty targowej.

Opłata za prowadzenie handlu, na 
odbywającym się co środę targu rol­nym przy ul. Kasztanowej, nie zmie­
niała się już od kilku lat. O jej pod­
niesienie zwrócił się zarządca targowi­
ska - Komunalny Zakład Budżetowy - 
Nakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w jarocinie. - Biorąc pod uwagę, iż 
Wysokość opłaty targowej w czasie tzw. 
tQrgu zwierzęcego nie zależy od za- 
Jfiowanej powierzchni handlowej, to po 
Je.jpodwyższeniu będzie nadal preferen- 
c‘yjną ir stosunku do pozostałych dni 
tQrgowych - zauważył burmistrz Paweł 
•lachowski.

•£a wprowadzeniem podwyżki opo­
wiedziało się 23 radnych. Przeciw było 
lrzech: Marek Jankowiak, Ryszard 
Kołodziej i Konrad Krzynowek. Ma- 
rek Jankowiak jeszcze przed głosowa­
niem uzasadniał swoje stanowisko: - 
Wychodząc na sesję słyszę, że PSL  
('hce zrobić wotum nieufności dla pre- 
aiicra. Nic wszyscy tu się orientujecie, 
ale ja  też posiadam dwa hektary ziemi 
1 uiam problem, gdzie sprzedać zboże. 

- * ak jest w Polsce - nie idzie, szanowni 
Państwo, sprzedać zboża, a wy przeciw 
t(,,nu rolnikowi jeszcze podnosicie ceny. 
Dlaczego nie podwyższa się chociaż
0 10 groszy opłaty za targ we wtorki
1 Piątki? Jest to bardzo niesprawiedliwe. 
^ a  wypowiedź Marka Jankowiaka 
zareagował radny Stefan Roguszczak. 
Przypomniał, że jest to pierwsza od

kilku lat podwyżka tej opłaty tar­
gowej i jest dużo niższa od stopnia 
inflacji. Wyraził też przekonanie, że 
stanowisko PSL-u we wspomnianym 
przez radnego Jankowiaka sporze 
w koalicji rządzącej na temat skupu 
zboża wcale nie jest korzystne dla 
rolników. - Mają na tym zrobić interes 
ci, którzy handlują zbożem, a nie ci, 
którzy je  produkują, czyli rolnicy - 
przekonywał radny Roguszczak. (rr)
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Tłum y na basenie
Żerkowski basen cieszy się ogromnym powodzeniem nie tylko wśród 

mieszkańców okolicznych miejscowości. Tłumy spragnionych kąpieli 
”ściągają” tu nawet z oddalonych o kilkadziesiąt kilometrów miast 
i miasteczek.

- ”N a dobre zaczęło się w sierpniu, 
gdy pojawiło się słoneczko i tempera­
tura poszła w górę” - mówi Piotr 
Korcypa, konserwator urządzeń base­
nowych. Największe tłumy pojawiły 
się na żerkowskim basenie podczas 
dwóch ostatnich weekendów. Jednego 
dnia ”przewijało się” tu wtedy około 
4 tysięcy ludzi.

Wśród amatorów kąpieli znajdują 
się dzieci, młodzież, a także dorośli. 
Czysta woda i piękne okolice ”przy- 
ciągają” na basen całe rodziny nie

nym wieku - począwszy od takich malu- 
szków, które jeszcze nie potrafią same 
chodzić, skończywszy na siedemdzie­
sięcioletnich staruszkach”- mówi Piotr 
Korcypa.

Woda w basenie jest cały czas czys­
ta. - "Mamy stację uzdatniania wody, 
osiem potężnych filtrów, które filtrują 
wodę 24 godziny na dobę - dodaje 
Korcypa. - Woda jest na bieżąco uzdat­
niana. Nie ma mowy o jakimś brudzie. 
Zresztą bardzo często przyjeżdżają 
kontrolerzy z jarocińskiego i kaliskiego 
Sanepidu i nie mają zastrzeżeń. ”

Tylko jednego dnia na żerkowskim basenie zjawia się 4 tysiące amatorów chłodnej kąpieli.
F O T O  Stachowiak

tylko z okolicznych miejscowości, ale 
również z Kalisza, Pleszewa, Środy, 
Nowego Miasta. - "Mam samochód, 
więc wolę przyjechać tutaj niż do innego 
”pseudoośrodka", gdzie się człowiek 
może tylko ubrudzić w wodzie. Jest 
czysto, po prostu fa jn ie" - mówi jedna 
z przyjezdnych osób.

Podczas weekendów najwięcej osób 
zjawia się na basenie w godzinach od 
12.00 do 16.00, w dni powszednie - po 
godzinie 15.00. - "To są ludzie w róż-

Na terenie basenu znajduje się dwu­
metrowej wysokości trampolina. Pod 
nią jest najgłębiej - 3,60 m. W najpłyt­
szym miejscu woda ma głębokość 80 
cm. Być może już w najbliższym sezo­
nie czynny będzie brodzik. - ”Gmina 
niedawno przejęła ośrodek, wiele rze­
czy jeszcze będzie tu zrobionych" - 
mówi Piotr Korcypa.

Basen czynny będzie tak długo, jak 
długo dopisywać będzie pogoda.

(akf)
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Wyrosłem w gwarze
R ozm ow a z JA C K IE M  H A Ł A S IK IE M  - dziennikarzem  Radia  

M erkury, popularyzatorem  gw ary poznańskiej

Jak  doszło do tego, że zaintereso­
wał się pan gwarą poznańską?

Ja się nie zainteresowałem gwarą 
poznańską, ja wyrosłem w gwarze 
poznańskiej. U mnie w domu w ten 
sposób się mówiło, bo ojciec pocho­
dzi spod Szamotuł, mama z Pałuk 
koło Gąsawy, czyli na terenach typo­
wo poznańskich. Nie są to więc jakieś 
szczególne zainteresowania. Ja to po 
prostu wyssałem z mlekiem matki.

Nie wszyscy Wielkopolanie jednak 
potrafią mówić taką gwarą, jak pan, 
mimo że również stąd pochodzą. Nie 
każdy umie ”godać’\

Wielu używa jeżyka gwarowego, 
nie wiedząc, że mówi właśnie gwarą. 
To lak, jak u Moliera: nie wiedział, że 
mówi prozą. Mówienie gwarą rzeczy­
wiście jednak zanika. Jakiś czas temu 
w Radiu Merkury, gdzie pracuję, był 
taki pan - Stanisław Strugarek, który 
pielęgnował tę gwarę poznańską. Po­
tem była długa, długa przerwa i ja już

przed laty prasa donosiła

dzisiaj nie pamiętam, jak  to się stało, 
że Juliusz Kubel zaczął pisać felieto­
ny Marianowi Pogaszowi, który no­
tabene jest krakowianinem, ale dos­
konale opanował naszą gwarę. Po­
tem znowu wymyślono te konkursy 
gwarowe.

W jaki sposób trafił pan do radia?
To było ponad trzydzieści lat te­

mu, zaraz po maturze w Technikum 
Łączności w Poznaniu. Zresztą bar­
dzo blisko radia mieszkałem, więc 
było to niejako naturalne. Najpierw 
przyszedłem na stanowisko technicz­
ne. Potem byłem realizatorem, kiero- 
wnikem zmiany, pracowałem też 
w rozdzielni, przy nagraniach. Gwa­
rą w radiu mówię już jakieś pięć lat. 
Ale jak zrodził się pomysł powstania 
takiej audycji - też nie wiem. Pewnie 
kiedyś usiadło w bufecie radiowym 
kilku ludzi i wymyśliło. Nadal pro­
gramy o gwarze cieszą się popular­
nością. Kiedyś zrobiliśmy laki test.

Po którejś audycji powiedzieliśmy, że 
ją  zawieszamy. Słuchacze się zbun­
towali. Mnie już nieraz wydaje się to 
nudne, ale nie jestem słuchaczem, 
siedzę w studiu. Okazuje się, że ludzie 
chcą tego słuchać, chcą się tym ba­
wić.

A nie jest teraz tak, że tą gwarą 
poznańską mówią ludzie starsi, 50-, 
60-Ietni, a u młodych został faktycznie 
tylko akcent.

Na pewno tak jest. Ale - bez fał­
szywej skromności - w naszym radiu 
rozbudzono jakieś te gwarowe zain-

F O T O  S ta c h o w ia k

teresowania. I bardzo dobrze, że tak 
się stało, bo i młodzież trochę pozna 
”skąd nasz ród” . Właściwie starsi 
ludzie, też już zapomnieli o gwarze. 
M y ją  im przypomnieliśmy.

Czym oprócz gwary, obecnie za­
jmuje się pan w radiu?

W tej chwili pracuję w sekretaria­
cie programowym, czyli tam, gdzie 
jest nadzór nad programem. Audycje 
o gwarze, a także konkursy spor­
towe, turystyczne robię obok tych 
służbowych spraw.

Rozmawiamy w Klęce, podczas fes­
tynu z okazji Dnia Zielarza, który pan 
prowadzi. Czy często bywa pan za­
praszany na takie imprezy w charak­
terze konferansjera?

Ta działalność zaczęła się właśnie 
poprzez radio. Było to dla mnie ko­
lejnym zaskoczeniem. Ale skoro lu­
dzie mnie zapraszają i to się po­
wtarza, to widocznie uważają, że źle 
tego nie robie. Wszystkie audycje 
w radiu prowadzę na żywo. Często 
przychodzi mi rozmawiać ze słucha­
czami na antenie. Wtedy trzeba szyb­
ko reagować, np. przeciwko czemuś 
zaprotestować. I to samo jest właśnie 
na takich festynach, gdzie na głosy 
publiczności trzeba odpowiadać, al­
bo też i nie, kiedy występują przejawy 
chamstwa. Nie wiem jak długo ta 
moja działalność jeszcze potrwa, ale 
jakoś się jeszcze ” kula” .
Rozmawiała JUSTYNA NAPIERAJ

Węgrzy w Żerkowie

O g ło sz e n ie
Z powodu nadmiernego przeciążenia 

sieci elektrycznej, zabrania się z dniem 
dzisiejszym aż do odwołania:

a) używania energii elektrycznej dla 
siły w czasie od nastania zmroku 
do godz. 24 tej.

b) używania kuchenek i wszelkiego 
rodzaju grzejników elektrycznych 
w czasie od godz. 6 tej do godz. 24 tej.

c) używania żelazek elektrycznych do 
prasowania w czasie od nastania 
zmroku do godz. 24 tej.

Nadmienia się, że zarządzono kontrole 
lotne, a kontrolerów wyposażono w 
instrukcje natychmiastowego odcięcia od

sieci elektrycznej wszystkich niestosują­
cych się do powyższego zarządzenia. 
Pozatym powiadamia się, że aż do chwili 
całkowitego wykonania powyższego 
zarządzenia przez odbiorców prądu, w 
razie stwierdzenia przeciążenia, wyłączać 
się będzie z dostawy prądu poszczególne 
dzielnice miasta.

Jarocin dnia 14. 8. 1945 r.
Zarząd Miejski 

Zakład Światła, Siły i Wodoc. 
Burmistrz 
Siudmiak

„Informator Powiatu Jarocińskiego” 
nr 16, 24 sierpnia 1945 r.

Kilkudziesięcioosobowa grupa dzie­
ci z węgierskiej gminy Lorinci od­
wiedziła Żerków. Czekało na nie wiele 
atrakcji, dlatego z żalem wracały do 
swoich domów.

Lorinci to zaprzyjaźniona z Żer­
kowem węgierska gmina. Podobnie 
jak  w ubiegłym roku dzieci z Węgier 
przyjechały do Polski. W tym samym 
czasie mali żerkowianie przebywali 
w Lorinci.

G rupą obcokrajowców opiekowa­
ła się dyrektorka Szkoły Podstawo­
wej w Żerkowie - Barbara Urbańska 
oraz pracownicy Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury - Jerzy Nowacki 
i Kasper Ekert.
Węgrzy zwiedzili między innymi Po­
znań, Gołuchów i Smiełów. Bardzo

podobały im się okolice Żerkowa. 
- ”Zorganizowano nam ognisko, cho­
dziliśmy też na basen. Dzieci są zado­
wolone” - podkreśla Sandor Balint, 
jeden z opiekunów, świetnie mówią­
cy po polsku, pracujący zawodowo 
jako rzecznik komendy wojewódz­
kiej policji w Egerze.

Pobyt na ziemi Żerkowskiej był dla 
młodych gości z Lorinci okazją do 
nawiązania nowych znajomości 
i przyjaźni. - ”Ż al m i wyjeżdżać. 
Bardzo spodobał m i się Żerków  z... 
taka jedna żerkowianka - Paulina” - 
wzdycha węgierski chłopiec. Wszyst­
kie dzieci obiecywały sobie, że nawią­
zane znajomości będą kontynuować 
korespondencyjnie.

(akf)

Wyjechałem i powrócę 
dnia 31. sierpnia r. b.

Jarocin, dnia 3. sierpnia 1903.

Leporowski,
r a d z c a  s p r a w ie d l iw o ś c i  

a d w o k a t  i  n o ta r y u s z .
„Jarotschiner Anzeiger” 
nr 62, 5 sierpnia 1903 r.

Zycie organizacyjne, towarzystw, komunikaty.
-  Z a b a w a  w  Z k l r o jn .  Koło Śpiewu z Cielczy w przyszłą niedzielę 

w lesie ordynacji ks. Radolina, w popularnym Zdroju urządza wesołą imprezę 
śpiewaczą, urozmaiconą pomysłowymi atrakcjami śpiewaczymi, które przy 
dźwiękach doborowej muzyki spotkają się napewno z miłym przyjęciem ze strony 
jarocińskiej publiczności.

-  P o ż e g n a l n y  w i e c z o r e k  t a n e c z n y  „ S o k o ł a ” . W dniu
11. września br. Tow. Gimn. Sokół w Jarocinie - w celu pożegnania druhów 
Sokołów odchodzących do wojska - urządza „wieczorek taneczny na sali” Hotelu 
Centralnego. Zarząd prosi Towarzystwa i Organizacje o wstrzymanie się w tym 
dniu z urządzaniem imprez zabawowych.

„Gazeta Jarocińska” 
nr 69, 29 sierpnia 1937 r.

M ali W ęgrzy wspominać będą Ż erkó w  z ogrom ną sym patią
F O TO  Stachow iak
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Dokończenie ze str. 1

Nie wiadom o, jak  długo jeszcze 
warunki atmosferyczne będą sprzy­
jały żniwom. Rolnicy, którzy zgła­
szają się do zakładu usługowego 
w Łuszczanowie, chcieliby więc, że­
by ich uprawy były od razu skoszo­
ne w całości. - ”Takiem u, który ma 
20 hektarów sieczemy po 2 - 3 ha 
dziennie, żeby wszystkich zadowolić - 
tłumaczy Sieradzki. - Nie wszyscy to 
rozumieją. Powódź ludzi jednoczy, 
a żniwa kłócą. Co to się nieraz dzieje. 
Każdy chciałby, żeby kombajnista 
najpierw do niego przyjechał.” R ol­
nicy obaw iają się, czy zdążą sprząt­
nąć zboże przed kolejnym deszczem. 
■ ”Każdy chce mieć suche zboże. 
Wilgotne do niczego się nie nadaje. 
Były ju ż  takie czasy, że ludzie musieli 
wyrzucić zboże, bo spleśniało” - m ó­
wi Sieradzki.

N iejednokrotnie rolnicy próbują 
przekupić kom bajnistów. - "Albo 
mówią: - Wjedź do mnie, ja  mam  
tylko dwa hektary. - A ja k  ju ż  kom ­
bajnista wjedzie, okazuje się, że tam 
są cztery hektary ” - twierdzi Paweł 
Sieradzki. Stawki "łapów ki” dla ko­
mbajnisty są bardzo różne. - "Cza­
sem i milion nie starczy, ale ja k i  
mamy wybór?” - mówi jeden z rol­
ników.

Pod spółdzielniami kółek rolni­
czych od kilku tygodni ustawiają się 
kolejki. - Nacisk rolników jes t niesa­
mowity. M am y czternaście kombaj­
nów, ale ilość zamówień przerasta 
nasze możliwości. Dodatkowo wydaj­
ność kombajnów jest niższa ze wzglę­
du na wyłożone zboże” - twierdzi 
Zygmunt Meisnerowski, prezes 
Spółdzielni Kółek Rolniczych w Że­
rkowie.

Tam są takie pochyłości, że trudno się 
poruszać kombajnem - mówi Meis­
nerowski. - Tylko jeden z naszych 
kombajnistów nie boi się tam praco­
wać, nawet rolnicy się boją. Jak jeżdżę 
iv teren, omijam zawsze Brzostków, 
wolę na to nie patrzeć ”.

Antoni Walczak, który - jako jedy­
ny, pracuje na brzóstkowskich gór­
kach, skromnie przyznaje, że to tylko 
kwestia przyzwyczajenia. - ”Tylko raz 
mi się kombajn postawił. Była wyrwa 
i nagle tył kombajnu znalazł się trzy 
metry w powietrzu” - wspomina ze 
spokojem kombajnista.

W gminie Żerków część rolników 
jest już właściwie po żniwach. Ich 
uprawy zabrała fala powodziowa. To, 
co zostało na polach, prawdopodob­
nie trzeba będzie zaorać. - "Nie wiem,

WALKA
co z tym będzie, bo na razie nie można 
tam nawet wjechać. Słoma to ju ż na 
pewno zgniła” - mówi Stefan Filipiak 
z Chwałowa. Jego pola znajdują się 
między wałami nad Prosną. - "Jak był 
ten minister z Warszawy to nam mówił, 
że tu nie wolno siać. Ale pani, jak  
niektórzy mają 8 hektarów, z czego 
7 ha za walem, to oni by musieli samą 
łąkę mieć. A z czego mają żyć?!” 

Umiarkowane plony odnotuje 
w tym roku prawdopodobnie Rol­
nicza Spółdzielnia Produkcyjna 
w Kotlinie. Pracownicy spółdzielni

F O T O  Stachowiak

H ektar zboża kom bajn kosi za­
zwyczaj w ciągu godziny. Jeśli jest 

polegnięte” - półtorej godziny lub 
dłużej.

Zgniła słonia
Stan zboża na terenie gminy Żer­

ków jest - zdaniem Zygmunta Meis- 
nerowskiego - tragiczny. Ze względu 
na ostatnią powódź na niektóre pola 
w °góle nie można wjechać. Najtrud- 
nieJsze pod tym względem są rejony 
Prusinowa, Miniszewa, Komorza, 
Chwałowa i Żcrnik. - "Jest u nas 
jeszcze jeden problem - konfiguracja 
terenu, szczególnie w Brzóstkowie.

skosili do tej pory 300 ha zboża, 
zostało im jeszcze 400 ha. Na terenie 
pięciu gospodarstw: w Kotlinie, Or- 
piszewku, Waliszewie, Taczanowie 
i na jarocińskim Bogusławiu przy 
zbiorach pszenicy, jęczmienia, żyta, 
pszenżyta i mieszanki pracuje siedem 
kombajnów.

Kombajn, prasa i sznurek
Opłaty za kombajn są zróżnicowa­

ne. W Spółdzielczym Zakładzie Usłu­
gowo-Handlowym w Łuszczanowie 
wynoszą 145 zł (jeśli zapłata jest regu­
lowana w ciągu pięciu dni) lub 150 zł 
(zapłata do dziesięciu dni, powyżej

dziesięciu dni naliczane są odsetki) 60 
zł na godzinę kosztuje prasa. Prezes 
Sieradzki uważa, że usługi świadczone 
przez jego zakład, nie są drogie. - ”Są 
najtańsze w okolicy” - podkreśla.

Rolnicy korzystający z usług żer- 
kowskiego SKR-u płacą za godzinę 
"kombajnowania” 150 zł (jeśli płat­
ność jest regulowana w ciągu trzech 
dni). Prasa kostkowa kosztuje na go­
dzinę - 60 zł, rozdrabniacz do słomy - 
55 zł.

W ubiegłym roku za kombajn pła­
cono średnio 130 zł. - ”Teraz wydaję 
160 zł, a za prasę - 60 zł. Trzeba jeszcze 
sznurek policzyć - 20 zł za jeden kłębek. 
Ja potrzebuję takich kłębków 12, dwa 
starczają na 1,5 ha. Jak zboże jest gęste 
i wysokie to sznurka musi być więcej” - 
mówi Stefan Filipiak z Chwałowa.

poczęły się pod koniec lipca. Do tej 
pory zebrano 80 % areału zbóż. - 
”Plony są zadowalające. Tylko niektó­
re pola nas zawiodły, szczególnie te, 
które były podmoknięte” - mówi To­
masz Hasiński, administrator gospo­
darstwa. Średnie plony pszenicy wy­
noszą 48 kwintali z ha, żyta - 40 q, 
jęczmienia - 45 q, pszenżyta - 42 q. 
Plony mieszanki i owsa, które są zbie­
rane aktualnie, wyniosą prawdopodo­
bnie 40 q z hektara. Dziennie kosi się 
w raszewskim gospodarstwie 85 - 90 
ha. Jeśli żniwa przebiegać będą tak 
sprawnie, jak do tej pory, zakończą się 
już wkrótce. - ”Mamy jeszcze 170 ha 
rzepaku jarego, który powinniśmy wy- 
młócić w pięć dni” - mówi Tomasz 
Hasiński.

Część zboża zbieranego na polach

0 KOMBAJNY
A N N A  K O PR A S-FIJO Ł E K

”Ja płacę 150 złotych. To - jak  na ceny 
paliwa i oprysków - jest dużo” - dodaje 
Henryk Środa z Brzóstkowa. Jego 
zdaniem - podobnie jak wielu innych 
rolników - zysk z uprawy zboża jest 
coraz mniejszy.

Sypie jare
Tegoroczna zima, niezbyt mroźna, 

ale prawie bezśnieżna spowodowała 
wy marznięcie części upraw. - ”Musie­
liśmy przesiewać około 100 hektarów 
pszenicy ozimej - mówi Hieronim Ada­
mski z RSP Kotlin. - Jej stan nie 
rokował jako takich plonów. To były 
dodatkowe koszty, ale inaczej nic by nie 
urosło.” W miejsce pszenicy na polach 
RSP zasiano jęczmień jary.
- ”Na naszym terenie zboża jare są 
kapitalne” - podkreśla Meisnerowski.
- Wilgotność jest na poziomie 12 %, 
a więc idealna. Żeby tylko pogoda dalej 
nam dopisywała.” Innego zdania co do 
tegorocznych zbiorów jest rolnik 
z Brzóstkowa. - ”Ale zboże nie sypie 
tak ja k  w inne lata” - twierdzi Henryk 
Środa. - Wydajność z hektara jest 
mniejsza. ”
- ” W Kątach plony są lepsze niż w Osie- 
ku, ale lepsze są też ziemie. U nich 
pszenica sypie 40 z morgi, u nas - 10” - 
dodaje Zbigniew Koterba.

-"Plony mieszanki w naszych okoli­
cach są bardzo fajne. Słabsza jest psze­
nica, a żyto - bardzo cienkie” - mówi 
Paweł Sieradzki z Łuszczanowa. Plo­
ny żyta są - w stosunku do innych lat - 
obniżone. Część upraw jest bardzo 
zachwaszczona. - ”Ale kogo tu winić? - 
zastanawia się Sieradzki. - Też jestem  
rolnikiem, kupuję środki chemiczne, ale 
właściwie kto mi zagwarantuje, że one 
zadziałają? W  tym roku nic nie dały. 
Nie wiadomo, może to przez tę aurę, 
która była.”

Dobre plony
Żniwa w Gospodarstwie Rolnym 

Skarbu Państwa w Raszewach roz­

należących do gospodarstwa w Rasze­
wach jest dosuszana. - ”To kosztuje, 
ale z drugiej strony nie wiadomo, jak  
długo utrzyma się pogoda - tłumaczy 
Hasiński. - Normalnie zboże zaczyna 
się kosić o dziewiątej, jeśli jest poleg­
nięte i przerośnięte - o dziesiątej. M y 
wychodzimy w pole o godzinę wcześ­
niej. Ta godzina - przy tym potencjale 
kombajnów, jaki posiadamy - to około 
10 wymlóconych hektarów. Gdybyśmy 
nie mieli suszarni, bylibyśmy 200 ha do 
tyłu .” Zdaniem Hasińskiego żniwa 
w gospodarstwie rolnym w Rasze­
wach zakończą się prawdopodobnie 
pod koniec miesiąca.

Barykada na ulicy
Co roku rolnicy zastanawiają się, 

czy warto wydawać pieniądze na śro­
dki chemiczne zwalczające chwasty. 
Dla jednych ryzyko stanowi rezygna­
cja z tych środków, dla drugich - 
wydatki związane z ich kupnem. Teraz 
martwią się, czy uda im się sprzedać 
zboże. Wielu z nich pobrało kredyty 
na nawóz. Trzeba będzie je spłacić, 
tymczasem zboża nie ma gdzie sprze­
dać. Niepokojące jest to szczególnie 
dla tych, którzy nie mają pieniędzy na 
opłacenie kombajnu i tych, którzy nie 
mają możliwości składowania zboża 
w swoim gospodarstwie.

W ubiegłym roku za tonę zboża 
można było otrzymać w punkcie sku­
pu 700 złotych. - ”Gdyby chociaż taka 
cena była, to by nas to ju ż częściowo 
zadowoliło”- mówi Edward Sokolnicki 
z Parzewa w gminie Kotlin, gospoda­
rujący na 20 hektarach.

-"Przedtem była afera alkoholowa, 
teraz jest afera zbożowa?...) Przecież 
za kombajn trzeba zapłacić! Jak nie 
będą chcieli kupować od nas zboża, 
wyjedziemy kombajnami i traktorami 
na Poznańską. Zrobimy bary­
kadę i koniec!” - denerwują 
się rolnicy z Osieka.
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Będę atakował zło
Rozmowa z LESZKIEM  BAJDĄ - kandydatem na posła z listy Ruchu 

Odbudowy Polski

Dla wielu w Jarocinie było zaskocze­
niem, że kandyduje pan z listy Ruchu 
Odbudowy Polski. Nie był pan kojarzo­
ny z opozycją antykomunistyczną, nie 
działał pan w "Solidarności” - inaczej 
niż większość działaczy ROP-u.

Zgadza się, ale wartości chrześcijań­
skie, patriotyczne, niepodległościowe 
zawsze były mi bliskie. Dlatego też 
identyfikuję się z programem Ruchu 
Odbudowy Polski, zapisanym 
w Umowie z Polską. Dokument ten 
został ogłoszony 3 maja - w dniu 
moich urodzin. (...) Co prawda nie 
działałem nigdy w "Solidarności” , ale 
-jeśli jestem pytany o okres przed 1989 
rokiem - to muszę wspomnieć, że 
byłem członkiem - założycielem Nie­
zależnego Zrzeszenia Studentów na 
Uniwersytecie im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu. Drukowałem i kolpor­
towałem ulotki. Wtedy też zacząłem 
aktywniej działać dla ochrony środo­
wiska.

Zakładał pan NZS, kolportował "bi­
bułę”, a jednocześnie zasiadał pan 
w Radzie Narodowej w Poznaniu?

Krótko po studiach, w 1984 roku, 
zostałem wybrany radnym Wojewó­
dzkiej Rady Narodowej w Poznaniu 
i to z największą ilością głosów 
w okręgu. Wcale się tego nie wypieram 
i absolutnie się nie wstydzę. Wówczas 
to jako członek i założyciel Polskiego 
Klubu Ekologicznego oraz radny 
W RN, powstrzymałem między inny­
mi budowę elektrowni atomowej 
w Klempiczu. Wtedy też wnioskowa­
łem o budowę zbiornika wodnego 
Jeziorsko. Właśnie len zbiornik urato­
wał w tym roku przed zalaniem dużą 
część Wielkopolski, w tym gminę Żer­
ków.

Jaką organizację reprezentował pan 
w poznańskiej WRN?

Byłem radnym bezpartyjnym.
Ale był pan chyba kandydatem jakie­

goś ugrupowania?
Byłem członkiem Związku Mło­

dzieży Wiejskiej "Wici” , a za swoją 
aktywność jeszcze kilka miesięcy temu 
zostałem wyróżniony przez ZMW. 
Nie uważam, abym musiał się tego

Prawybory 
w W ieruszowie

Prawybory ’97 odbędą się w Wieruszo­
wie 6 i 7 września - na dwa tygodnie przed 
wyborami parlamentarnymi. Ośmiotysię­
czne miasteczko położone na południu 
województwa kaliskiego jest nazywane 
"Polską w pigułce", gdyż uzyskiwane tam 
wyniki wyborcze były dotychczas bardzo 
zbliżone do rezultatów ogólnopolskich lub 
nawet pokrywały się z nimi.

Prawybory w Wieruszowie rozpoczną 
się festynem w południe 6 września. 
Drużyna piłkarska połączonych sił lewi-

wstydzić - tam nauczyłem się praw­
dziwej pracy organicznej.

Ruch Odbudowy Polski jest pierw­
szą partią polityczną, do której pan 
należy?

Mogę powiedzieć, że tak. Chociaż 
na początku lat dziewięćdziesiątych 
miałem krótki, kilkumiesięczny epi­
zod z Polskim Stronnictwem Ludo­
wym. Szybko się jednak poznałem na 
PSL-u - że to nie ci od Mikołajczyka, 
ale to znów starzy działacze byłego 
ZSL-u. Podziękowałem i nasze drogi 
rozeszły się.

Kilka tygodni temu, na wojewódz­
kiej konwencji wyborczej ROP-u, po­
wiedział pan, że Ruch jest ugrupowa­
niem, które uporządkuje Polskę. Zre­
sztą przyznał pan też, że - jako obecny 
zastępca przewodniczącego Rady 
Miejskiej w Jarocinie - już zaprowadził 
pan porządki wśród jarocińskich rad­
nych. O jakich porządkach pan mówił?

W Radzie Miejskiej w Jarocinie 
skończyło się trzaskanie drzwiami 
przez niektórych radnych, którzy os­
tentacyjnie opuszczali sesje rady. Bar­
dziej poważnie są też traktowane in­
terpelacje radnych. Natomiast, jeśli 
zostanę posłem, natychmiast podejmę 
starania o zmianę ustawy o zatrud­
nieniu i przeciwdziałaniu bezrobociu. 
Ustawa ta ma charakter kontrolno - 
represyjny i na pewno nie sprzyja 
zmniejszaniu bezrobocia, a jedynie 
pozbawianiu ludzi bez pracy statusu 
bezrobotnych. Przecież statystyki 
mówią, że bezrobocie się zmniejsza, 
podczas gdy nie przybywa miejsc pra­
cy. Ustawa ta nie zwalcza więc bez­
robocia, ale raczej bezrobotnych. Po­
za tym chciałbym zrobić porządek 
z tymi, którzy stanowią prawo, albo 
formalnie stoją na jego straży, ale 
sami w bezczelny sposób to prawo 
łamią.

Mocne słowa. Może pan podać ja­
kieś przykłady na potwierdzenie tego, 
co pan mówi?

Niektórzy z tych, o których mówię, 
już ze mną w przeszłości przegrali - 
jarociński pseudobiznesmen, kilku 
policjantów, a nawet jeden z obec-

cy i prawicy rozegra mecz z Orłami 
Górskiego, czyli gwiazdami polskiego 
futbolu lat 70. i 80. Wieczorem politycy 
zaprezentują programy wyborcze, wez­
mą udział w dyskusjach i debatach 
z dziennikarzami i mieszkańcami mias­
ta. W niedzielę o godz. 8.00 zostaną 
otwarte lokale wyborcze. Wieczorem 
zostaną już policzone głosy i ogłoszone 
oficjalne wyniki.

Udział w wieruszowskich Prawybo­
rach ’97 zapowiedziały już: Akcja Wy­
borcza Solidarność, Blok dla Polski, 
Polskie Stronnictwo Ludowe, Sojusz 
Lewicy Demokratycznej, Unia Pracy, 
Unia Prawicy Rzeczypospolitej i Unia 
Wolności. Do Wieruszowa przyjedzie 
też prawdopodobnie prezydent Alek­
sander Kwaśniewski. (rr)

FOTO Stachowiak

nych posłów z Kaliskiego, który teraz 
mówi, że tak wiele załatwił dla Ziemi 
Jarocińskiej, mimo że nie złożył ani 
jednej interpelacji, ani zapytania pose­
lskiego. Nie ze wszystkimi i nie ze 
wszystkim można zrobić porządek, 
działając tylko tutaj na dole.

Zostanie pan posłem?
Myślę, że tak. Założyłem to w mo­

mencie podejmowania decyzji o kan­
dydowaniu.

Wtedy pan powiedział, że zagłosuje 
na pana 15 tysięcy wyborców, a takie 
poparcie w województwie kaliskim 
gwarantuje mandat poselski.

Nadal liczę na te 15 tysięcy głosów. 
Myślę, że ludziom znudziło się już

W ubiegły wtorek o północy minął 
termin zgłaszania do wojewódzkich ko­
misji wyborczych list kandydatów na 
posłów i senatorów. WKW w Kaliszu 
zarejestrowała jedenaście komitetów 
wyborczych. Maksymalną (w Kalis- 
kiem) liczbę kandydatów do Sejmu - po 
czternastu - zgłosiły Akcja Wyborcza 
Solidarność i Ruch Odbudowy Polski. 
Najmniej - pięć nazwisk znalazło się na 
liście Porozumienia Prawicy Polskiej 
(komitet założony przez Leszka Moczul­
skiego i Krzysztofa Króla po wyjściu 
KPN-u z AWS-u). W województwie 
kaliskim zostanie wybranych siedmiu 
posłów, a więc o jeden mandat ubiega się 
ponad 15 kandydatów. Sześć komitetów 
wyborczych zgłosiło dziewięciu kandy­
datów do Senatu: PSL, AWS, SLD po 
dwóch, a Krajowa Partia Emerytów 
i Rencistów, Unia Wolności i Narodowo 
- Chrześcijańsko - Demokratyczny Blok 
dla Polski po jednym.

W poniedziałek w Państwowej Komi­
sji Wyborczej w Warszawie odbyło się 
losowanie numerów dla komitetów, któ­
re dokonały rejestracji list we wszystkich 
okręgach wyborczych w kraju. Wyborcy 
z województwa kaliskiego będą mogli 
głosować na kandydatów następujących 
komitetów (kolejność zgodnie z wynika­
mi losowania):

głosowanie na partię, raczej będą się 
opowiadać za konkretnymi osobami. 
Ziemia Jarocińska musi mieć wreszcie 
własnego posła, który naprawdę bę­
dzie ich reprezentował. Uważam, że 
już przynajmniej kilkakrotnie jako 
społecznik udowodniłem, iż potrafię 
skutecznie działać. Niektórzy złośli­
wie pytają, czego się na tym dorobi­
łem? Niczego się nie dorobiłem na 
działalności społecznej, na pracy 
w Radzie Miejskiej i niczego też się nie 
dorobię jako poseł, słowo honoru.

W jaki sposób chce pan przekonać do 
siebie 15 tysięcy wyborców, czyli w jaki 
sposób będzie pan prowadził kampanię 
wyborczą?

Nie będzie żadnego wielkiego pla- 
kaciarstwa. Skromne środki, które 
wcześniej przeznaczyłem na kampa­
nię, przekazałem dla powodzian. Będę 
się natomiast starał docierać bezpo­
średnio do wyborców, rozmawiać z ni­
mi, przedstawiać im to, co już zrobi­
łem, ale także to, co zamierzam zrobić. 
Wiem, że jestem zdany na siebie, ale 
wielokrotnie byłem już w takich sytua­
cjach. Mogę też zapewnić, że nie będę 
atakował kontrkandydatów. Będę na­
tomiast zwalczał zło.

Co pan napisał w oświadczeniu doty­
czącym współpracy ze służbami spec­
jalnymi?

Nie byłem współpracownikiem, 
agentem służb specjalnych.

Rozmawiał 
ROBERT KAŹMIERCZAK

1. Unii Pracy
2. Narodowo - Chrześcijańsko - D e| 

mokratycznego Bloku dla Polski
3. Krajowego Porozumienia Emery­

tów i Rencistów RP
4. Unii Wolności
5. Akcji Wyborczej Solidarność
6. Sojuszu Lewicy Demokratycznej
7. Polskiego Stronnictwa Ludowego
8. Unii Prawicy Rzeczypospolitej
9. Ruchu Odbudowy Polski

10 Krajowej Partii Emerytów i Rencis­
tów

W związku z tym, że Komitet Wybor­
czy Porozumienia Prawicy Polskiej nie 
dokonał rejestracji list wyborczych we 
wszystkich okręgach w kraju, numer 
komitetu zostanie wylosowany przez 
Wojewódzką Komisję Wyborczą.

Nie wiadomo jeszcze, czy spośród 
jedenastu kandydatów na parlament**' 
rzystów, którzy złożyli w PKW oświad' 
czenie o współpracy ze służbami specjał' 
nymi (wymagane przez ustawę lustracyj' 
ną) są też osoby ubiegające się o mandat 
z województwa kaliskiego. PKW na ra­
zie nie ujawniła nazwisk tych osób. Jed­
nak informacje o ich agenturalnej współ' 
pracy znajdą się na obwieszczeniach 
wyborczych. (rr)

P ię tn a s tu  

n a  je d e n  m a n d a t
Jedenaście komitetów wyborczych zarejestrowała Wojewódzka Komi­

sja Wyborcza w Kaliszu. O siedem mandatów poselskich z województwa 
kaliskiego ubiega się stu ośmiu kandydatów, a o dwa miejsca w Senacie 
walczy dziewięć osób.
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Już po raz czwarty Herbapol i Vitax zorganizowały wspólne święto. Starodawna  
tradycja obchodzenia Dnia Zielarza w  Polsce św iętow ana jest tylko w K lęce i 
Dobrzycy.

Wspólne święto zielarzy

wielu z nich to mieszkańcy miasta, które 
współpracuje z gminą Nowe Miasto - 
powiedział prezes Jambor.

Podczas festynu piłkarze Herbapolu 
Klęka rozegrali towarzyski mecz ze 
swymi kolegami po fachu z Czech. 
Mimo iż pierwszą bramkę strzelili 
czescy zielarze, to całe spotkanie 
zakończyło się rezultatem  3:2 dla 
zespołu z Klęki.

JUSTYNA NAPIERAJ Rzut wałkiem i beretem

Obchody Dnia Zielarza organizo­
wane są na przemian: jednego roku w 
klęce, drugiego w Dobrzycy. Tym 
razem gospodarzem wspólnego święta 
był Herbapol.

Uroczystości zielarze rozpoczęli 
^szą świętą odprawioną przez księdza 
kanonika Kazimierza Kasprzaka w 
kościele parafialnym w Nowym Mie- 
Scie. Część oficjalna odbyła się w 
nowomiejskim ośrodku kultury, gdzie 
Prezesi obu firm dokonali otwarcia 
Wystawy wyrobów wyprodukowanych 
w Klęce i Dobrzycy. Znalazły się tam 
znane w całej Polsce herbatki ziołowe, 
owocowe i czarne oraz nalewki, soki i 
êki roślinne. W okolicznościowym 

Wystąpieniu prof. Bohdan Drożdż z 
Akademii Rolniczej w Poznaniu pod­
kreślił znaczenie produktów wytwa­
rzanych w Herbapolu i Vitaxie.

Wzory do naśladowania

innym kanałem. Stąd taka grupa firm i 
podzia ł wewnątrz tej grupy. Są tu 
przedsiębiorstwa, które zajmują się 
działalnością usługową. Trzeba gdzieś 
surowce uprawiać - tym zajmuje się 
Plantarol. Skupem surowców, które 
uprawiane są gdzie indziej zajmuje się 
Martin Bauer Polska. Z  kolei Herba- 
tech trudni się usługami technicznymi. 
Tam właśnie są robione, naprawiane i 
remontowane maszyny potrzebne do 
produkcji surowców. Następnie trzeba 
gdzieś j e  opakow ać. Tym z kolei 
zajmuje się Plantadruk. W końcu trzeba 
transportować zarówno surowce, ja k  i 
wyroby gotowe. Transportem więc 
trudni się P lantatrans. N atom iast 
głównymi producentami wyrobów tej 
całej grupy jest Vitax u- Dobrzycy oraz 
Herbapol w Klęce - mówił Je rzy  
Jam bor, prezes Herbapolu Klęka.

Poseł i burmistrz piją herbatki

W uroczystym bankiecie brali udział przedstawiciele niemieckiej firmy Martin Bauer

Zarówno Zakłady Zielarskie Her­
bapol w Klęce SA, jak i Vitax sp. z o. 
°- Przedsiębiorstwo Produkcji Herbat 
w Dobrzycy to firmy sukcesu, liczące 
s,ę na polskim rynku branży zielarskiej, 
łch inwestorem strategicznym  jest 
niemiecka firma Martin Bauer. Podczas 
bankietu zaprezentow ano schemat 
działania kilku firm zielarskich istnie­
jących na terenie Klęki i Dobrzycy. -

ko
związku z koniecznością uporząd- 
wania rynku zielarskiego i wydzie-

eriia z niego rynku śc iśle  fa rm a-  
Ceutycznego, za istn ia ła  po trzeba  
utWorzenia firm y Europlant, która

Obecna na bankiecie poseł Krys­
tyna Łybacka nie kryła zadowolenia 
z przyjazdu do Nowego M iasta. - 
Zakłady w Klęce są dowodem na to, jak  
znakomicie można w Polsce produ­
kować na europejskim poziomie, i jak  
takie zakłady mogą świetnie rzutować 
na to, co dzieje się nie tylko w gminie. 
Klęka jest tego wybornym przykładem. 
Z pracy w H erbapolu korzysta ją  
mieszkańcy Nowego Miasta, a nawet 
Jarocina. Posłanka bardzo ceni sobie 
wyroby, których producentam i są 
Herbapol i Vitax. - Jestem zwolen­
niczką tych produktów. Przecież one

FOTO Stachowiak
2ajm u je  się wyłącznic dystrybucją  
wyrobów farm aceutycznych, czyli 
reJ wirowanym i lekami. Wszystkie inne 
Wyroby, z je d n e j strony: herbaty  
ziołowe, owocowe i czarne, a z drugiej 
strony półprodukty dla celów farma- 
Ceutycznych, kosmetycznych czy spo­
żywczych są dystrybuowane zupełnie

wynikają z powrotu do natury. Uwa­
żam, że je s t to kierunek absolutnie 
niezbędny w dzisiejszym życiu. Zwolen- 
nikiem herbatek Vitaxu jes t także 
Paweł Jachowski. burmistrz Jarocina, 
również obecny na święcie. - Raz po 
raz w pracy pijam  herbaty produ­
kowane vr Dobrzycy. Poza tym jestem

raczej zw olennikiem  naturalnych  
herbat i kaw. W czasie bankietu 
burmistrz Jarocina podziękował Herba­
polowi i Vitaxowi, od których wielo­
krotnie uzyskał pomoc. - Podczas 
targów Inwest City Vitax swoją herbatą 
bardzo przyciągał osoby, które intere­
sowały się także inwestowaniem w 
Jarocinie. Sam też uczestniczyłem w 
prywatyzacji Herbapolu i cieszę się, że 
firm a  się rozwija. Oby w samym

Organizatorzy przygotowali szereg 
zabaw i konkursów dla uczestników 
festynu, którzy przybyli z okolicznych 
miejscowości. - Będziemy na pewno 
brać udział w rozgrywkach, we wszys­
tkich, których się da - zapowiedział na 
początku festynu starszy mężczyzna, 
który na festynie spotkał się z krew­
nymi. - Dwa lata temu też tu byliśmy i 
bardzo nam się podobało. Częściej 
takie zabaw y pow inny by organi­
zowane.

Jedną z konkurencji podczas festynu był bieg z jajkiem na drewnianej tyżce
FOTO Stachowiak

Jarocinie takich przemian było ja k  
najwięcej - życzył sobie burmistrz.

Wspólne święto

Najważniejszą częścią Dnia Zie­
larza był festyn. Zorganizowany został 
w iście zachodnim stylu. Na ogromnym 
placu, naprzeciwko sceny rozstawiono 
stoliki i krzesła z kolorowymi para­
solami i baldachimami. Trochę dalej 
swoje stoiska zostawili sprzedawcy 
napojów i ciepłego jedzenia. Całość 
poprowadził Jacek Hałasik, dzien­
nikarz Radia Merkury, znawca gwary 
poznańskiej. W K lęce uczestn icy  
festynu mogli sobie przypomnieć, że 
“poznanioki nie gęsi i swój język 
majom”. - Jest to ju ż  czwarty festyn  
tego typu. Cała idea bierze się ze 
staropolskiej tradycji Matki Boskiej 
Zielnej. Tylko w Polsce wiąże się ze 
święceniem ziół. Wspólnie z Vitaxem 
chcemy wykorzystać ten dzień jako  
wspólne firmowe święto. Jak widać to 
się przyjęło  - pow iedział podczas 
festynu Jerzy Jambor.

Cała zabawa rozpoczęła się koncer­
tem niem ieckiej grupy trębaczy z 
zaprzyjaźnonej z Nowym Miastem 
gminy Vestenbergsgreuth. Jej człon­
kowie są również pracownikami firmy 
Martin Bauer, w skład której wchodzi 
Herbapol i Vitax. - Z  Niemiec przy­
jechało szereg osób, które nie tylko 
reprezentują firmę Martin Bauer, ale

Dzieci ścigały się z wiaderkiem 
wody, i układały puzzle, ich mamy i 
ojcowie konkurowali o miano naj­
lepszego w biegu z jajkiem na drew­
nianej łyże. Sporo śmiechu wzbudził 
wyścig mężczyzn, którzy dźwigali na 
rękach swe kobiety. Panie rzucały 
wałkiem do ciasta do celu. Rzucano też 
beretem  na odległość , a panow ie 
rozpoznawali gatunki piwa. Dziew­
czynki sprzedawały losy w cenie 2 zł. 
Chętnych do ich kupna było wielu. 
Można było wygrać napoje, koszulki, 
lody. Dochód ze sprzedaży losów 
postanowiono przeznaczyć na potrzeby 
osób poszkodowanych w powodzi. 
Główna loteria natomiast odbyła się 
wieczorem. Ci, którym dopisało szczę­
ście, wychodzili ze stadionu w Klęce z 
nowoczesnym odkurzaczem, rowerem, 
w ieżą stereo, ekspresem  do kawy. 
Wśród pracowników obu firm rozlo­
sowano natomiast wycieczki do Pa­
ryża. Festyn zakończyły się wspólną 
zabaw ą taneczną. Następny festyn 
odbędzie się za rok, tym razem w 
Dobrzycy. Prezes Jerzy Jambor ma 
ambicję, żeby w przyszłości była to 
impreza wszystkich zielarzy w Polsce. 
- Na razie je s t  to św ięto lokalne, 
organizowane raz tu - w Klęce. raz w 
Dobrzycy, przez obydwie firmy. Może 
u' przyszłości będzie to ogólnopolskie 
święto branżowe, do którego przyłączą 
się też inni zielarze. ■
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SKŁADNICA OPAŁU
pod patronatem Centrali Zbytu Węgla S. A. w Katowicach

ma przyjemność zaoferować państwu 
po cenach producenta (ceny kopalniane)

W Ę G IE L  W  A S O R T Y M E N T A C H
• MIAŁ WĘGLOWY • WĘGIEL ORZECH
• WĘGIEL KOSTKA • WĘGIEL GRUBY

Jako dealer CZW “Węglozbyt” S. A. Katowice 
oferowany przez nas węgiel jest tańszy niż sprowadzony bezpośrednio z kopalni 

Prowadzimy również sprzedaż ratalną poprzez BRC o/Witaszyce 
Bliższych informacji udziela dział handlowy - nr telefonu: 740-11-06 wew. 254 

Zapraszamy do korzystania z naszych usług 
Skład mieści się przy Cukrowni i Rafinerii “Witaszyce” S. A., ul. Kolejowa 19

K redyty ro ln icze  z dop ła tam i ARIM R
- na zakup środków produkcji
- na zakup gruntów rolnych
- na urządzenia gospodarstw
- na hodowlę bydta mięsnego
- na mleczarstwo
- na przechowalnictwo zbóż i nasion
- na tworzenie nowych miejsc pracy
- na zakup ciągników i sprzętu rolniczego
- na wznowienie produkcji rolnej
- na odbudowę hodowli owiec
- na przetwórstwo ziemniaków
- na usługi w rolnictwie oraz przetwórstwie 

rolno-spożywczym

K redyty konsum pcyjne  
dla w szystk ich  grup społecznych, 
w  tym  dla em e ry tó w  i ren c is tó w

- na zakupy ratalne artykułów gospodarstwa 
domowego

- na zakupy ratalne odzieży
- na zakupy ratalne telewizorów i sprzętu 

elektronicznego
- kredyty na pilne potrzeby płatnicze, w tym 

zakup węgla
- kredyty na zakup papierów wartościowych
- kredyty na zakup rowerów
- kredyty dla członków banku
- kredyty w rachunkach 

oszczędnościowo-rozliczeniowych
- kredyty ratalne na zakup wszystkich 

rodzajów samochodów

K redyty d la podm iotów  
gospodarczych

I- kredyty w rachunkach bieżących,
- kredyty na uzupełnienie zapasów towarów

Działalność prowadzim y

R o k z a l .  18 7 1

w  lokalu
Banku Spółdzielczego  

w e Wrześni

ul. Warszawska 36 
tel. (0-66) 361-610 
fax. (0-66) 362-435 
w godz. 720 - 1700

oraz w  siedzibie  
filii Żerków

tel. (0-62) 740-30-03
w godz. 725 - 1500 

w soboty 900 - 12°°

- kredyty na utrzymanie płynności finansowej
- kredyty na zakup środków trwałych 

niezbędnych do prowadzenia działalności

Ponadto  o feru jem y korzystny kredyt 
eko log iczny i energooszczędny

- na wymianę urządzeń grzewczych
- na ocieplanie budynku
- na wymianę okien itp.

D epozyty i loka ty
- konta osobiste zwane inaczej rachunkami 

oszczędnościowo-rozliczeniowymi
- wkłady a'vista
- wkłady terminowe

1-miesięczne 
3-miesięczne 
6-miesięczne 

12-miesięczne 
24- i 36-miesięczne

- książeczki mieszkaniowe >
- prowadzimy rachunki lokat we wzajemnie 

uzgodnionych terminach
- obsługujemy rachunki banków 

podmiotów gospodarczych 
oraz jednostek budżetowych

Ś w iadczym y inne usługi
- regulowanie wszystkich opłat, takich jak: 

czynsz, energia, gaz, telefon
- umożliwiamy realizację czeków PKO BP 

i innych: BS, GBW SA i BGŻ SA
- prowadzimy rozliczenia przez Krajową Izbę 

Rozrachunkową przy współudziale 
banku zrzeszającego

- przyjmujemy opłaty z tytułu ubezpieczeń 
PZU i KRUS
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50 lat istnienia
Technikum Przemysłu Drzewnego 

Jarocin/ 23 sierpnia 1997 r.

godz. 9“

godz. 10“°

godz. 1130

godz. 1430

uroczyste otwarcie Zjazdu i wystąpienie Dyrektora 
Szkoły mgr inż. Krzysztofa Lehmanna

wspólne zdjęcia w grupach rocznikowych i zwiedzanie 
szkoły

obiad w grupach wg informacji podanej na bonie 
obiadowym

msza św. w intencji zmarłych nauczycieli, pracowników 
szkoły oraz absolwentów w kościele p.w. św. Antoniego

godz. lS00- ^ 00 - indywidualne zwiedzanie Izby Pamięci Szkoły 

godz. 1900 - początek wspólnego balu

KOMITET ORGANIZACYJNY
PRZEWODNICZĄCY: 

Bogdan Janik

SEKRETARZ:
Zbigniew Pilarczyk

CZŁONKOWIE:
Gertruda Witczak 
Lilianna Lech 
Henryk Pilarczyk 
Zbigniew Stawieraj 
Krzysztof Lehmann 
Roman Kolanowski
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ORZECHOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SKLEJEK

62-322 Orzechowo, u!. Miłosławska 13 
tel. (0-66) 384-091, 382-061 

fax (0-66) 363-548

Orzechowskie Zakłady Przemysłu Sklejek mają ogrom ny zaszczyt i przyjem ność 
zaprezentować Państwu wyroby naszego zakładu

Istniejemy na rynku od 1894 roku, co świadczy o długoletniej tradycji i doświadczeniu w produkcji. W dobie przekształceń 
gospodarczych kraju zakład stał się jednym z najprężniej rozwijających się przedsiębiorstw przemysłu sklejkowego. Szeroki 
asortyment wyrobów oferowanych przez nasz zakład charakteryzuje się wysoką jakością, atrakcyjną ceną oraz produkcją 
nastawioną na potrzeby klientów.

Zapraszamy do korzystania z naszych wyrobów zaznaczając przy tym, że posiadają one atesty ekologiczne.

O F E R U J E M Y :
- Sklejki suchotrwale i wodoodporne (wym. 2 13 x 125)
- Sklejki bakelizowane- szalunkowe (wym. 213 x 125)
- Sklejki profilowe
- Sklejki boazeryjne (wym. 210 x 127)
- Płyty stolarskie suchotrwale i wodoodporne 

(wym. 122 x 244)
- Płyty stolarskie oklejane okleinami naturalnymi 

(wym. 122 x 244)
- Płyty drzewne liść. bakelizowane - szalunkowe 

(wym. 122 x250)
- Płyty stolarskie obłogowane płytą pilśniową 

(wym. 241 x 118)

- Płyty drzewne klejone typu Sandwich 
(wym. 241 x 118)

- Płyty drzwiowe zwykłe i okleinowane
dł. 2000 -  2500, szer. 800 -  1200, grub. 38 -  39

- Płyty wiórowo-paździerzowe suchotrwale i wodo­
odporne (wym. 244 x 122)

- Płyty wiórowo-paździerzowe oklejane okleiną 
naturalną (wym. 244 x 122)

- Płyty mozaikowe dl. lamelki 110 i 160 
(gat. dąb, buk, brzoza)

- Deszczulki posadzkowe dl. 250 -  400, szer. 65
- Okleiny (gat. dąb, buk, brzoza, olcha, jesion, jawor)

S z a n o w n i  P a ń s t w o ! ! !
M am y ogrom ną przyjem ność poinform ować Państwa, że z dniem  1 lipca 1997 r. O rzechowskie Zakłady  
Przemysłu Sklejek zostały generalnym  dystrybutorem  płyt wiórowych z Grajewa na teren W ielkopolski. 
Oferujem y Państwu płyty po cenie producenta.

W  o f e r c i e  h a n d l o w e j  p o s i a d a m y :

a) płyty wiórowe płasko prasowane surowe w klasie jakości typ I i II,
b) płyty wiórowe laminowane w klasie jakości typ I i II:

• strukturowe gładkie i na papierze jednobarwnym w klasie E-l
• strukturowe gładkie i na papierze zadrukowanym w klasie E -l
• strukturowe gładkie i na papierze metalik, czerwony, zielony, itp. w klasie E -l

c) płyty wiórowe w klasie jakości typ 1 i II oklejane:
• folią lakierowaną na papierze jednobarwnym,
• folią lakierowaną na papierze zadrukowanym,
• folią lakierowaną na papierze metalik, czerwony, zielony itp.

Wymiar standardowy płyt: /
• długość 2500 mm
• szerokość 1830 mm
• grubość przy płytach surowych od 10 do 38 mm



22 sierpnia 1997 r.
Z  DODATEK SPECJALNY

Nr 34, str. 13

Kontynuacja i rozwój
Rozm ow a z K R Z Y SZ T O FE M  L E H M A N N E M  - 

d y rek o rem  Z e sp o łu  S zk ó ł Z a w o d o w y ch  nr 1 w  
Jarocinie

Jest pan dyrektorem Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1 od 1994 
roku. Wypracował pan jakąś własną 
koncepcję rozwoju szkoły, czy też 
bazuje pan na tradycji?

Oprócz kontynuowania tradycji 
wprowadzamy wiele zmian. Co roku 
powstaje przynajmniej jedna nowa 
szkoła bądź nowy kierunek. Jesteśmy 
bardzo wyczuleni na potrzeby środo­
wiska i staramy się je zaspokajać.

Czy któraś ze szkół, które ostat­
nio powstały, cieszyła się jakim ś 
szczególnym zainteresowaniem?

Jeżeli agendy powołane do sondażu 
rynku pracy często nie posiadają  
rozeznania potrzeb, to my musimy 
Przejmować rolę w iodącą i podpo­
w iadać społeczeństw u, co będzie 
potrzebne i korzystne w przyszłości. I 
tak właśnie było z Liceum Handlowym 
1 z Liceum Zawodowym Gastrono­
micznym. Liceum Ogólnokształcące, 
które rusza od 1 września, też powstało 
jako wyprzedzenie procesów, które w 
szkolnictw ie średnim  nastąpią. W 
przyszłym roku także planujemy nowy 
kierunek. Tym razem  najpraw do­
podobniej w zakresie szkolnictw a 
zawodowego. Musimy lepiej wyko­
rzystać możliwości naszych warszta­
tów.

N ajw ięk szym  p ow od zen iem  
wśród absolwentów szkół podsta­
wowych cieszy się jednak szkoła, 
która w zespole jest od dawna. Mam 
na myśli Liceum Ekonomiczne. Czy 
nie kusi pana, żeby zrobić jeszcze 
jedną klasę w tej szkole?

Nigdy w życiu! Prędzej zredukuję 
Jedną klasę. Rynek ekonomistów w 
najbliższym czasie zostanie nasycony. 
Liceum Ekonom iczne je s t szkołą 
elitarną, jest naszą chlubą, ale nie mogę 
go rozbudowywać tylko dlatego, że 
mamy tak wielu chętnych.

Zdecydowanie mniej chętnych 
Jest do Technikum Drzewnego. Czy 
Po pięćdziesięciu latach istnienia tej 
szkoły, istnieje możliwość jej likwi­
dacji. Technolodzy drewna nie znaj­
dują w Jarocinie pracy...

Technikum  Drzewne ma dużą 
tradycję i duże zasługi. Absolwenci 
obsadzili większość kierowniczych 
stanowisk w krajowym przem yśle 
drzewnym. Jeżeli się tradycję przeiwie, 
to nie będzie do czego wrócić. Szkoła 
ma bazę dydaktyczną, przez lata 
wykonała wc własnym zakresie wiele 
pomocy naukowych, które odgrywają 
znaczącą rolę w procesie kształcenia. 
(•••) Nie można przerwać kształcenia, 
jeżeli szkoła prowadzi kierunek unikal­
ny, a takim jest technologia tworzyw 
drzewnych. Tu chodzi nie o to, żeby 
szkolić tylko jaroeiniaków...

A czy do technikum zgłaszają się 
uczniowie z odległych miejscowości?

Błąd popełniono w latach sześć­
dziesiątych. Ówczesny komitet powia­

towy, widząc w przyszłości budowę 
dużej fabryki mebli w Jarocinie, zrobił 
ruch, którego skutki do dzisiaj odczu­
wamy. Zabroniono przyjmowania do 
technikum młodzieży spoza ówczes­
nych powiatów: Konin, Środa, Jarocin, 
Pleszew, Krotoszyn. Wieść o tym, że 
szkoła w Jarocinie nie przyjm uje, 
poszła w świat. W ostatnich latach 
doszła jeszcze jedna sprawa. Rodzice 
niechętnie wysyłają dzieci do szkoły z 
internatem, daleko od miejsca zamiesz­
kania, a miejscowi wybierają szkoły o
4-letnim cyklu kształcenia. Technikum 
ma 5-letni cykl i ten aspekt decyduje o 
spadku zainteresowania szkołą o tak 
pięknych tradycjach.

Czy w realizowaniu koncepcji 
ciągłego rozwoju szkoły nie przesz­
kadza panu brak pieniędzy?

Wszystkim szkołom przeszkadza i 
nam również. Budynek szkoły jest 
ogromny i trzeba go utrzymać. Podam 
tylko dwie cyfry. Dostaliśmy 750 min 
starych złotych na środki pozapłacowe, 
a sam węgieł kosztuje 2,6 miliarda. 
Zdobywamy więc środki nie tylko na

To był gościu, który potrafił w ten 
sposób poprowadzić lekcje, aby zachęcić 
do nauki. Wytwarzał bardzo specyficzną 
atmosferę. Dochodziło do tego, że 
wszyscy w klasie chcieli sami przeczytać 
książkę - lekturę, którą on wcześniej 
omawiał. Lekcje prowadził na luzie, ale 
był wymagający. Potrafił chęć do nauki 
przelać na uczniów. Był ich wielkim 
przyjacielem. Nawet, gdy został dyrekto­
rem można było zawsze do niego podejść 
i pogadać. Zapalał tego “popularnego” i 
dla każdego z nas miał czas, nawet w 
domu.

* * *
Na początku pierwszej klasy, kiedy się 

jeszcze nic znaliśmy, próbował nas 
nakłonić do dyskusji. Zadał temat, ale nikt 
się nie odzywał, panowała cisza. Tak było 
przez całą lekcję. Po przerwie mieliśmy 
drugą godzinę polskiego, i dopiero wtedy 
odważyliśmy się mówić, po chwili 
toczyliśmy zażartą dyskusję. Stachu 
siedział nie odzywając się. Był szczęśliwy, 
że pomimo tego, że się nie znaliśmy, 
potrafiliśmy ze sobą nawiązać kontakt.

* * *
Pierwsze spostrzeżenie o Stachu: 

przypomina mi nauczyciela, którego grał 
Robin Wiliams w “Stowarzyszeniu 
umarłych poetów”. Bardzo podobnie 
prowadził lekcje. Rozpoczął nas uczyć w 
1984 roku i była to jego pierwsza klasa. 
Mówił, że nie jest przygotowany do 
nauczania nas, bo nigdy wcześniej nie miał 
kontaktu z tak młodymi ludźmi. Był 
przecież wykładowcą uniwersyteckim.

utrzymanie, lecz także na bazę dydak­
tyczną. Warunkiem praw idłow ego 
szkolenia jest przecież prawidłowa 
oprzyrządowanie. Trzeba mieć prze­
myślany zestaw pomocy naukowych, 
których - przy specjalnościach unikal­
nych - nie można zakupić. Trzeba je 
wykonać. Dziś warunkiem nowoczes­
nego kształcenia jest też komputery­
zacja szkoły. Chyba nie ma w naszej 
okolicy szkoły z taką bazą kompu­
terową. Tego nam nikt nie dał. Zapra­
cowaliśmy na to sami - bo prowadzimy 
także odpłatną działalność oświatową. 
I to jest działalność na dużą skalę. 
Dokształcamy, przygotowujemy do 
zm iany zawodu ludzi z szesnastu 
województw.

FOTO Stachowiak

* * *
Na początku nauki zaznaczył, że nie 

będzie dla nas belfrem wtedy, kiedy my 
nie będziemy dla niego uczniakami. Stasiu 
stwarzał atmosferę wzajemnego zaufania, 
gdziekolwiek byliśmy.

Był wymagający. Ucząc nas języka 
polskiego w technikum drzewnym, opierał 
się na programie z zakresu klasy humani­
stycznej liceum ogólnokształcącego. Był 
wszechstronnie wykształconym człowie­
kiem. Potrafił przyjść do klasy na 
zastępstwo i wyłożyć materiał z zakresu 
geografii czy historii bez jakiegokolwiek 
przygotowania i bez notatek. Wszyscy w 
klasie mówiliśmy na niego “Stasiu”. Kilka 
lat po ukończeniu już technikum przyszed­
łem do niego, już jako dyrektora. Okazało 
się, że tam, gdzie od lat znajdował się 
sekretariat, był jego gabinet - mniejszy od 
tego, który zajmowali jego poprzednicy. 
Szkoda, że tak wartościowego człowieka 
już nie ma.

* * *
Był bardzo sprawiedliwy. Nie przykła­

dał jednej skali do wszystkich uczniów'. 
Piątka dla dobrego ucznia, a piątka dla 
słabszego - to był zupełnie różny poziom. 
Gdy widział, że ktoś się uczy, ale ma 
mniejsze zdolności, to też dostawał piątkę. 
W ten sposób zachęcał do pracy.

* * *
Bardzo cenił sobie, że ktoś ma własne 

zdanie. Interesował się teatrem i filmem, 
potrafił o tym opowiadać. Kiedy już 
naprawdę nic nie umieliśmy, rozkładał 
ręce i mówił coś takiego: kompletna dzicz,

Czy borykając się z tyloma prob­
lemami finansowym i i organiza­
cyjnymi, jest pan jeszcze w stanie 
kontrolować przebieg procesu dy­
daktycznego?

To obowiązek podstawowy. Prob­
lem, o którym pani mówi, gnębi chyba 
każdego dyrektora szkoły. Trzeba być 
równocześnie opiekunem młodzieży, 
opiekunem nauczycieli i pracowników 
i opiekunem budynku. Na to rady nie 
ma. Jeśli ktoś nie jest w stanie nad tym 
zapanować, powinien zrezygnować z 
funkcji. Oczywiście im większa szkoła, 
tym dłuższy też nienormowany czas 
pracy. To, że mnie pani dziś zastała w 
szkole, nie jest przypadkiem. Przez całe 
wakacje miałem tylko dwa dni urlopu. 
Osiągnięcia dydaktyczne szkoły świad­
czą, że panuję nad sytuacją.

Czy nie ma pan problem u z 
doborem kadry nauczycielskiej? W 
tej szkole potrzebni są między inny­
mi ekonomiści, inżynierowie, hand­
lowcy, a ci przecież bez trudu znajdą 
lepiej opłacane miejsca pracy.

Jedynym problemem, jaki zresztą ma 
nie tylko ta szkoła, jest pozyskanie 
anglisty, który ma jednocześnie wykształ­
cenie pedagogiczne i dyplom magisterski. 
Proces tworzenia kadry jest procesem 
długotrwałym i w tej chwili mogę 
powiedzieć, że mam go już za sobą. Mamy 
tu dobry i zaangażowany zespół nauczy­
cieli. Bardzo wielu stale się dokształca na 
różne sposoby i w różnych fonnach. 
Rozmawiała
ALEKSANDRA PILARCZYK

„Stachu”
Azja i pustynia. Wówczas był to koniec 
lekcji.

* * *
Czasami nawet przepisy na drinki 

podawał. Na studniówce tańczył ze 
wszystkimi dziewczynami. Był w porząd­
ku. Inny od pozostałych nauczycieli. Miał 
autorytet nawet u tych uczniów, których 
nie uczył. Wszyscy wiedzieli, że idzie 
korytarzem pan Komendziński i trzeba się 
ukłonić. Nie miał żony, więc inne nauczy­
cielki się nim opiekowały, wręcz krzy­
czały, że pali, że się źle odżywia. Lekarze 
mówili, żeby przestał palić papierosy, ale 
on wtedy twierdził, że woli umrzeć niż 
ma sobie czegoś odmawiać. W ogóle się 
tym nie przejmowrał. “Żyć krótko, ale 
niczego sobie nie odmawiać” - to było jego 
motto życiowe. Chyba wiedział, że 
rzeczywiście będzie krótko żyć.

* * *
Jego niekonwencjonalne podejście nie 

objawiało się tylko w stosunku do nauki. 
On niekonwencjonalnie podchodził do 
życia. Wszelkie pomysł}', jakie stosował 
w' szkole były niebanalne, niepowtarzalne. 
Stachu zawsze powrtarzał, że woli się 
szybko bawić, niż długo gnić. I to 
rzeczywiście było po nim widać. Nie 
pohamował go ani jeden, ani drugi zawał. 
Był to niebanalny człowiek i takie też było 
jego życie.

W spomnienia Sebastiana Matuszew­
skiego, Mariusza Orczykowskiego, Ewy 
Kapały i Tomasza Obiegłego 
Oprać. JUSTYNA NAPIERAJ

Wspomnienia
o Stanisławie Komendzińskim -
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- to czołowy producent wysokiej klasy mebli, 
obecny na polskim rynku od ponad 50 lat.

□ biurowe □ hotelowe □ mieszkaniowe □

wykonane według najnowszych wzorów 
w wielu grupach asortymentowych.
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Pracował tutaj prawie czterdzieści lat. Był wychow aw cą i kierownikiem  w internacie, nauczycielem , zastępcą  
dyrektora do spraw pedagogicznych, a potem  dyrektorem  technikum . Szkoła była i jest dla niego dom em  - 
w przenośni i dosłownie, bo do dziś tutaj mieszka.

Praca była wszystkim
BEATA FRĄCK O W IAK

Stefan Piotrowicz zaczął pracować 
w technikum zaraz po studiach. Na 
Uniwersytecie Adama Mickiewicza 
ukończył pedagogiką. - Był 1953 rok. 
Nie miałem  w ów czas m ożliw ości 
wyboru pracy, nikt nie miał. W tamtych 
czasach dostawało się tzw. nakazy 
pracy - mówi. To był przypadek. Na 
uczelnią przyjechał pierwszy dyrektor 
gim nazjum  drzew nego - Zygmunt 
Skupniewicz. Szukał wychowawcy do 
internatu. Spodobał mu się Piotrowicz.
- Myślałem, że będę pracował w liceum 
krawieckim lub odzieżowym, bo mia­
łem praktykę zawodową, ale moje 
zdanie się nie liczyło - opowiada.

Pilny uczeń

Urodził się w Mogilnie. Tam spę­
dził dzieciństwo i lata szkolne. W 
czasie okupacji musiał zacząć praco­
wać. Tylko pod tym warunkiem nie 
w yw ieziono go do N iem iec. Gdy 
zaczął praktyką w zakładzie krawiec­
kim, miał trzynaście lat. Po wojnie 
uczył się w słynnym gimnazjum w 
Trzemesznie. Przyznaje, że nie był 
wybitnym uczniem, ale też nigdy nie 
miał problemów z nauką. - Byłem  
przeciętny, ale nauka była dla mnie 
bardzo ważna. Wtedy inaczej niż dziś 
traktowano szkołę. Wszyscy byliśmy 
dumni z tego, że możemy uczyć się w 
tym gim nazjum . Szanow aliśm y to 
tniejsce - wspomina. Do dziś pamięta 
rower z pulpitem na kierownicy. Kładł 
tam zeszyt z francuskimi słówkami. W 
drodze do szkoły uczył się.

Jak w wojsku

“Przydział” nie podobał mu się. 
Tęsknił za domem. Co tydzień jeździł 
sto kilometrów do rodziny i kolegów. 
Ale w pracy szybko go doceniono. 
Prawic od razu został kierownikiem 
internatu. W tedy jeszcze nie było 
budynku, który dziś pełni tę funkcją. - 
Młodzież mieszkała w trzech miejscach
- dziewczęta najpierw w starej bursie, 
a potem  w budynku na ul. Wojska 
Polskiego, naprzeciw młyna. Jedna 
grupa chłopców mieszkała na trzecim 
piętrze w budynku poklasztornym, a 
druga w “Polonii ” - opowiada. Wycho­
wawca opiekował się kilkudziesięcio­
osobową grupą. Nic więc dziwnego, że

w in ternacie panow ała w ojskow a 
dyscyplina. - Musiał być dry>l. Pamię­
tam, ja k  chłopcy, którzy mieszkali w 
technikum  chodzili na p o siłk i do 
‘ 'Polonii ”. Jak w wojsku - siódma rano, 
a oni w dwuszeregu i z pieśnią na 
ustach. Wszyscy na pewno jeszcze dziś 
to wspominają - ożywia się. Uczniowie 
przyjeżdżali z całej Polski. Trzeba więc 
było pobudować nowy internat. Istnieje 
do dziś. Tyle, że kiedyś był tutaj ogród, 
inspekty i chlewnia. - Dbałem o to, 
byśmy sami mogli się utrzymać. Teraz

podobno to się nie opłaca. Ekonomiści 
udowadniają, że nie m iałem racji 
tworząc to wszystko, ale ja  nie mogę 
tego zrozumieć - mówi z żalem w 
głosie.

Najważniejsze wychowanie

Wychowanków liczy w tysiącach.
- Oczywiście nie ja  sam ich wycho­
wałem. Pracował nad tym caty zespół
- dodaje zaraz. Nie chce wyróżniać 
żadnego ucznia. Niektórych bardziej 
pamięta, ale nazwisk nie wymienia. - 
Wychowawca nie może selekcjonować 
uczniów na lepszych i gorszych. Można 
najwyżej tych, którzy’ się czymś zasłu­
żyli stawiać jako przykład, ale nigdy nie 
można ich z  tego powodu lepiej trakto­
wać - twierdzi. Uważa, że wychowanie 
jest ważniejsze od nauki. Szczególnie 
w internacie, gdzie wychowawca pełni 
właściwie rolę rodziców. Metody? -Nie

można wychować bez kąty - to pierwsze 
przykazanie Stefana P iotrow icza. 
Niejeden woził taczkami węgiel do 
kotłowni. - Będziesz więcej pamiętać 
to, czego nie wolno robić i szanować 
cudzą pracę, jeśli sam popracujesz lub 
naprawisz szkody przez siebie wyrzą­
dzone. Taka jest moja dewiza - mówi. I 
chyba wszyscy byli ukarani słusznie, 
bo przez czterdzieści lat nikt nie 
przyszedł się poskarżyć.

A młodzież? - Nie jes t dziś gorsza, 
jest po prostu inna. Zmienia sie sytua­

cja, otoczenie, świat i to kształtuje inne 
zachowania - uważa. Przypomina sobie 
zresztą, że za jego czasów chłopacy też 
czasem wracali nocą do internatu po 
rynnie. Ale kiedy obdarzył ich zaufa­
niem i pozw olił pójść na m ajową 
zabawę, to wszyscy wrócili na czas. - 
Nikt nie spóźnił sie nawet o minutę, 
choć niektórzy biegli chyba przez całą 
drogę. Takie sytuacje dawały satys­
fakcję. Wierzyłem wtedy, że dobrze ich 
wychowuję - mówi.

W końcu pokochał “nakazaną 
praca”. Miał inne propozycje, ale nigdy 
z nich nie skorzystał. - Czułem się 
członkiem tej rodziny. Ta praca była dla 
mnie wszystkim - mówi. Nie ukrywa 
jednak, że była ciężka i zabierała 
większość życia. Tutaj nie wyznaczano 
godzin i dni pracy. Przychodziło się 
zawsze, gdy była konieczność. A że 
konieczności było wiele, więc Piotro­
wicz ciągle był w pracy. Przyznaje, że 
cierpiała na tym rodzina. Ale żona

rozum iała, bo też pracowała w tej 
szkole. - Jak ktoś był wychowawcą 
tylko w godzinach dyżurów, to nie mógł 
dobrze wykonywać swojej pracy. Ja 
widziałem cel, do którego zmierzałem. 
Starałem się wychowywać. Zdawałem 
sobie sprawę z powagi tego zajęcia. 
Widziałem tylko człowieka, którego 
ukierunkowuję i wpływam na dalsze 
je g o  życie  - opow iada. N ie tylko 
w ychow yw ał, ale rów nież uczył. 
Wychowawcy z internatu zastępowali 
nieobecnych nauczycieli. Więc Piotro­

wicz uczył wielu przedmio­
tów. - Łatwiej byłoby powie­
dzieć, czego nie uczyłem - 
uśmiecha się.

Przez rok Piotrowicz był 
kierownikiem  internatu, a 
potem przez 30 lat zastępcą 
dyrektora do spraw pedago­
gicznych. W latach 1962- 
1963 pełnił obowiązki dyrek­
tora całej szkoły. - Nie chcia­
łem być dyrektorem. To nie 
dla mnie. Powiedziałem, że 
zostanę dyrektorem, ja k  będę 
m usiał, a le ja  n ie jes tem  
stworzony do tego - mówi. 
Dodaje, że nigdy nie lubił być 
na świeczniku i “dyrekto­
rowanie” było dla niego kulą 
u nogi. - Nauczyciel nie może 
robić kariery. Musi spełniać 
d o b rze  sw o ją  ro lę  ja k o  

w ychowawca. N ajw ażn iejszy je s t  
człowiek - uczeń, a nie stanowiska - 
dodaje.

Został niedosyt

Stefan Piotrowicz nadal mieszka na 
tyłach internatu. To sprawia, że jeszcze 
trudniej zapomnieć o pracy i pogodzić 
się z przemijaniem. - Brakuje mi tego, 
co było. Jak  wyjdę na podw órze i 
patrzę, ja k  wszystko niszczeje, to mi 
ręce opadają. I  to nie ludzie są winni. 
Po prostu nie ma pieniędzy;. Kiedyś to 
wszystko tętniło życiem. Dziś, gdy 
wejdę do warsztatów, muszę się przy­
słuchiwać, czy jakaś maszyna pracuje 
- mówi ze łzami w oczach.

W ogóle już rzadko się uśmiecha. 
Tęskni za tym, co minęło i nie może 
się pogodzić, że tylu rzeczy nie zdążył 
zrobić. - Tak mało zrobiłem. Taki mam 
niedosyt - mówi. ■
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Przedstawiam y najważniejsze wydarzenia pięćdziesięciolecia Technikum Przemyślu Drzewnego w Jarocinie 
w ujęciu chronologicznym . Bogactwo faktów i szczupłość miejsca zmusiły, rzecz jasna, do selekcji materiału.

Pół wieku technikum
STEFAN PIOTROWICZ, PIOTR MARCHWIAK

Powstanie szkoły drzewnej w Jaro-cinie 
było potrzebą chwili. Rozwijający się 
przemysł drzewny potrzebował fachow­
ców. Jednakże wybór Jarocina nie był 
dziełem przypadku, wynikał z długoletnich 
tradycji rzemieślniczych - stolarskich i meb­
larskich. Dodatkowym czynnikiem sprzyja­
jącym inicjatywie było istnienie, od czasów 
okupacji, fabryki mebli. Nie jest też przy­
padkiem, iż faktycznym założycielem 
i pierwszym dyrektorem szkoły był inż. 
Zygmunt Skupniewicz - dyrektor Fabryki 
Mebli w Jarocinie.

Akt erekcyjny, datowany 15 września 
1947 roku, tak określa intencję założenia

- kierownik warsztatów, Feliks Florkowski, 
ks. dr Jan Szczepański, Alfons Matu­
szewski, Edward Góra, Czesław Ścigała, 
Stanisław Krełowski, Władysław Liberek, 
Anzelm Kubicki, Jan Tomaszczak.

Rok szkolny 1948/49 zaowocował 
utworzeniem trzech klas pierwszych i wy­
dzierżawieniem trzech dalszych izb lekcyj­
nych. Ogółem w pięciu oddziałach pobie­
rało naukę 149 uczniów.

W następnym roku szkolnym 1949/50 
wychodzą pierwsi absolwenci Gimnazjum 
Przemysłowego. Mury szkolne opuszcza 26 
fachowców, którzy natychmiast otrzy-mują 
pracę w przemyśle. Młodzież zamiej-scowa

Maturzyści technikum z 1953 roku, czwarty od lewej siedzi dyr. Z. Skupniewicz

placówki: powodowani chęcią służenia 
nowej Polsce przez kształcenie kadr mło­
dzieży dla rozwoju życia gospodarczego, 
postanawiamy za zgodą Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu założyć w Jarocinie 
w woj. poznańskim Gimnazjum Przemysło­
we przeznaczone dla młodzież}’ pragnącej 
poświęcić się pracy w przemyśle drzew­
nym". Szkoła wkrótce przyjmuje nazwę 
„Gimnazjum Przemysłowe Zakładów 
Przemysłu Drzewnego”.

W roku szkolnym 1947/48 rozpoczęło 
naukę 56 uczniów z roczników 1927 -1932. 
Utworzono dwie klasy po 28 uczniów, któ­
rych wychowawstwo powierzono mgr. 
Feliksowi Florkowskiemu. Zajęcia dydak­
tyczne odbywały się w dwóch pomie­
szczeniach, wydzierżawionych od 0 0 . 
Franciszkanów, w budynku poklasztomym. 
Niezwykle trudno było zorganizować 
praktyczną naukę zawodu. Dzięki ofiarnej 
pracy i zapobiegliwości kierownika war­
sztatów, Edwarda Grześka, udało się spro­
wadzić stare niemieckie baraki, przekształ­
cić je w hale produkcyjne oraz zebrać pod­
stawowe narzędzia i sprzęt. Młodzież 
zamiejscową tymczasowo zakwaterowano 
w internacie Liceum Ogólnokształcącego. 
Pierwsze grono pedagogiczne liczyło 11 
nauczycieli stałych i dochodzących. Wy­
pada wymienić ich nazwiska: Zygmunt 
Skupniewicz - dyrektor, Edward Grzesiek

może zamieszkać w internacie szkoły, który 
uruchom iono w pom ieszczeniach 
byłego kasyna oficerskiego. Pierw­
szym kierownikiem placówki opiekuńczo- 
wychowawczej zostaje Janina Tomasz- 
czakowa, po niej funkcję tę przejmuje jej 
mąż Jan Tomaszczak.

W roku szkolnym 1950/51 powołano 
do życia czteroletnie Państwowe Techni­
kum Przemysłu Drzewnego, a dotychcza­
sowe gimnazjum przemianowano na 
Państwowe Liceum Przemysłu Drzewnego 
I stopnia. Ponadto utworzono Szkołę 
Przemysłu Drzewnego, której zadaniem 
było szkolenie w zawodzie czeladnika 
stolarskiego oraz Państwowe Liceum 
Przemysłu Drzewnego II stopnia. We 
wszystkich tych szkołach uczyło się 348 
osób. Wtedy też po raz pierwszy przyjęto 
do szkoły dziewczęta. W 1951 roku zapadła 
decyzja o budowie własnego internatu, 
obliczonego na 300 miejsc, wraz z za­
pleczem gastronomicznym i gospodar­
czym.

Dalsze zmiany przyniósł następny rok 
szkolny. Liceum Przemysłu Drzewnego 
I stopnia włączono do Technikum Prze­
mysłu Drzewnego. Zostaje zlikwidowana 
wygasająca klasa II Liceum II stopnia, zaś 
Szkoła Przemysłu Drzewnego zmienia 
nazwę na Zasadniczą Szkołę Zawodową 
Przemysłu Drzewnego. Ta struktura orga­

nizacyjna utrwaliła się na wiele lat. Nowy 
kierownik warsztatów, mgr inż. Włodzi­
mierz Prządka, sprowadził kilka maszyn 
stolarskich, zainstalował narzędziownię i roz­
dzielnię robót, upodobniając w ten sposób 
warsztaty do fabryki. Niemałe kłopoty 
sprawiło zakwaterowanie młodzieży. Po 
wypowiedzeniu dzierżawy kasyna oficer­
skiego, młodzież męska została prze­
niesiona do Hotelu Cenralnego (późniejszy 
Hotel Polonia), dziewczyny zamieszkały 
w przydzielonej posesji przy ul. Wrocław­
skiej 36. Na pomieszczenia intemackie 
zamieniono także dwie klasy na III piętrze 
budynku szkolnego.

W lipcu 1952 roku szkoła zajęła 
wszystkie pomieszczenia po zlikwido­
wanym przez ówczesne władze Małym 
Seminarium Duchownym Ojców Fran­
ciszkanów. Ostateczne przejęcie wszyst­
kich budynków, wraz z wyposażeniem, 
nastąpiło 22 stycznia 1953 roku na pod­
stawie decyzji Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Jarocinie. Akt ten prze­
kazywał wszystkie nieruchomości klasz­
torne Dyrekcji Okręgowej Szkolenia 
Zawodowego z przeznaczeniem dla Tech­
nikum Przemysłu Drzewnego.

Rok szkolny 1953/54 przyniósł znaczne 
zmiany kadrowe. Odchodzi dotychcza­
sowy dyrektor Zygmunt Skupniewicz, 
powołany na stanowisko dyrektora Central­
nego Zarządu Szkolenia Zawodowego. 
Jego miejsce zajmuje mgr Feliks Florko­
wski, a na stanowisko kierownika warszta­
tów wraca Edward Grzesiek. W tym okresie 
zaczęto tworzyć pracownie przedmiotowe, 
co wymagało wyposażenia w sprzęt, 
pomoce naukowe i aparaturę. Poza tym 
istniała konieczność permanentnej moder­
nizacji warsztatów i jak najszybszego 
dokończenia budowy internatu.

Z rokiem szkolnym 1954/55 dyrek­
torem został mgr inż. Włodzimierz Przą­
dka, a jego zastępcą do spraw pedago­
gicznych mgr Stefan Piotrowicz - młody 
absolwent Uniwersytetu im. Adama Mic­

kiewicza w Poznaniu. 1 września oddano 
do użytku nowy internat na 300 miejsc, co 
w efekcie pozwoliło znacznie zwiększyć 
nabór młodzieży zamiejscowej. Kierow­
nikiem tej placówki została Klemensa 
Matyjewska. Dalszy rozwój szkoły wyma­
gał budowy auli, sali gimnastycznej, cen­
tralnej kotłowni oraz nowoczesnych war­
sztatów szkolnych.

Nowym impulsem dla rozwoju szkoły 
były przemiany, jakie dokonały się po paź­
dzierniku 1956 roku. Wymagało to wy­
pracowania nowych form i metod szko­
lenia pracowników dla przemysłu. Nowym 
kierownikiem warsztatów zostaje Ryszard 
Kozak, zaś kierownikiem internatu Stefan 
Styszyński. W 1958 roku odbył się zjazd 
absolwentów z okazji dziesięciolecia 
szkoły. W roku następnym zakłady opie­
kuńcze ufundowały sztandar, który uro­
czyście wręczono podczas zjazdu absol­
wentów Technikum Przemysłu Drzewnego 
21 czerwca 1959 roku. W ciągu pierwszych 
dziesięciu lat istnienia szkołę opuściło 79 
absolwentów Gimnazjum Przemysłu 
Drzewnego, 241 absolwentów Technikum 
Przemysłu Drzewnego, 281 absolwentów 
Zasadniczej Szkoły Drzewiej. Rok szkolny 
1958/59 był szczególnie bogaty w wyda­
rzenia. Oddano wtedy do użytku aulę 
szkolną i salę sportową - największą w Ja­
rocinie.

W międzyczasie trwały przygoto-wania 
do budowy warsztatów, zresztą nie bez 
trudności, które wynikały głównie z po­
wodów finansowych. Po rezygnacji Ry' 
szarda Kozaka, kierownikiem warsztatów 
zostaje mgr inż. Krzysztof Lehmann. Pod 
koniec roku szkolnego 1961/62 złożył 
rezygnację dotyczasowy dyrektor Wło­
dzimierz Prządka. W zaistniałej sytuacji 
pełnienie obowiązków dyrektora powie­
rzono Stefanowi Piotrowiczowi.

Z dniem 1 marca 1963 roku dyrek­
torem mianowano mgr. Bolesława Jachim- 
czyka, pełniącego dotychczas funkcję 
inspektora oświaty we Wrześni. Jesienią

W idok budynków  techn ikum  u  roku  1957, w cza s ie  budow y sa li g im n a styczn e j
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zakończono budową warsztatów, które 
natychmiast oddano do użytku, wyposa­
żając sukcesywnie w nowoczesny sprzęt 
i urządzenia. Edukacja zawodowa uczniów 
przebiegała w dwóch profilach: drzewnym, 
jako podstawowym oraz mechanicznym. 
Niestety drugiego profilu nie udało się 
utrzymać dłużej. Po wypromowaniu dwóch 
roczników absolwentów technikum mecha­
nicznego o specjalności obróbka skrawa­
niem (1966 i 1967), szkołę przeniesiono do 
Pleszewa. Niemniej uczniom profilu me­
chanicznego szkoła zawdzięcza, wykonany 
pod kierunkiem Franciszka Lubiatow­
skiego, zestaw pomocy naukowych do 
technologii metali i drewna. Ponadto w ra­
mach prac przedegzaminacyjnych wykona­
no około 50 pomocy naukowych do nau­
czania technologii metali, mechaniki, elektro- 
techniki i maszynoznawstwa. Prace te 
zostały zaprezentowane na Wystawie 
Postępu Pedagogicznego w Poznaniu we 
wrześniu 1966 roku. Wtedy także została 
zorganizowana, w nowym pomieszczeniu 
warsztatów, pracownia technologii drewna. 
W celu podniesienia poziomu dydaktycz­
nego zorganizowano i wyposażono w odpo­
wiednie pomoce klasopracownie przedmio­
towe: języka polskiego, języka rosyjskiego, 
historyczno-geograficzną mechaniczną, 
technologii i materiałoznawstwa.

W roku szkolnym 1968/69 naukę 
rozpoczęło 859 uczniów w 6 typach szkół: 
Technikum Przemysłu Drzewnego, Zasad­
nicza Szkoła Drzewna, Zasadnicza Szkoła 
Handlowa, Technikum Przemysłu Drzew­
nego dla Pracujących, Technikum Mecha­
niczne dla Pracujących, Technikum Ekono­
miczne dla Pracujących.

W roku 1970 następują znaczne zmiany 
kadrowe. Kierownikiem internatu zostaje 
Ryszard Pawlak, zmieniono część pracow­
ników administracyjnych. W rok później 
utworzono 3-letnie technikum na podbu­
dowie zasadniczej szkoły zawodowej.

Początek lat siedemdziesiątych to czas 
licznych sukcesów szkoły, także w skali 
ogólnopolskiej. Reprezentanci szkoły zaj­
mują wysokie lokaty w olimpiadach przed­
miotowych, rywalizacji sportowej i impre­
zach artystycznych. Wzrasta poziom nau­
czania i wychowania. Coraz więcej absol­
wentów dostaje się na studia. Potwierdził to 
m. in. rektor Wyższej Szkoły Rolniczej w Poz­
naniu, który w wywiadach prasowych wy­
mieniał Technikum Przemysłu Drzewnego 
W Jarocinie wśród szkół, których absolweci 
zdali najlepiej egzaminy wstępne na studia 
W 1971 roku. Szkołę odwiedzają w tym cza­
sie delegacje innych szkół, zakładów pracy 
i wyższych uczelni. Przybywają także dele­
gacje zagraniczne. Szczególne zaintereso­
wanie budzi oddana wtedy do użytku 
pracownia techniczno-doświadczalna.

Pasmo sukcesów zostaje zakłócone przez 
tragiczne wydarzenie, jakim była niespo- 
dziewana śmierć dyrektora szkoły, Bolesława 
Jachimczyka. Wkrótce po nim zmarł nauczy­
ciel przedmiotów zawodowych mgr inż. Eu- 
geniuszNiewiński. Oba te wydłużenia zostały 
Przyjęte przez grono pedagogiczne i mło­
dzież z nieukrywanym smutkiem i żalem.

Nowym dyrektorem w roku szkolnym 
1973/74 został mgr Wiktor Binkowski. 
^  drugiej połowie lat siedemdziesiątych 
Następuje znaczny rozwój szkoły. Jest to jed- 
nak raczej wzrost ilościowy. Dokonuje się, 
Zgodnie zresztą z ówczesną tendencją, po­
przez przyłączenie innych, dotąd samo­
dzielnych, placówek o różnych spccjalnoś- 
c>ach.

Powstaje Zespół Szkół Zawodowych, 
liczący 34 oddziały, w tym 7 dla pracują­
cych. Szkołę obsługuje wtedy 129 pracow­
ników, w tym 77 nauczycieli i wychowaw­
ców. Dyrektorem jest Wiktor Binkowski, 
I zastępcą - Stefan Piotrowicz, II zastępcą- 
Krzysztof Lehmann, kierownikiem warsz­
tatów - Antoni Morsztyn, kierownikiem 
internatu - Ryszard Pawlak. Szkoła kształci 
w trzech profilach: drzewnym (meblarstwo 
i technologia tworzyw drzewnych), mecha­
nicznym i ekonomicznym. W 1981 roku 
przyłączono do Zespołu Zawodowe Stu­
dium Medyczne. Przyszłe pielęgniarki 
szkolono w dwóch typach szkół: liceum 
medycznym i policealnym studium medy­
cznym. Kierownikiem szkolenia praktycz­
nego w pionie medycznym została mgr 
Bożena Ziąbka, która w latach 1987-89 
pełniła dodatkowo funkcję zastępcy dy­
rektora ds. opiekuńczo-wychowawczych.

W początkach lat osiemdziesiątych 
szkoła uzyskała wreszcie stabilizację 
prawną. Władze oświatowe doszły do 
porozumienia z administracją kościelną 
w sprawie wykupu gruntów i nierucho­
mości 0 0 .  Franciszkanów, przejętych 
w początkach lat pięćdziesiątych jako dobra 
tzw. „martwej ręki”. Odtąd szkoła stała się 
jedynym i pełnoprawnym właścicielem 
budynków poklasztomych wraz z przy- 
ległościaini. Nieco wcześniej, w roku 1977, 
władze oświatowe nadały szkole sztandar 
wraz z imieniem Feliksa Dzierżyńskiego, 
co - jako przejaw ideologizacji oświaty - 
wzbudzało kontrowersje. Stan ten przetrwał 
do 1989 roku, kiedy ustalono nazwę obecną: 
Zespół Szkół Zawodowych nr 1 
w Jarocinie. Do niewątpliwych osiągnięć 
w okresie funkcjonowania Zespołu Szkół 
Zawodowych należy zaliczyć zajęcie przez

Edward Grzesiek urodził się w Pota- 
rzycy 29 września 1917 roku. Tam ukoń­
czył szkołę powszechną, a następnie 
uczył się zawodu u mistrza stolarskiego 
Antoniego Obałki. Po zakończeniu woj­
ny, do roku 1947, pracował w Jarociń­
skich Fabrykach Mebli. Wtedy właśnie 
brał udział w wyposażaniu w meble

odbudowywanego po zniszczeniach 
wojennych budynku Sejmu. W pamięci 
ludzi utkwił z tego czasu pewien epizod. 
Na dzień przed inauguracyjnym posie­
dzeniem parlamentu, kiedy kończono 
ostatnie prace, jeden z pracowników 
zauważył, że brakuje laski marszał­
kowskiej. W tej podbramkowej sytuacji 
zwrócono się do Grześka, który był z

młodzież internatu I miejsca w ogólno­
polskim konkursie o tytuł najlepszego 
samorządu intemackiego w roku szkolnym 
1976/77. Niemała w tym zasługa mgr. 
Ryszarda Pawlaka - kierownika internatu 
do 1990 roku. W roku 1984 odszedł na eme­
ryturę Stefan Piotrowicz - wicedyrektor 
szkoły od 1954 roku. Jego miejsce zajmuje 
mgr inż. Zbigniew Obiegły.

Po odejściu na emeryturę Wiktora Biń- 
kowskiego, z dniem 1 września 1992 roku 
dyrektorem, w wyniku konkursu, zostaje 
mgr Stanisław Komendziński, który 
wcześniej przez rok sprawował funkcję 
wicedyrektora po rezygnacji Krzysztofa 
Lehmanna. Stanowisko wicedyrektora 
obejmuje mgr Urszula Golling. Kierowni­
kiem warsztatów jest od 1991 roku mgr inż. 
Mirosław Drzazga, a kierownikiem inter­
natu inż. Tadeusz Kowalski. Szkoła pod 
nowym kierownictwem doskonale sobie

zamiłowania rzeźbiarzem, aby wykonał 
brakujące insygnia władzy marszałkow­
skiej. Praca trwała całą noc, ale nazajutrz 
marszałek Sejmu mógł zgodnie z tradycją 
otworzyć obrady.

Wkrótce po tym Edward Grzesiek 
rozpoczął pracę w jarocińskim Gimna­
zjum Przemysłowym dla młodzieży. 
W tym czasie szkoła nie posiadała 
odpowiednich pomieszczeń do pro­
wadzenia lekcji i zajęć praktycznych. 
Brak było zupełnie ławek, krzeseł, 
stołów. Nie było w ogóle warsztatów 
szkolnych. Grzesiek zabrał się z ogrom­
nym zapałem do ich tworzenia. Przy 
pomocy młodzieży przekształcono stare, 
poniemieckie baraki w hale produkcyjne.

W ramach zajęć pozalekcyjnych po­
wstały, gromadząc wiele osób, zespoły - 
rzeźbiarski, remontu instrumentów mu­
zycznych, szkutniczy. Wszystkie działały 
pod kierunkiem Edwarda Grześka, który 
potrafił swoją pasją „zarazić” młodzież. 
To właśnie w ramach zajęć pozalekcyj­
nych wykonano meble do pracowni polo­
nistycznej. Frontony szaf zdobią płasko­
rzeźby przedstawiające sceny z życia 
ludzi w poszczególnych epokach. Wyko­
nano także nowe meble do świetlicy szkolnej.

Rzeźby Edwarda Grześka można zo­
baczyć także w okolicznych kościołach 
- w Golinie, Żerkowie i w Potarzycy. Są 
to figury świętych, ozdobne drzwi, 
świeczniki, balustrady czy klęczniki.

radzi w niełatwych przecież czasach trans­
formacji ustrojowej i gospodarczej. Pomyś­
lny rozwój zostaje zakłócony nagłą śmiercią 
ulubionego, zwłaszcza przez młodzież, dy­
rektora. Stanisław Komendziński zmarł 
niespodziewanie, w czasie wakacji, 24 sier­
pnia 1994 roku.

Przez krótki okres, do 31 października, 
obowiązki dyrektora powierzono mgr. inż. 
Zbigniewowi Obiegłemu. W wyniku 
ogłoszonego konkursu dyrektorem Zespołu 
Szkól Zawodowych nr 1 w Jarocinie został 
Krzysztof Lehmann. Funkcję dyrektora 
objął z dniem 1 listopada 1994 roku.

* * *
W opracowaniu skrótowo przedsta­

wiono lata osiemdziesiąte i dziewięćdzie­
siąte. Sporo informacji, dotyczących 
tego okresu, zawierają przedstawione 
sylwetki dyrektorów oraz zamieszczone 
rozmowy. ■

D rugą jego życiową pasją były 
pszczoły. Miał dużą pasiekę. Swoimi 
spostrzeżeniami z życia tych praco­
witych owadów dzielił się z innymi 
publikując wiele artykułów na ten 
temat. Wszystkie prace w pasiece wy­
konywał samodzielnie. Począwszy od 
budowy uli własnego pomysłu, skoń­
czywszy na ramkach, w których pszczoły 
zbierają miód. Posiadał naprawdę 
ogromną wiedzę na temat leczniczych 
walorów miodu, pyłku i innych pro­
duktów pszczelich. Zawsze służył radą 
i pomocą innym hodowcom pszczół. 
W pobliżu pasieki założył sad owocowy. 
Można tam było oglądać wspaniałe 
okazy drzew owocowych.

Wchodząc do wioski, w której miesz­
kał Edward Grzesiek, można było od razu 
poznać jego dom. Był to w tamtych cza­
sach jedyny budynek uzbrojony w sieć 
piorunochronów. W obejściu duże wra­
żenie robiła wylęgarnia kurczaków, którą 
sam zaprojektował i wykonał. Inne gos­
podynie ze wsi zazdrościły żonie Grześka 
pierwszej pralki mechanicznej, któią on 
sam wykonał.

Zmarł w roku 1977. Postać Edwarda 
Grześka jest ścisłe związana z tworzącą 
się w Jarocinie zawodową szkołą drzew­
ną. Był jej współtwórcą od samego po­
czątku. Zawsze pozostał wiemy zawo­
dowi stolarza.

S T E F A N  P IO T R O W IC Z

Pozostać wiernym zawodowi stolarza
Wspomnienie o EDWARDZIE GRZEŚKU - nauczycielu w Technikum Przemysłu Drzewnego w Jarocinie
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ZAKŁADY PŁYT W IÓROW YCH PROSPAN

Zakłady Płyt Wiórowych PROSPAN w Wieruszowie 
produkują i oferują

-  płyty wiórowe surowe
- płyty wodoodporne V-100 (budowlane)

- płyty wiórowe laminowane i oklejane 
- sztuczną okleinę

- taśmy obrzeżowe
- panele podłogowe - PROSPANEL

WSZYSTKIE WYROBY ODPOWIADAJĄ 
MIĘDZYNARODOWEJ KLASIE HIGIENY E-l

Zakłady Płyt Wiórowych PROSPAN w Wieruszowie to jeden z największych i najno­
wocześniejszych w Europie producentów płyt wiórowych surowych i uszlachetnionych. Oferta firmy 
PROSPAN obejmuje produkty najwyższej jakości, których czystość ekologiczną i higieniczność 
potwierdzają między innymi certyfikaty uzyskane z Instytutu im. Wilhelma Klauditza z Braunschweigu, 
certyfikat upoważniający do oznaczania wyrobów ZPW PROSPAN znakiem bezpieczeństwa wydany 
przez Zakład Badań i Atestacji "ZETOM" oraz pozytywna ocena higieniczna Instytutu Medycyny 
Morskiej i Tropikalnej w Gdyni. Prowadzone od 1989 roku modernizacje i stały rozwój zakładu 
(dzięki nowym inwestycjom) pozwoliły poprawić własności mechaniczne naszych wyrobów, 
ograniczyć do minimum zawartość części mineralnych w płytach, przez co poprawiła się ich 
obrabialność, oraz rozszerzyć produkcję o nowe wyroby.
Od 1997 roku firma posiada CERTYFIKAT SYSTEMU ZARZĄDZANIA JAKOŚCIĄ ISO 9002.

W szystk ich  za in tereso w a n y ch  serd eczn ie  zap ra sza  D zia ł S p rzed aży  Z P W  P R O SP A N

Zakłady Płyt Wiórowych PROSPAN 
ul. Bolesławiecka 10 
98-400 Wieruszów 

teł. (062) 78-41-318  
fax (0-62) 574-319
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P o c z e t  d y r e k t o r ó w

Technikum Przemysłu Drzewnego w Jarocinie (1947 - 1997)
Zygmunt Skupniewicz (1947 -1953)

Uważany za twórcą i organizatora 
szkoły. Do szkolnictwa trafił z przemysłu. 
Był równoległe dyrektorem Fabryki Mebli 
w Jarocinie, stąd szkolenie przyszłych kadr 
tneblarstwa było jego „oczkiem w gło­
wie”. Dyrektor Skupniewicz wykonał 
»pracę pionierską” w trudnych czasach

Powojennych. Szczególną wagą przykła­
dał do nauczania przedmiotów zawodo­
wych i praktycznej nauki zawodu. Wraz z 
kierownikiem warsztatów', Edwardem 
Cześkiem, zorganizowali od podstaw 
Warsztaty szkolne. W czasie jego kierowa­
na szkołą dokonano wywłaszczenia Oj- 
c°w Franciszkanów z zajmowanych bu­
dynków i przekazania ich szkole. W 1953 
r°ku pownłany na stanowisko dyrektora 
Centralnego Zarządu Szkolenia Zawo­
dowego w Warszawie.

Feliks Florkowski (1953 - 1954)
Z wykształcenia był historykiem, 

Wykładał także w liceum ogólnokształ­
cącym. Współorganizator szkoły. W czasie

r§o kadencji rozpoczęto tworzenie pra- 
I^Wni przedmiotowych. Po roku sprawo- 
L^ia funkcji dyrektora przeniósł sią do 
j^dgoszczy, gdzie również pracował 
| szkolnictwie.

Włodzimierz Prządka (1954 - 1962)
AbsoKvent Wydziału Leśnictw a Wyż­

szej Szkoły Rolniczej w Poznaniu. Wy­
sokiej klasy specjalista i sprawmy organi­
zator. Autor podręcznika technologii meb­
larstwa i kilku innych książek związanych 
z nauką zaw'odu. Zanim został dyrektorem 
szkoły był przez rok kierownikiem warsz­

tatów'. Pracował też w wytwórni sklejek 
w Orzechowce i w' fabryce mebli w Jaroci­
nie. Wyposażył warsztaty w najnowszy 
sprzęt. Szczególnie dbał o poziom przy­
gotowania technicznego przyszłych 
absohventów'. W czasie jego kadencji za­
kończono budowę sali gimnastycznej 
i auli. Jego działalność zamyka etap orga­
nizacyjny w dziejach szkoły.

Stefan Piotrowicz (1962 - 1963)
Absolwent pedagogiki Uniwersytetu 

im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Peł­
nił obowiązki dyrektora przez rok. W la­

tach 1954-1984 nieprzerwanie sprawował 
funkcję zastępcy dyrektora do spraw' pedago­
gicznych.
( W numerze zamieszczamy rozmow ę ze 
Stefanem Piotrowiczem na str 15.)

Bolesław Jachimczyk (1963 - 1973)
Z wykształcenia geograf. Wcześniej 

był inspektorem oświaty we Wrześni. 
W czasie pełnienia przez niego funkcji

dyrektora, szkoła osiąga wysoki poziom 
w pracy dydaktycznej i wychowwczej. 
Swdadczą o tym choćby wyniki egzami­
nów' wstępnych na studia wyższe. Jaro­

cińskie technikum staje się znane w kraju. 
Można spotkać się z opinią, że szkoła 
przeżywa wtedy swój „złoty okres”. Dy­
rektor Jachimczyk dał się również poznać 
jako sprawny organizator i gospodarz 
szkoły. Zmarł niespodziewanie w lipcu 
1973 roku, w wieku 46 lat.

Wiktor Binkowski (1973 - 1992)
Zanim został dyrektorem Technikum, 

kierownł przez wiele lat Zasadniczą 
Szkołą Zawodową (branży metalowej) 
w Jarocinie. W 1976 roku - co zresztą było 
zbieżne z ówczesnym trendem - z jego 
inicjatywy został utworzony Zespół Szkól 
Zawodowych, poprzez wchłonięcie sa­
modzielnych dotąd szkół. W czasie jego 
kadencji uległa znacznemu wzbogaceniu 
baza materialna szkoły. Dobudowano no-

w'ą halę warsztatów, wybudowano strzel­
nicę, przebudowano hol szkoły, utworzo­
no pracownię płyt wiórowych i pilśnio­
wych. Dyrektor Bińkow'ski odszedł na 
emeryturą w 1992 roku.

Stanisław Komendziński (1992 -1994)
Absolwent polonistyki na Uniwersy­

tecie im. Adama Mickiewicza w Pozna­
niu. Był asystentem w Instytucie Filozofii

UAM. Do szkoły trafił w 1983 roku, 
początkowo przez rok był wychowawcą 
internatu, potem został nauczycielem 
języka polskiego. Od razu zyskał uznanie 
i sympatię młodzieży i nauczycieli. Wyra­
finowany intelektualista i wybitny erudyta, 
ujmował skromnością i bezpośredniością 
zachowania. Został dyrektorem w' wyniku

konkursu. Przeszedł do historii szkoły jako 
„dyrektor młodzieży”. W czasie pełnienia 
przez niego funkcji dyrektora wybudo­
wano między innymi drugą salę gimnas­
tyczną, siłownię, drugą pracownię techno­
logii drewna. Niezwykle aktywną pracę 
przerwała nagła śmierć. Zmarł w' czasie wa­
kacji, 24 sierpnia 1994 roku. Miał 45 lat.

Zbigniew Obiegły (1994)
Pełnił obowiązki dyrektora po śmierci 

Stanisława Komendzińskiego, do 31 paź­
dziernika 1994. Wicedyrektor szkoły od 
1984 roku do chwili obecnej.

Krzysztof Lehmann (obecny dyrektor)
Absolwent technologii drewna Wyższej 

Szkoły Rolniczej w Poznaniu. Uzyskał ma­
gisterium w wieku 21 lat! W latach 1961 - 
1976 kierownik w'arsztatów. Wicedyrektor

szkoły w' latach 1976 - 1991. Został dyrek­
torem w' wyniku konkursu. Sprawuje funkcję 
od 1 listopada 1994 roku.
{Rozmowę z obecnym dyrektoiem zamiesz­
czamy na str. 13.)

Oprać. PIOTR MARCHWIAK
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Klasztorna
tradycja i nowoczesność

R ozm owa z o. ERW INEM  U R BA N IA K IEM  - gw ardianem  w klasztorze oo. 
F ranciszkanów  i o. LE C H O SŁ A W E M  JA N U SE M  - proboszczem  parafii św. 
Antoniego w Jarocinie

Jak wygląda podział kompetencji 
pom iędzy gwardianem  a probo­
szczem?

Ojciec Erwin: Urzędy są w na­
szym wypadku nadawane przez zarząd, 
który wybierany jest demokratycznie, 
a więc przez wszystkich zakonników - 
pełnoprawnych członków danej Pro­
wincji. Kapituła Prowincjonalna, która 
odbywała się ostatnio, poprzez Zebra­
nie Delegatów, wybrała nowy zarząd - 
prowincjała, wiceprowincjała i pięciu 
członków  Rady Zarządu. I to oni 
właśnie obsadzali stanowiska w pro­
wincji, do których należy urząd prze­
łożonego, u nas nazywany gwardianem 
i urzędy proboszczowskie. W parafii, 
bo większość naszych klasztorów je 
ma, istnieje pion duszpasterski, który 
podlega diecezji, czyli biskupowi. Do 
śmierci Ojca Serafina były dwa urzędy 
- jedna osoba piastowała urząd gwar­
diana, a druga - proboszcza. Z chwilą 
śmierci Ojca Serafina, ojciec gwardian 
przejął również urząd proboszcza. 
Teraz, kiedy nastąpiła zmiana kadencji 
są dwie osoby. Proboszcz jest jak w 
każdej parafii. Zarządza administracją 
i sprawuje opiekę duszpasterską nad 
wiernymi. Gwardian jest przełożonym 
i ma władzę nad wszystkimi innymi 
zakonnikami, łącznie z proboszczem i 
opiekuje się zarówno klasztorem i 
kościołem.

Co spow odow ało, że w ja ro ­
cińskim klasztorze nastąpiły tak 
duże zmiany?

Ojciec Erwin: Klasztor jarociński 
nie jest wyjątkiem, ponieważ na 160 
zakonników w całej prowincji 80 się 
przeprowadzało. W innych klasztorach 
je s t podobnie. Związane je s t to z 
wyborem nowego prowincjała. Cały 
zarząd jest teraz bardzo młody. W tym 
wypadku nastąpiła zmiana pokolenia. 
Dano szansę młodym. Jarocin nie jest 
ewenementem. Nie było tutaj żadnych 
sytuacji, które wymusiłyby tę zmianę. 
Dotychczasowy ojciec gwardian prze­
szedł do innej parafii na urząd probo­
szcza, a więc zmiana wcale nie oznacza 
degradacji. W Jarocinie nikt nie był 
najprawdopodobniej przyzwyczajony 
do częstych zmian, gdyż ojciec Serafin 
był tu bardzo długo. Norm alnie w 
innych placówkach rzadkościąjest, aby 
ktoś był dłużej niż 6 lat. Niektórzy co 
roku zmieniają placówkę, szczególnie 
młodzi zakonnicy. Ale zdarza się też 
inaczej. Ojciec Pius był tu trzy lata 
temu i teraz wraca na własne życzenie, 
a ma już dobrze po osiemdziesiątce. 
Kadencja gwardiana wynosi sześć lat. 
Nie dotyczy to proboszczów, gdyż 
częste zmiany byłyby niedobre. Co

dopiero zdąży poznać parafię, coś 
zaplanować, a tu już go przenoszą. 
Trzech zakonników pozostało w klasz­
torze ze starego składu. My mamy ślub 
posłuszeństwa i w każdej chwili mogą 
nas odwołać. Bezpośredniego wpływu 
na to, w jakim mieście się znajdziemy, 
nie mamy.

Jak wyglądała dotychczasowa  
działalność ojców?

Ojciec Lechosław: Przez rok 
byłem w Olsztynie, a przedtem przez 
siedem lat w Poznaniu. Sercem związa­
łem się więc z Wielkopolską. O decyzji 
wstąpienia do klasztoru zadecydowało 
przede w szystkim  pow ołanie. Od 
najmłodszych lat byłem ministrantem 
przy kościele klasztornym. Tak się to 
zaczęło. Od trzeciej klasy kształtowało 
się więc powołanie zakonne. I tak 
trafiłem do Franciszkanów.

Ojciec Erwin: Dotychczas byłem 
związany z Wronkami, gdyż od sześciu 
lat istnieje tam nasze seminarium. 
Jestem tam wykładowcą, ponieważ po 
święceniach ukończyłem studia specja­
listyczne z historii kościoła. Wykła- 
dłem już w Opolu i w Katowicach. 
Teraz będę dojeżdżał do Wronek, więc 
to się nie zakończyło. W seminarium 
jest trzydziestu wykładowców, a tylko 
trzech jest na miejscu. Reszta dojeżdża 
z Lublina, Gdańska, a nawet z Wiednia. 
Moje powołanie było raczej dojrzałe, 
bo wstąpiłem do klasztoru trzy lata po 
m aturze. G łów ną przyczyną było 
oczywiście powołanie, a o wyborze 
klasztoru zadecydowało to, że mam w 
rodzinie pięć osób z pow ołaniem  
franciszkańskim.

Czy zdążyli ojcowie poznać para­
fię i wiernych?

Ojciec Erwin: Parafia jest duża, 
przede wszystkim młoda. Może to i 
dobrze, że położona z dala od centrum 
miasta. Pierwszą okazją do poznania 
się z prafianami, będzie z pewnością 
kolęda. Oczywiście i tak każdy z nas 
pozna tylko jakiś fragment, bo sam nie 
jest w stanie odwiedzić wszystkich. 
Udało się już  nielicznych parafian 
poznać przy okazji zamawiania mszy 
czy rozmów przy furcie. Poznaliśmy 
już między innymi księdza dziekana i 
proboszczów parafii jarocińskich. Z 
księdzem proboszczem od Chrystusa 
Króla łączy nas to. że obsługujemy 
szpital, który leży w obrębie tej prafii. 
Przez jeden miesiąc na kwartał nasi 
ojcowie odprawiają mszę w szpitalu.

Ojciec Lechosław: Spotkaliśmy 
wielu ludzi o o tw artych sercach, 
życzliwych nam i współczujących 
tragedii ludzkiej, czego dowodem jest 
ta akcja pomocy dzieciom powodzian.

O trzym aliśm y dobre rady, podpo­
wiedzi, co by można jeszcze zrobić. Ja 
jestem dopiero od tygodnia, ale dobroć 
i życzliw ość ludzi ju ż  odczułem . 
Jarocin to schludne, ładne miasteczko. 
Zobaczymy, co będzie dalej, ale myślę, 
że nasza działalność będzie przebiegać 
w dobrym duchu i w życzliwej atmo­
sferze.

Czy pomimo nieznajomości para­
fii udało się zorganizować pomoc dla 
powodzian?

Ojciec Erwin: Ja jestem tutaj od 
początku lipca. W środę przejąłem 
urząd, a w niedzielę była już zbiórka 
na pow odzian. M iałem kontakt z 
proboszczem  z opolskiego i spro­
wadziłem dzieci do Jarocina. Aby to 
zorganizować zmobilizowaliśmy po­
moc naszych pracowników, grupy

FOTO

Młodzieży Franciszkańskiej i Bractwa 
Charytatywnego. Przygotowaliśmy 
pokoje. W czasie ogłoszeń prosiliśmy 
o pościel. Potrzebow aliśm y dw a­
dzieścia, trzydzieści sztuk, a otrzy­
maliśmy prawie sto. Zrobiłem akcję 
wyposażenia dzieci w przybory szkol­
ne. Otrzymałem sto nowych plecaków, 
praw ie pięćset piórników . Z ofiar 
zakupiłem przybory szkolne, zeszyty. 
To wszystko dostały dzieci, które u nas 
przebywają. Resztę zawożę do tej

parafii. Przy okazji doznałem wiele 
pomocy i poznałem wiele firm, które 
pomogły mi te dzieci wyżywić. Pierw­
szy tydzień mojego pobytu był bardzo 
“zabiegany”.

Jakie inwestycje planowane są w 
kościele?

Ojciec Erwin: Mimo całego zabie­
gania nie zrezygnowałem z innych 
spraw. Łatany jest dach na kościele i 
klasztorze. Malarz wymalował nam już 
większość pomieszczeń. Rozpoczę­
liśmy już wstępne przygotowania do 
kładzenia kostki brukowej na placu 
kościelnym. Jest to poważna inwes­
tycja, która mam nadzieję rozpocznie 
się jeszcze w tym miesiącu. Musi być 
wykonana etapami, gdyż na zrobienie 
wszystkiego od razu nas nie stać. 
Przygotowujemy się także do dożynek 
diecezjalnych, które odbędą się 31 
sierpnia. Zakończyliśmy już budowę 
nowej centrali telefonicznej. W klasz­
torze będziemy mieć także łącz-ność z 
Internetem. Komputeryzacja usprawni 
pracę w biurze prafialnym i w biblio­
tece. W przyszłym roku chciałbym 
zrobić izolację na dachu kościoła i 
klasztoru.

Skąd znajdą się fundusze na te 
wszystkie inwestycje?

Ojciec Erwin: Fundusze pochodzi 
głównie z ofiar. Klasztory, które nie 
mają parafii utrzymują się z prac> 
zakonników. W nonnalnych parafiact 
diecezjalnych sty-pendium z intencj: 

mszy świętej należy się odpra- 
l wiającemu. U nas jest inaczej

Pieniądze idą do kasy, a za­
konnik dostaje kieszonkowe 
które na miesiąc wynosi 3( 
złotych. W szystkie sumy 
będące wynagrodzeniem zt 
pracę zakonnika, idą na utrzy­
manie kościoła i klasztoru.

Co jeszcze chciałby pro­
boszcz zmienić w parafii?

Ojciec Lechosław: Nowe 
nie oznacza niszczenia. Chce­
my, aby pozostały te grupy 
które już  sprawdziły się w 
praktyce: Bractwo Charyta- 
tywne, Młodzież Francisz­
kańska. Na razie, jako dusz­
pasterz tej parafii, będę się 
tylko przyglądał. Z ojcem 
gw ardianem  mamy wiele 
ciekawych pomysłów, ale nie 
chcielibyśm y niczego wy­
przedzać. Pracując w Pozna- 
niu i w Olsztynie dałem p0'  
czątek w parafiach duszpas-j 
terstwu sportowemu, które 
miało za zadanie wychowanie • 
dzieci i młodzieży w duchu 
chrześcijańskim przez sport. 

__ _ Zarazem była to opieka nad tą 
Stachowiak młodzieżą trudniejszą, która 

uciekała z domu, nic wiedzia­
ła co w wolnych chwilach zrobić. Taka 
metoda duszpasterstwa już się sprawdziła. 
Zapoczątkowałem też coś, co nazywam 
“szkołą Francesca” . Była to forma 
pomocy dzieciom, które nie radziły sobie 
z nauką. Nie wszystkich rodziców stać 
przecież na korepetycje. Być może uda nu 
się przenieść tę formę także na grunt 
Jarocina. Mam jeszcze wiele pomysłów, 
o których na razie nie chciałbym mówić. 
Czas pokaże, co uda nam się zrobić. 
Rozmawiała LIDIA SOKOWICZ
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Zbliża się termin wyborów do Sejmu i Senatu. Długa lista kandydatów’ na posłów z Ziem i Jarocińskiej wpłynie 
zapew ne na ożyw ion ą  kam p an ię  w yb orczą . M ożna p rzy p u szcza ć , że za in tereso w a n ie  w zb u d zi także  
przypom nienie parlamentarzystów w ywodzących się stąd i tutaj zdobywających mandaty w przeszłości.

Okruchy z przeszłości

Poseł Władysław Taczanowski z Szypłowa

W czasach zaborów przed ponad 
120 laty posłem był Władysław Tacza­
nowski z Szypłowa i piastował on 
mandat do parlamentu Rzeszy. Poznań- 
skie stanowiło wówczas prowincję 
państwa pruskiego. Tak jak inne części 
królestwa uczestniczyło ono w życiu 
politycznym Prus. Między innymi 
posiadało, proporcjonalną do liczby 
ludności, reprezen tację  w sejm ie 
pruskim.

Na początku 1871 r. Niemcy zosta­
ły zjednoczone i powołano Cesarstwo 
Niemieckie. Druga Rzesza była pań­
stwem związkowym i obok deputo­
wanych do pruskiego sejmu krajowego, 
Polacy wybierali także swoich przed­
stawicieli do nowego ciała ustawo­
dawczego, jakim był parlament Rzeszy. 
Wobec szerokich prerogatyw władzy 
cesarskiej i ogrom nego znaczenia 
czynników adm inistracyjnych rola 
parlamentu była ograniczona. Dzięki 
temu jednak, że był to organ wybie­
ralny, posiadał duży autorytet moralny. 
Ordynacja wyborcza miała - jak na 
ówczesne czasy - charakter postępowy. 
Oo parlamentu Rzeszy wybierano 397 
Posłów w wyborach powszechnych, 
równych, bezpośrednich i tajnych. 
Prawo w yborcze bierne i czynne 
Posiadali mężczyźni, którzy ukończyli 
25 rok życia.

Jak już wspomniano, Władysław Ta­
czanowski posłował do parlamentu Rze- 
sZy. Mandat uzyskał w pierwszych 
Wyborach przeprowadzonych w 1871 
r- i był posłem przez dwie kadencje. Po 
tez trzeci już nie startował. Polacy w 
Niemczech stanow ili najw iększą, 
Ponad dwum ilionową mniejszość i 
°órona tej ludności stała się głównym 
Celem aktywności parlamentarzystów 
Polskich. Zarówno w parlam encie 
Rzeszy jak i w sejmie pruskim repre­
zentujący ludność polską posłowie 
ttyorzyli Koła Polskie. Były one 
teeliczne a ich wpływ na politykę 
Wewnętrzną Rzeszy i Prus niewielki. 
Peszyły się natomiast uznaniem w 
społeczeństwie polskim . Ich rola 
Polegała na tym, że reprezentowały 
°Pinię publiczną protestującą przeciw 
liskow i narodowemu. Wystąpienia 
Polskich deputow anych zyskiw ały 
r°Zgłos wykraczający poza granice 
^boru. Jeden z posłów polskich - 
^Ustaw Potworowski trafnie powie­
l a ł ,  że mównica berlińska jest 
Jedynym miejscem, skąd glos nasz

odgłos na całą Europę.

EUGENIUSZ CZARNY

W pierwszym parlamencie Rzeszy 
Koło Polskie liczyło 10 posłów. W 
drugiej kadencji odpow iedzialną 
funkcję prezesa pełnił Władysław Tacza­
nowski. Od samego początku Koło 
Polskie występowało przeciwko mocar­
stwowej i antypolskiej polityce Niemiec. 
Wybory odbyły się 3 marca 1871 r. a 
już 1 kwietnia zgłosiło ono wniosek z 
poprawką do konstytucji Cesarstwa. 
Był to protest przeciwko włączeniu 
ziem polskich zaboru pruskiego do 
Rzeszy. Tak samo zde­
cydowane stanowisko 
zajmowano wobec wal­
ki z Kościołem  i w 
obronie języka p o l­
skiego.

25 kwietnia 1874 r.
W. Taczanowski jako 
prezes Koła złożył 
wniosek, by w tej czę­
ści Prus, która do 1772 
r. należała do Polski, 
znieść wszystkie roz­
porządzenia narusza­
jące  praw a narodo­
wości polskiej i języka 
polskiego. Skutkiem 
tego m iało być np. 
zaprowadzenie w są­
downictwie języka pol­
skiego na równi z nie­
m ieckim . Ponieważ 
wniosek nie został roz­
patrzony z powodu 
zamknięcia sesji parla­
mentu Władysław Ta­
czanowski postawił go 
ponownie i uzasadnił 
w styczniu następnego 
roku. Wzywał on rząd pruski, ażeby 
w dawniejszych polskich krajach ze 
strony państwa pruskiego i jego  
m onarchy praw nie i faktycznie  
uznane na mocy międzynarodowych 
traktatów przynależne prawa pod 
względem języka przestrzegane były 
a sprzeciwiające się mu zniesione 
zostały. Wystąpienie to spotkało się z 
ostrą repliką zwolenników Kultur- 
kampfii. Nie zdołali oni jednak prze­
forsować propozycji, by nad wnios­
kiem polskim przejść do porządku 
dziennego.

Po sześciu latach posłowania Władys­
ław Taczanowski wycofał się z życia 
politycznego. Praca w parlamencie 
Rzeszy nie była epizodem  w jego 
życiu, ale w ynikała z g łębokiego 
zaangażowania w działalność społecz­

ną. Najpierw czynnie poparł powstanie 
1848 roku. Później aktywnie włączył 
się w prace organiczne. Między innymi 
pełnił funkcje prezesa rady nadzorczej 
spółki akcyjnej “Teatr Polski w Ogro­
dzie Potockiego”, której pożyczył bez 
procentu kwotę 15 tys. marek. Tym 
samym przyczynił się do wzniesienia 
w 1875 r. sceny polskiej w Poznaniu. 
Był też przez 20 lat współwłaścicielem 
“Dziennika Poznańskiego” - pisma, o 
którym  znany h isto ryk  S tanisław

Karwowski napisał: wpływ jego na 
społeczeństwo był od razu niezmier­
ny: poruszył umysły, zagrzał do 
pracy i wskazał drogi postępowania.

Władysław Taczanowski cieszył się 
powszechnym szacunkiem i często powie­
rzano mu występowania w imieniu sił 
patriotycznych. 29 listopada 1880 r. 
przemawiał np. na uroczystości 50- 
lecia nocy listopadowej w poznańskim 
Bazarze z udziałem weteranów z roku 
1830/31. Kilka lat wcześniej, w 1860 
r. przypadł mu w udziale zaszczyt 
wystąpienia w imieniu wyborców z 
powiatu pleszewskiego podczas przyję­
cia na cześć posła na sejm pruski z tego 
terenu - Władysława Niegolewskiego.

Władysław Niegolewski urodził się 
we Włościejewkach koło Książa. Studio­
wał prawo na uniwersytecie w Bonn,

Epitafium Władysława Taczanowskiego na ścianie  
kościoła parafialnego w Mieszkowie

gdzie uzyskał doktorat. W latach 1849- 
52, 1858-61 oraz 1867-87 był posłem 
do sejmu pruskiego a od 1871 r. do 
parlamentu niemieckiego. W 1858 r. 
zdobył mandat z okręgu wyborczego 
w Koźminie, obejmującego powiaty 
krotoszyński i pleszewski, do którego 
należała większa część późniejszego 
powiatu jarocińskiego. Podczas tej 
kadencji wsławił się wykryciem pro­
w okacji prezydenta policji, który 
upozorował spisek antypruski w Poz­
naniu. Dzięki niemu tzw. “afera Baren- 
sprunga” kom prom itu jąca policję  
poznańską kilkakrotnie wracała pod 
obrady sejmu pruskiego.

Wspomniana wcześniej uroczystość 
na cześć Władysława Niegolewskiego 
odbyła się 11 września 1860 r. w Żer­
kowie. Wyborcy z pow. pleszewskiego 
ofiarow ali swemu posłowi koronę 
obyw atelską oraz sta tuę Polonii, 
trzymającej wieniec zasługi z napisem: 
WŁADYSŁAW OWI NIEGOLEW ­
SKIEMU ZA WYKRYCIE ZBRODNI 
PRZECIW NARODOWI KNOWA­
NEJ. RODACY. ROK 1860.

W. Niegolewski był wielokrotnie 
wybierany posłem i kandydował z 
różnych okręgów  w yborczych. W 
wyborach przeprowadzonych w 1871 r. 
uzyskał mandat w okręgu obejmu­
jącym powiat i miasto Poznań. Otrzy­
mał wówczas 7.621 głosów a kandydat 
niem iecki Hermann Kennemann z 
Klęki - 5.753.

Wracając do W. Taczanowskiego 
warto odnotować, że przez całe życie 
był on związany z Szypłowem, gdzie 
się u rodził w 1825 r., przez lata 
gospodarował i zmarł 12 marca 1893 r. 
Pochowany został w Mieszkowie. Na 
wschodniej ścianie kościoła para­
fialnego znajduje się epitafium  w 
czarnym granicie z herbem Tacza­
nowskich Jastrzębiec i pięknym me­
dalionem portretowym. W ładysław 
Taczanowski upamiętniony jest jako 
prezes Koła Polskiego i dziedzic dóbr 
mieszkowskich. Epitafium wykonał 
W ładysław  M arcinkow ski na za­
mówienie rodziny w 1895 r. Można 
sądzić, że stanowi ono również wyraz 
wdzięczności znakomitego rzeźbiarza 
dla swego mecenasa, który pomagał 
artyście w latach nauki i początkach 
jego twórczości.

O parlamentarzystach Ziemi Jaro­
cińskiej okresu międzywojennego w 
jednym z następnych numerów “Gazety 
Jarocińskiej ■
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Myślimy realnie
R ozm owa z G RZEG O RZEM  ZIELIŃSK IM  - trene­
rem Solidarności Radlin

Miniony sezon nie był dla Soli­
darności udany. Drużyna cały czas 
walczyła o utrzymanie się w “A” 
klasie.

Rzeczywiście sytuacja w poprzed­
nim sezonie nie ułożyła się dla nas 
pomyślnie. Liczyliśmy na to, że będzie­
my walczyć o awans, a tymczasem 
przez cały czas znajdowaliśmy się w 
strefie zagrożonej spadkiem. Na szczę­
ście zdołaliśmy się utrzymać.

Z jakim nastawieniem Solidar­
ność rozpocznie nowy sezon 1997/98?

Przede wszystkim nie może się 
powtórzyć historia z ubiegłego roku. 
Musimy w rundzie jesiennej walczyć 
o jak najwyższą pozycję w tabeli, aby 
wiosną nie stanąć przed koniecznością 
wygrywania w każdym meczu. Zakła­
damy, że po “jesien i” powinniśmy 
znaleźć się w pierwszej “piątce”.

Jesienią ubiegłego roku nastąpiły 
zmiany w zarządzie klubu. Czy były 
one konieczne?

W 'zasadzie mamy tylko nowego 
prezesa - Paw ła Z ięc iak a . który 
zmienił stan cywilny i wyprowadził się 
z Radlina, co utrudniało mu pracę w 
klubie, zastąpił Maciej Kostka. Zmia­
na ta była w zasadzie wymuszona. 
Trzeba jednak podkreślić, że nowy 
prezes od razu wziął się mocno do 
pracy.

Co najbardziej niepokoi trenera 
Solidarności przed rozpoczynającym 
się sezonem?

N ajbardziej m artw i m nie brak 
dobrego napastnika, a zarazem brak 
skuteczności całej drużyny. Liczę, że 
sytuacja w tym względzie się poprawi, 
bowiem w tym roku w Solidarności 
grać będzie utalentowany zawodnik z 
Jarocina Dariusz Kopaczewski, który

ostatnio występował w drużynie junio­
rów MKS Chocicza. Podczas sparin­
gów spisywał się dobrze.

W tym roku do udziału w roz­
grywkach “B” klasy zgłosiły się dw ie 
nowe drużyny z terenu Ziemi Jaro­
cińskiej. Czy jest to sytuacja korzyst­
na dla Solidarności?

Raczej nie. Z tego względu straci­
liśmy dwóch dobrych piłkarzy - Krzy­
sztofa Jamroza i Grzegorza Ludwi- 
czaka, którzy grać będą w Polonii 
Żerków.

Czy Solidarność jest zatem słab­
sza kadrowo niż w minionym sezonie?

Mam nadzieję, że nie. Co prawda 
oprócz Jamroza i Ludwiczaka straci­
liśmy jeszcze Damiana Malińskiego, 
który został wypożyczony na pół roku 
do Herbapolu Klęka. Powrócił jednak 
z Błękitnych Magnuszewice Adam 
Stachurski, a obok Kopaczewskiego do 
Radlina przybyło jeszcze  dwóch 
byłych juniorów  Yictorii Jarocin -

W alerowicz i Garbarek. W trakcie 
załatwiania jest także transfer utalento­
wanego rozgrywającego ze Sparty 
Orzechowo.

Jedną z głównych przyczyn roz­
padu Victorii Jarocin były kłopoty 
finansowe. W jaki sposób udaje się 
utrzym ać drużynę p iłkarską w 
Radlinie?

Jest to przede wszystkim zasługa 
działaczy. Kiedyś byli to ludzie starsi, 
obecnie młode pokolenie. Jednakże 
działacze zaw sze nam pom agali, 
organ izow ali zabaw y, festyny, z 
których dochód przeznaczony był na 
działalność drużyny. Ostatnio musie­
liśmy bardzo oszczędzać. Utrzymanie 
zespołu w “A” klasie kosztuje około 
12 tys. zł. Z budżetu gminy otrzy­
maliśmy w tym roku 2900 zł, czyli 
około 1/4 wydatków. Starcza to na 
zapłacenie autokaru, którym jeździmy 
na mecze. Jeśli zaś mecz rozgrywamy 
dość blisko od Radlina, to jeździmy 
własnymi samochodami.

Jeszcze niedawno Solidarność 
Radlin grała w klasie okręgowej. 
Kiedy zespół z Radlina wywalczy 
ponownie awans do tej klasy roz­
grywkowej?

Chcielibyśmy powrócić do klasy 
okręgowej, najlepiej już w tym roku, 
ale mimo sporych ambicji musimy

patrzeć w przyszłość realnie. Aby grać 
w wyższej lidze trzeba mieć zaplecze, 
w postaci drużyny młodzieżowej, oraz 
większe możliwości finansowe. Bę­
dziemy starali się te warunki spełnić. 
D latego praw dopodobnie je s ie n ią  
rozpoczniemy pracę z młodzieżą. We 
wrześniu, wspólnie z dwoma innymi 
LZS-am i z terenu gm iny Jarocin 
założymy Radę Gminną LZS, między 
innymi po to, aby łatwiej nam było 
zdobywać środki finansowe. Staramy 
się także, aby wiosną w Domu Strażaka 
powstały szatnie.
Rozmawiał PAWEŁ WITWICKI

Solidarność Radlin
Prezes - Maciej Kostka; zastępca prezesa 
- Paweł Sierański; skarbnik - Sławomir 
Szybiak, członkowie zarządu - Grzegorz 
Zieliński i Jan Tomczak 
Skład - bramkarze: Ryszard Kaczmarek. 
Dawid Walerowicz; zawodnicy z pola: 
Paweł Michałkiewicz, Robert Bajaczyk, 
Paweł Poprawski, Andrzej Boruta, Jacek 
Rosiejka, Adam Mikołajczak, Grzegorz 
Mikołajczak, Sławomir Szybiak, Paweł 
Sierański, Krzysztof Krawczyk, Mieczy­
sław Remer, Przemysław Mąka, Maciej 
Kostka, Sławomir Mikołajczak, Dariusz 
Kopaczewski, Piotr Garbarek. Adam 
Stachurski.

Beniaminek Betia
Ludowy Zespół Sportowy “Be­

tia” Jaraczewo to beniaminek w 
tegorocznych rozgrywkach klasy 
“A”. Awans do wyższej ligi zapewnił 
sobie wiosną już na jedną kolejkę 
przed końcem.

Celem zespołu jest zajęcie miejsca 
w czołowej szóstce, które gwarantuje 
w tym sezonie utrzymanie się w “A” 
klasie, mimo że w lidze staruje 14 
drużyn. Sytuacja taka spowodowana 
jest reorganizacją rozgrywek ligowych

Ruszyła 
“A” klasa

Ze zmiennym szczęściem wystę­
powały zespoły Ziemi Jarocińskiej w 
pierwszej kolejce klasy “A”, która 
odbyła się w niedzielę.

Betia Jaraczewo, beniaminek tego­
rocznych rozgryw ek, przegrała na 
własnym boisku z Gorzyczanką Go­
rzyce 0:1. Bramkę piłkarze z Jaraczewa 
stracili w 9 minucie drugiej połowy 
m eczu. G orzyczanka w ubiegłym  
sezonie wywalczyła trzecie miejsce w 
lidze. Zdaniem trenera Gorzyc, celem 
klubu, jest w tym sezonie awans do 
klasy okręgowej.

Udanie rozpoczęli natomiast piłka­
rze Solidarności Radlin, która w ubieg­
łym sezonie z trudem utrzymała się w 
“A” klasie. Solidarność zremisowała w 
Dębnicy z tamtejszym LKS-em 2:2. 
Bramki dla Radlina zdobył Robert 
Bajaczyk.

(kp)

Terminarz meczów 
klasy “A”

zespołów Ziemi Jarocińskiej 
na własnym boisku

24 sierpnia (II kolejka) Betia Jara­
czewo - Czarni Wierzbno 16.00, 
Solidarność Radlin - Ostrovia II 11.00 
7 września (IV kolejka) Betia Jara­
czewo - Ostrovia II 16.00, Solidarność 
Radlin - KKS II Kalisz 11.00 
21 września (VI kolejka) Betia 
Jaraczewo - KKS II Kalisz 15.00, 
Solidarność - Liskowiak Lisków 11.00 
5 października (VIII kolejka) Betia - 
Liskowiak Lisków 15.00, Solidarność
- Czarni Dobrzyca 11.00
19 października (X kolejka) Betia - 
Czarni Dobrzyca 14.30 
26 października(XI kolejka) Solidar­
ność - Tarchalanka Tarchały 11.00 
2 listopada (XII kolejka) BETIA - 
SOLIDARNOŚĆ 14.00 
9 listopada (XIII kolejka) Solidarność
- Czarni Wierzbno 11.00

na wszystkich szczeblach. Jak wiado­
mo, zm niejszona zostanie liczba 
zespołów I i II ligi, co oczywiście 
wpłynie także na kształt niższych lig. 
Mimo to piłkarze i trenerzy wierzą, że 
uda im się osiągnąć ten cel. - Przed 
tegorocznymi rozgrywkami zagraliśmy 
kilka udanych meczów sparingowych 
z klubami występującymi od dawna w 
“A ” klasie. Między innymi w turnieju 
o puchar Wójta Gminy Jaraczewo  
pokonaliśm y Solidarność Radlin, a 
także byłą drużynę “okręgów ki ” 
Koronę Piaski. - mówi trener Jan 
Tomczak. - W finale turnieju dopiero 
po rzutach karnych przegraliśm y z 
Herbapolem Klęka występującą w 
poznańskiej “A ” klasie.

W porównaniu z poprzednim sezo­
nem w kadrze zespołu zaszły nie­
wielkie zmiany. Odeszło dwóch graczy. 
Andrzej B anasiak , który odbyw a 
służbę wojskową oraz Grzegorz Racz- 
kiewicz. Nowymi zawodnikami są 
M ichał C yfert, który poprzednio 
występował w Czarnych Dobrzyca

oraz Arkadiusz Ignasiak i bramkarz 
Marcin Drzewiecki. Nie doszły do 
skutku dwa transfery z MKS-u Cho­
cicza, którego piłkarze przeszli do 
Herbapolu Klęka. Kapitanem zespołu 
je s t Andrzej Pawlak. N ajlepszym  
strzelcem w poprzednim sezonie był 
Artur Tomczak, który zdobył 24 bramki 
(na 48 strzelonych przez cały zespól).

(kp)
LZS Betia Jaraczewo
Klub działa przy Radzie Gminnej 
Ludowych Zespołów Sportowych w 
Jaraczewie. Skład zarządu: Jan Tom­
czak - przewodniczący Rady Gminnej 
LZS; Marian Biegański - kierownik 
drużyny; Marek Bartkowiak - lekarz 
klubowy; Jan Tomczak - trener; Sławo­
mir Kardach - II trener.
Kadra zespołu: bramkarze - Błażej 
Biegański, Marcin Drzewiecki; obroń­
cy - Andrzej Pawlak, Wojciech Frąsz- 
czak, Mariusz Banaszak, Eugeniusz 
Ratajczak; rozgrywający i napastnicy 
- Dariusz Dunaj, Waldemar Geldner, 
M ichał C yfert, Tomasz W esołek, 
Dawid Łukaszewicz, Arkadiusz Igna­
siak, Piotr Martuzalski, Mikołaj Martu- 
zalski, Jarosław Florkowski, Robert 
Pawlak, Artur Tomczak, Grzegorz 
Banaszak.

Ludowy Zespół Sportowy “Betia ” Jaraczewo FOTO Stachowiak
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Zespół Zakładów Opieki Zdrowotnej w Jarocinie
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
NA WYMIANĘ STOLARKI OKIENNEJ I DRZWIOWEJ
w pomieszczeniach rejestracji usług medycznych ZZOZ Jarocin

T e rm in  rea liza c ji w w . ro b ó t -  do  1 5  p a ź d z ie rn ik a  1 9 9 7  r.

Zakres prac obejm uje:
- w ym ianę okien drew nianych na PCV w raz z parapetam i zew nętrznym i
- w ym ianę  drzw i w ew n ętrznych  - d rew nian ych na a lu m in io w e, częściow o  

przeszklone
- wykonanie w ypraw ek m urarsko-m aiarskich  po w w . pracach.

W yżej w ym ienio ne prace należy w ykonać zgodnie ze specyfikacją istotnych  
w a runków  zam ów ienia.

In form acje  dotyczące ilości i rodzaju robót, jak rów nież specyfikację m ożna  
uzyskać w  Sekcji Technicznej ZZO Z Jarocin, ul. Szpitalna 1.

O ferty należy składać w  kancelarii ZZO Z Jarocin , ul. Hallera 9  -  w  term in ie  
do 5 w rze śn ia  1 9 9 7  r., w  zam knię tych  kopertach z  napisem : “ P rzetarg  na 
w ym ianę stolarki w  R U M  Jarocin ’’.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  8 .0 9 .1 9 9 7  r. o godz. 1 0 .0 0 , w  siedzib ie  
zam aw iającego .

W  przetargu m ogą w ziąć udział oferenci, którzy:
- posiadają upraw nienia do w ykonyw an ia  zam ów ienia
-  posiadają upraw nienia do w ystępow ania  w  obrocie praw nym
- złożą stosow ne ośw iadczenie zgodnie z art. 2 2  ustawy o zam ów ieniach  

publicznych.

C P T S I n  U S  *

u l. W ro c ła w s k a  1 4 0 a , t e l .  5 7 2 -0 0 -3 5 , 5 7 2 -0 0 -4 2
P O L E C A M Y  A K T U A L N IE  W  S P R Z E D A Ż Y  S A M O C H O D Y :

POLONEZ ATU PLUS - OC gratis + do w yboru: bezpłatna konserwacja lub radioodtwarzacz 
POLONEZ TRUCK (stary model) - bonifikata 1.000 zł, bezpłatna konserwacja lub radiootwarzacz 
TICO - OC, AC, NW - gratis 
POLONEZ CARO PLUS, ESPERO, POLONEZ CARGO
LUBLIN, ŻUK - do każdego samochodu dajemy do wyboru bezpłatną konserwację lub radiootwarzacz
FSO TRUCK PLUS, CITROEN C-15 - OC gratis
W ie lka prom ocja NEXII
2.200 zł bonifikaty od 11.08.97 r. do 31 08.97 r

Zapraszamy codziennie w godz. 8.00 - 16.00, także w soboty w godz. 7.00 -14.00

W każdą niedzielę od 800 do 1200

G I E Ł D A
S A M O C H O D O W A

na parkingu
przy ul. Śródmiejskiej 17 

w Jarocinie

Wstęp płatny tylko po zawarciu 
umowy kupna-sprzedaży

NOWA HURTOWNIA 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

P P H „ D A K A R ”
WIECZYN 26a, tel./fax (0-62) 741-74-37 

O F E R U J E
• CEGŁY • DACHÓWKI (20 odmian) • STROPY • BLACHY I PŁYTY 
DACHCWE • RYNNY PCV • BETONCWE ELEMENTY BUDOWLANE
• OGRODZENIA ■ KOSTKA BRUKOWA • TRYLINKA • GALANTERIA 
CERAMICZNA

GWARANTOWANE CENY FABRYCZNE
PLESZEW  JAROCIN

Zarząd Gminy w Kotlinie
ogłasza

PUBLICZNY PRZETARG USTNY 
NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

POŁOŻONEJ W WILCZY

Pentium

4
OPTIMUS YOUNG

18
I I
i i
1

%

Cena już od I
2979 z ł +vat

Procftsor Pentium® od 133 do 150 MHz 
Płyta gł. Inłei-ATX, FDD 1,44 M8 

1$ MB RAM <128 MB), HDD 1,2 GB 
Karta grafiki 1 MB PCI 

'Tiąrta dźwiękowa. CD ROM 8 x EIDE f 
'IJtjawiatura 101 , Windows 95 PL /

' Syntezer mowy SYNTALK 
śWŚaygodrilowy abonament Internet

^  i

OPTIMUS STANDARD OPTIMUS PRESTIŻ

HARDBIT s.c. Jarocin, ul. Śródmiejska 14
tel. 10-62) 747-49-00

- nr działki 162/1 o powierzchni 0,4945 ha
- nr księgi wieczystej Kw 21800
- działka zabudowana, symbol w planie zagospodarownia 

przestrzennego gminy Kotlin 5.12 UOp
- cena wywoławcza 35.100,00 zł, w tym:

10.570.00 zł za grunt
2.400.00 zł za budynek gospodarczy + 22 % VAT

22.130.00 zł za budynek mieszkalny + 7 % VAT

Szczegółowe informacje dotyczące ww. nieruchomości można 
uzyskać w Urzędzie Gminy w Kotlinie, pokój nr 13.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 września 1997 r. o godz. 9.00 w 
Urzędzie Gminy w Kotlinie.

Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest wpłacenie wadium w 
wysokości 3.510,00 zł w kasie urzędu, najpóźniej w dniu przetargu do 
godziny 8.50.

Wadium wpłacone przez oferenta, który przetarg wygrał zostanie 
zaliczone na poczet ceny zakupu natomiast pozostałym uczestnikom 
przetargu zostanie zwrócone niezwłocznie po jego zakończeniu.

Wadium przepada na rzecz sprzedającego w razie uchylenia się 
uczestnika, który przetarg wygrał, od zawarcia umowy kupna - 
sprzedaży. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny.
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SPRZEDAŻ
Sprzedam owczarki niemieckie -

rodowodowe szczenięta, wyselekcjo­
nowane w linii obrończo-stróżującej. 
Tel. 747-47-47.

Sprzedam pustaki żużlowe 16- i 
8-cegl., 2 szt. wibratorów do produk­
cji elementów budowlanych, beto­
niarkę - 280 1. Jarocin, ul. Okrężna 54.

(3477/R/97)

Sprzedam: uprząż konną, wozy 
sztabowe, koła. bryczkę oraz kredens 
m iędzyw ojenny. S trzyżew  46, k. 
Dobrzycy.

Sprzedam: kanapotapczan, tap­
czan. piec kuchenny (lewy), szafę 
trzydrzwiową, kredens, witrynę, 
lodówkę. Klęka 8/3.

(3510/R/97)

Sprzedam punkt małej gastro­
nomii z w yposażeniem  - kiosk, 
lodówka, waga, podgrzewacz przepły­
wowy, czajnik bezprzewodowy, krzes­
ła, stoły itp. Tel. 090/645-476, Nowe 
Miasto, Rynek 8.

(110/RNM/97)

KUPNO

Skup - renowacja staroci: meble, 
zegary, obrazy, porcelana, lampy, 
militaria, wagi, żelazka, młynki itp. 
Mogą być zniszczone. Jarocin, ul. 
Wodna 17, tel. (0-62) 747-41-44 od
8.00 do 20.00, tel. dom. (0-62) 747-17-60 
do późnych godzin nocnych.

MOTORYZACYJNE

Auto-handel, bank informacji.
Jaraczewo, ul. Kaliska 4A, tel. 747-19-61 
w. 3A.

Skupuję części do samochodów 
zachodnich i japońskich. Tel. (0-667) 
511-21 w. 122, kom. 090/519-836.

(81/RNM/97)

Wypożyczalnia lawet, produkcja 
lawet (na zamówienie) - ład. od 1200 
do 1900 kg. Nowe Miasto, Strzelecka 
22A /1, tel. 090/613-369. C zynne 
codziennie od godz. 10.00 do 18.00. 
Wyjazdy po samochody za granicę; 
pełna obsługa klienta. Jacek Horała.

(3044/R/97)

Sprzedam kawasaki 750 GPZ, r. p. 
1986; 5.500 zł. Jarocin, Warciana 3, tel. 
747-51-43.

(3364/R/97)

Sprzedam 126p, rok 1984. Wolica 
Nowa 7/10.

(3403/R/97)

Sprzedam fiata 125p, r. p. 1984, 5- 
biegowy - w całości lub na części. 
Sebastianowo 6, gm. Książ Wlkp.

(3454/R/97)

Sprzedam: fiat u no, diesel, turbo, 
r. 1992, poj. 1.4. Klęka 46/3 (blok).

(3467/R/97)

Sprzedam IY1Z 150. r. 89 - stan 
idealny, 7,2 km. Siedlemin 42.

(3468/R/97)

Sprzedam fiata 126p, 1984 r. 
Żerków, ul. Górki 14.

(3469/R/97)

Sprzedam samochód cinquecento 
700, rocznik 1996. Cielcza, ul. Nowa 
1, tel. 090/615-430.

(3470/R/97)

Sprzedam fiata 126p, rocznik

OGŁOSZENIA DROBNE
22 sierpnia 1997 r.

1988. Cielcza, ul. Wąska 30.
(3471/R/97)

Sprzedam golfa - diesel, l .600, 
1979 r., silnik po kapitalnym remoncie. 
Inf. po godz. 18.00 - tel. 747-25-12.

(3472/R/97)
Sprzedam 126p, rokprod. 87, pełen FL, 

pierwszy lakier. Jarocin, Batorego 3/1.
(3478/R/97)

Sprzedam: VW golf, rok pr. 1988. 
Lisewo 65; w soboty po godz. 16.00.

(3481/R/97)

Sprzedam fiata 126p. rocznik 
1988; cena ok. 4.000 zł. Chwalęcin 19, 
gm. Nowe Miasto.

(3488/R/97)

Sprzedam fiata 126p, rok produk­
cji 1987. Łuszczanów, ul. Łąkowa 46.

(3489/R/97)

Sprzedam fiata 126p FL, rok 1990. 
Nowe Miasto, Zielony Rynek 8.

(3490/R/97)

Sprzedam fiata 126p, r. prod. 
VI. 1994, I właściciel, przeb. 28.000 
km. czerwony. Jarocin, ul. Kościuszki 
32/18.

(3493/R/97)

Sprzedam: renault megane - rok 
1996. audi 8 0 -rok 1989,peugeot309 
- rok 1988, golf - rok 1991. Dobiesz- 
czyzna 47, tel. 15.

(3494/R/97)

Sprzedam okazyjnie fiata 126p. rok 
89. Orzechowo, ul. Średzka 18.

Sprzedam honda civic sedan, 1991 r., 
1.5, 16V, pierw szy w łaściciel od 
nowości. Tel. 747-30-47.

Sprzedam: m aluch, ’89; cena 
4.500. Tel. 747-32-53.

(541/97)

Sprzedam opla corsę 1.2, rok 
1991, 5-drzwiowy, 5-biegowy. Tel. 
747-40-45.

(3501/R/97)

Sprzedam: opel kadett, r. p. ’91, 
składak ’94, przebieg 116 tys. Tel. 
747-55-48; po 18.00.

(3502/R/97)

Sprzedam dwie nysy 522 - 89 i 90 
rok. Nowe Miasto n/W., Klonowa 13, 
tel. (0-667) 511-21 wew. 136a.

(3503/R/97)

Sprzedam skodę favorit, biała, 
grudzień 91 rok. Tel. 747-47-70, 
740-13-83.

(3506/R/97)

Sprzedam: fiat 126p. rok 1992, 
czerwony. Ul. Wrocławska 294, tel. 
747-55-52.

(3507/R/97)

VW jetta. rocznik 80/81, stan 
idealny lub zamiana na 126p. Wilko- 
wyja, os. Zdrój 21.

(3508/R/97)

Sprzedam poloneza z instalacją 
gazową, rocz. 1984 - do remontu; cena 
1.800 zł. Wilkowyja, Polna 30.

(3511/R/97)

Sprzedam stara - podzespoły Ził, 
130 długi, wywrót 3 strony, silnik SW- 
400, zarejestrowany; cena do uzgodn. 
lub zamiana na osob. Witaszyce, ul. 
Stawna 14.

(3514/R/97)

Sprzedam: renault 19, rok produk­
cji 1989/90. Tel. 747-47-83.

(3515/R/97)

Sprzedam: fiat 1500, rok prod. 
1983. Telefon: 740-31-99.

(3519/R/97)

Sprzedam: seat toledo. 1.8 benz., 
rok prod. 1995. Kotlin, tel. 740-55-00.

(102/RJ/97)

Sprzedam: ford escort 1.6, auto­
mat, 1983 r. Potarzyca, ul. Gajowa 2, 
tel. 740-47-45.

(103/RJ/97)

Sprzedam 126p. 1988 r.. biały, p. 
F.L. Witaszyce, ul. Kolejowa 25/11.

(104/RJ/97)

Sprzedam: fiat 126p, 1988 r., I 
właściciel i lakier, p. L.F. Chwałkowo 
Kość. 3/5.

(105/RJ/97)

Sprzedam: ford escort 1.1, 1981 r. 
Jaraczewo, ul. Jarocińska 76.

(106/RJ/97)

Sprzedam: VW golf, rok 1978, 
czerwony, pełna dokumentacja. Jara­
czewo, ul. 1 Maja 6, tel. 747-19-61 
wew. 110.

(108/RJ/97)

Sprzedam poloneza, rok prod. 
1986. Wojciechowo 76.

(110/RJ/97)

Sprzedam poloneza 1500. rok
1979, autogaz, skrzynia 5-biegowa, 
karoseria (nowy typ) lub zamienę na 
fiata 126p - żuka. Przybysław 23/3; po 
godz. 17.00.

(3521/R/97)

Sprzedam części używane do 
126p. 747-48-43.

(3522/R/97)

Sprzedam: łada samara 1.3,80 tys. 
km, biała. 1988. Tel. 747-14-20.

(3525/R/97)

Sprzedam wzmacniacz samocho­
dowy Pionier GM-X404 ze wszystkimi 
przewodami. Jarocin, os. Konstytucji 
3-go Maja 10/20.

(3526/R/97)

Sprzedam fiata 126p, rok prod.
1980. Cielcza, ul. Cmentarna 6.

(3527/R/97)

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam działkę budowlaną w
Żerkowie, ok. i .000 m2 - woda, kanał, 
prąd, gaz. Tel. 740-32-27.

(3292/R/97)

Zamienię mieszkanie lokatorskie 
w Poznaniu (Wilda), 48 m2, IV piętro, 
winda - na mniejsze (parter. I piętro) w 
Jarocinie. Informacja: tel. 747-24-12.

Sprzedam lub wydzierżawię dom 
piętrowy + działkę 0,5 ha + budynki 
gosp. lub całe gospodarstwo rolne - 
10 ha. Piekarzew 11, k. Pleszewa.

(3372/R/97)

Sprzedam działkę budowlaną z
materiałem, uzbrojona, w Wilkowyi, 
650 nr. Wiadomość: Wilkowyja, ul. 
Brandowskiego 9.

(3387/R/97)

Sprzedam dom jednorodzinny +
gospodarczy + 54 ar. M ieszków, 
Dworcowa 37.

(3404/R/97)

Sprzedam dom, budynki gospo­
darcze, ziemię - 1 ha, w Czerminie 69.

(3453/R/97)

Sprzedam działkę wiejską z dom- 
kiein w centrum Kotlina, ul. Kosiń­
skiego 3. Kontakt telef. do 15.00 
Ostrów 736-87-01, po 16.00 Ostrów 
736-55-54.

Dom jednorodzinny - stan surowy 
zadaszony, na działce przemysłowo- 
ogrodniczej 7.500 m2 - 80 tys. zł, 
Jarocin, ul. Opłotki. Tel. (0-667) 541-32.

Sprzedam dom lub mieszkanie
własnościowe M-4. Oferty w biurze 
ogłoszeń.

(3465/R/97)

Sprzedam działkę budow laną
na osiedlu Ługi, pow. 629 n r. Fel. 
747-39-21; po 20.00.

(3466/R/97)

Sprzedam M-4 własnościowe - 62,7 
nr. Informacja: J-n, Wrocławska 75/19.

(3492/R/97)

Sklep do wynajęcia, w dobrym

punkcie Jarocina. Inf. w biurze projek­
tów - ul. św. Ducha 24.

(3495/R/97)

Sprzedam dom mieszkalny i 55 
arów ziemi na wsi. W iadomość: 
Jarocin, ul. Poniatowskiego 23.

(3505/R/97)

Szukam mieszkania do wyna­
jęcia. Oferty w biurze ogłoszeń.

(3513/R/97)

Sprzedam mieszkanie własno­
ściowe - 54 n r. Tel. 747-43-24.

(3520/R/97)

Sprzedam małą działkę budow­
laną w Nowym Mieście - narożnik 
Garncarskiej i Zamkowej (50 m od 
rynku). Tel. 090/645-476, Rynek 8.

(109/RNM/97)

ROLNICZE

Sprzedam klacze rasy huculskiej, 
u jeżdżone, od 1,5 roku do 3 lat. 
Witowo 1, k. Środy Wlkp., tel. (0-667) 
515-67.

Sprzedam kurczaki brojlery do 
dalszego chowu, 3-tygodniowe, za­
szczepione. Skoraczew 11 (koło Pa­
nienki), gmina Nowe Miasto n/Wartą; 
od godziny 14.00 do 20.00.

(3426/R/97)

Sprzedam zacieloną krowę po I 
ocieleniu. Siedlemin, ul. Główna 42.

(3468/R/97)

Sprzedam krowę lub jałówkę -
zacielone. Cerekwica Nowa 13.

(3474/R/97)

Sprzedam 1,5 ha ziemi w Jaro­
cinie. Telefon: Gostyń (0-65) 572-09-82.

(3476/R/97)

Sprzedam tanio przyczepę D50 
Autosan. Dębno 11.

(3485/R/97)

Sprzedam jałówkę wysoko cielną. 
Solec, ul. Kościelna 11.

(108/RNM/97)

Sprzedam jałówkę wysoko cielną. 
Zalesie 32.

(3500/R/97)

Sprzedam siewnik “Poznaniak” i 
ciągnik C-360. Witaszyce, Cmentarna 2.

(3509/R/97)

Sprzedam ciągnik C-385. Góra, 
ul. Jarocińska 4, tel. 122 Góra.

(107/RJ/97)

Sprzedam ciągnik Ursus 385 i 
rozrzutnik obornika jednoosiowy- 
Wojciechowo 76.

(109/RJ/97)

RÓŻNE

Reklamy,, kasetony podświetlani 
napisy na odzieży, identyfikatory, 
laminowanie; tablice na pojazdy, BHP 
nagrobkowe, ppoż. i ewakuacyjne 
(atest); komputerowe wycinanie liter. 
SIMAR, Jarocin, Do Zdroju 10, tel- 
747-36-47.

Naprawa sprzętu gospodarstwa 
domowego - Jarocin, ul. Wrocławska 76, 
tel. 740-57-13, tel. grzecz. 747-39-44.

Usługi transportowe - piasek, 
żwir. Jarocin, ul. Kaz. Wielkiego 64, 
tel. 747-29-46.

(3498/ W97)

Piasek, żwir, transport - ceny 
konkurencyjne, całodzienne dostawy- 
747-32-53.

(541/97)

Żaluzje, rolety - dostawa, montaż, 
naprawa. Sklep “Od A do Z”, Rynek 7, 
tel. 747-26-54 lub 747-20-11.

(3524/R/97)
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Ślusarz spawacz, tokarz frezer.
Tel. 747-33-91 ; po  godz. 18.00.

(512/97)

Z a k ła d  N a u k i J ę z y k ó w  O b c y c h  
“ L e x is -B is ” z a t ru d n i  nauczycieli 
ję z y k a  ang ie lsk iego  na  teren ie  Jarocina  
i P leszew a. Tel. 747-53-81.

(533/97)

Nauczycielka ze stażem  pracy w. fiz., 
po studium  pedagogicznym  - podejm ie 
pracę na  1/2 etatu. Tel. 747-54-68.

(3452/R/97)

P rz y jm ę  uczennicę d o  s k le p u  
spożyw czego  na  ro k  szko lny  97/98 . Ul. 
W rocław ska 5.

(3475/R/97)

Rencista -  III grupa, lat 57 , praw o 
ja z d y  kat. B, średn ie  - p rzy jm ie  pracę. 
O ferty  - b iu ro  ogłoszeń .

(3483/R/97)

B ieg le  szy jące  krawcowe zatrudn ię  
- p raca  sta ła . Z g ło szen ia : c o d z ien n ie  
oprócz  sobó t o d  godz. 8 .00 do  14.00, 
w  Z ak ładz ie  K raw ieck im  w  Jarocin ie , 
ul. św. D ucha  136, za  PO M -em .

(540/97)

P rz y jm ę  pomoc domową. T el. 
747-42-51, Jarocin, ul. K ościuszki 30/1.

(3518/R/97)

Przyjm ę absolwentkę z  tego  roku, 
po Z -ce , do hand lu  obw oźnego , w łącz ­
nie z  T arcam i; w ynag rodzen ie  p row i­
zyjne. Tel. 747 -45 -14 ; po  godz. 15.00.

(3523/R/97)

MATRYMONIALNE

K awaler, 2 7  la t ,  d o m a to r ,  b e z  
n a łogów , w z ro s t 165 cm  - o c ze k u je  
l is tu  o d  s y m p a ty c z n e j d z ie w c z y n y . 
U cieszy  m n ie  każdy  list. Jarocin , skr. 
pocz. 12.

(3464/R/97)

LEKARSKIE

Iwona Udzik, lek. med. polożnik- 
ginekolog, przy jm u je  w  każdy  p o n ie ­
d z ia łe k  i c z w a rte k  w  g o d z . 17 .0 0  -
19.00. G abinet: Jarocin , os. K onsty tucji 
3 M a ja  18 (p ie rw s z e  w e jśc ie  o d  ul. 
W ro c ła w sk ie j) .  M o ż liw a  re je s t ra c ja  
te lefon iczna; co dzienn ie  w  godz. 20 .00  
-2 2 .0 0 , tel. 747-24-81.

SPECJALISTYCZNY G ABI­
NET GINEKOLOGICZNY - lek. 
•ned. Andrzej Pajdowski, specjalista 
ginekolog - położnik. B adan ia  d iag n o ­
styczne U SG  g ło w icą  d o p o ch w o w ą  z 
Pustym  pęcherzem  m oczow ym . O cena 
ja je cz k o w a n ia  w  n ie p ło d n o śc i. K rio - 
terapia nadżerek  - zam rażan ie . B adan ia  
c y to lo g ic z n e  i h i s to p a to lo g ic z n e .  
Zabiegi d iag nostyczne  w  zn ieczu len iu  
Ogólnym.

PRACOWNIA BADAŃ USG -
A L O K A  5 00S S D  (3 ,5 -5 -7 ,5  M H z) - 
>997 r. 1) JAMY BRZUSZNEJ, 2) 
g i n e k o l o g i c z n e , 3) c ią ż y , 4)
H  ERSI ( sonom am m ografia ), 5) TAR­
CZYCY, 6) JĄDER, 7) PROSTATY.
Przyjęcia: Jaro cin , ul. P arkow a 1/20. 
C odzienn ie  ra n o  od  p o n ie d z ia łk u  do 
Soboty od  8.15 do  10.00 (bez  w cześ­
n iejszej re je s tra c ji) .  W  p o n ie d z ia łk i, 
ś rody, c z w a r tk i  o d  17 .00  d o  2 0 .0 0  
(rejestracja  tel. 747-28-35).

M A M O G R A F IA  - d ia g n o s ty k a  i 
le c z e n ie  c h o ró b  g ru c z o łó w  p ie r s io ­
w ych

* m am m ografia  - lek. specjalista 
radiolog Maria Fizek

* b iopsje  c ienko ig łow e  p iersi pod 
k o n tro lą  U SG  - lekarze specjaliści; 
ginekolog Andrzej Pajdow ski i 
chirurg onkolog Grzegorz Urbański

* badan ia  cy to log iczne  - prof. dr 
hab. med. Jan Bręborowicz, specja­
lista histopatolog

P rz y ję c ia :  J a ro c in ,  u l. Z a c is z n a  
(p r z y c h o d n ia  O T L ) , ś ro d y  15 .0 0  -
17.00. In fo rm acje: lek. A . P a jdow sk i 
090 /605 -125 .

TARCZYCA - badania USG oraz 
biopsje cienkoigłowe pod kontrolą 
USG. L ek a rze  sp ec ja liś c i Grzegorz 
U rbański i A ndrzej Pajdow ski.
Przyjęcia: G ab inet Z ab iegow y  - P rzy ­
chodn ia  O T L , Jarocin , ul. Z aciszna , w  
II i IV  s o b o tę  m ie s ią c a  o d  1 7 .0 0 . 
R ejes trac ja  090 /605-125 .

OSTEOPOROZA - badan ia  U SG  
d e n s y to m e tr y c z n e  - ocena stanu  
układu kostnego. Przy jęc ia : I po n ie ­
dz ia łek  m iesiąca  16.00 - 17.00, P rzy ­
chodn ia  R ejonow a w  Jarocin ie . In fo r­
m acje: d r Pajdow ski, te lefon  747-28-35. 
P rzerw a  u rlopow a do 1 w rześnia.

USG SERCA - lek. internista A. 
Jachniewicz (w yn ik  b ezpośredn io  po 
badan iu ); przy jęc ia: PL E SZ E W , P rzy ­
c h o d n ia  L e k a r s k a ,  u l .  M ie s z k a  1, 
so b o ty . R e je s tra c ja :  te l .  7 4 2 -3 3 -2 3 . 
P rzy jęc ia  po u rlop ie  od  23 sierpnia.

GABINET OKULISTYCZNY - 
lek. okulista Alina Budzyńska;
Jarocin , ul. D ługa  29 . P rzy jęc ia : w to rk i 
i c zw a rtk i o d  16.00 do  17.00. P ilne  
p rzypadk i codzienn ie ; tel. 747-15-13 .

GABINET GINEKOLOGICZ­
NY, lek. med. Włodzimierz Budzyń­
ski, specjalista ginekolog i położnik; 
LASER - bezbolesne, bezkrwawe 
leczenie nadżerek. Badania okresowe 
i w stępne. J a r o c in ,  u l .  D łu g a  29 . 
Przyjęcia: pon iedziałk i i ś rody  od  16.00 
do  18.00; te l. 747-15-13 .

GABINET 0T0D0NTYCZNY
Lek. storn. Magdalena Chybalska

SPECJALISTA 0R T 0 D 0 N T A

• leczenie wad zgryzu
* aparaty stałe i ruchome

Środa Wlkp., ul. Sportowa 7F
Tel. (0-667) 550-03; po godz. 20.00

przyjmuje: poniedziałek 17.00 -19.00 
środa 15.00 - 19.00 ^

s .o .s .°
DO GABINETU 

STOMATOLOGICZNEGO 
zapraszają lekarze z Poznania
Świadczymy pełen zakres usług:
• stomatologia zachowawcza

• protetyka
• chirurgia

• konsult. ortodontyczna
Czynne: pon. - pt. 16.00 - 22.00 

sob. 9.00 - 15.00
Jarocin , ul. K ościuszki 12a, tel. 747-27-92

Możliwa rejestracja telefoniczna
____ ____________' ________ ; 3322. R. 97)

TESTY ALERG ICZNE, OD­
CZULANIE (270 alergenów ) i INNE 
TRUDNE SCHORZENIA le czy m y  
bezbo leśn ie  - kom pu te row o  apara tu rą  
p ro f .  B r i ig e m a n a  - a p a r a te m  %iB I- 
C O M ” . R e je s tra c ja  i in fo rm acja : tel. 
(0 -6 2 ) 57-57 -50  lub  764 -56-22 . P rzy ­
ję c ia  w  J a ro c in ie  w  s o b o ty  - p rz y ­
chodn ia  O TL .

W ojciech K iljańczyk - lekarz 
chorób psychicznych i nerwic; w torki
16.00 - 17 .00 , J a ro c in , ul. H a lle ra  9 
(gab ine t 31).

(2835/R/97)

LARYNGOLOG - lek. med. An­
drzej Ciapała; przy jęc ia  codzienn ie  po 
g o d z .  1 6 .0 0 . J a r o c in ,  u l .  M a r c in ­
k o w sk iego  19A, tel. 747-63-57 .

(3070/R/97)

BADANIA WSTĘPNE, OKRE­
SOWE i KONTROLNE PRACOW­
NIKÓW, UCZNIÓW oraz PORA­
DY LEKARSKIE - E. SKRZYP- 
CZYŃSKA, lekarz medycyny pracy, 
internista. P rzy ch o d n ia  R ejo n o w a  w 
Jarocin ie , gab in e t N o  12, codziennie 
o d  g odz . 15.45 (te l. 7 4 7 -3 6 -3 6 ); te l. 
dom ow y  747-36-50.

(3112/R/97)

Gabinet ginekologiczny - lek. 
med. Małgorzata Gronowska - spec­
jalista ginekolog-położnik. Przyjęcia: 
w to rk i 17 .00 - 19.00; Jarocin , ul. Woj. 
P o lsk iego  49 , te l. dom  747-28-63 , tel. 
p raca - szpital O strów  736-24-31 w. 268.

(3264/R/97)

Specjalistyczny Gabinet Lekar­
ski - lek. med. A. S. Sharifi, chirurg, 
specjalista w rehabilitacji chorób 
narządu ruchu; Jarocin , ul. S iew na 2, 
te l. 747 -59 -96 ; p rzy jęc ia: pon iedziałk i 
i czw artk i od  godz. 16.00.

GABINET GINEKOLOGICZ­
NY - lek. med. W ojciech M ani- 
szewski, ordynator; przy jm uje : w torki 
i czw artk i godz. 16.00 - 17.00. U SG . 
Jarocin , ul. K asprzaka 9, tel. 747-25-37.

(3365W97)

RADOSŁAW BAHLAJ - IN ­
TERNISTA, Jarocin, ul. Siedlemińska 4, 
tel. dom. 747-12-10, tel. gab. 747-34-51; 
w iz y ty  d o m o w e , E K G . P r z y ję c ia :  
w to rek , czw artek  16.30 - 19.00.

(3413/R/97)

GABINET GINEKOLOGICZ­
NY - USG, lek. med. Katarzyna Zioło

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

specjaliści szpitali 
poznańskich

Jarocin, ul. Wrocławska 92B 
(wejście od strony osiedla)

O GINEKOLOG - POŁOŻNIK (USG)
lek. med. Andrzej CHOJNICKI 
piątek 16“  - 18“

<5- DERMATOLOG
lek. med. Alfred HESS 
wtorek 16“  -1 7 “

O NEUROLOG
dr med. Marek PIETRZAK 
czwartek 16“  - 17“

❖  UROLOG
lek. med. Artur KUŁAKOWSKI 
wtorek 14“  - 1530

❖  CHIRURG - ONKOLOG
lek. med. Grzegorz URBAŃSKI 
II i IV sobota m-ca 13“  -1 4 “

❖  REUMATOLOG
lek. med. Ireneusz KIZER 
środa 16” -1 7 “

(2665/R/97)
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- s p e c j a l i s t a  g in e k o lo g - p o ło ż n ik :
p r z y ję c ia :  p o n ie d z ia łe k ,  ś ro d a  od
16.00, Jarocin , K asz tanow a 5/13.

P R A C O W N IA  U S G  ( b a d a n i a  
j a m y  b r z u s z n e j ,  g in e k o lo g ic z n e ,  
p o ło żn icze ), lek . m ed . R o m a n  Z io ło
- ra d io lo g ;  p rzy jęc ia : w to re k , p ią tek
18.00 -1 9 .0 0 , Jarocin, K asztanow a 5/13; 
ś ro d a  13 .00  - 13 .30 , J a ro c in , W ro c ­
ław sk a  38.

(3487/R/97)

L e k . m ed . G R Z E G O R Z  S Z Y M ­
C Z A K  - S P E C JA L IS T A  C H IR U R G ;
gab ine t: al. N ie p o d le g ło śc i 6, w to rk i
16.30 - 17.30. W izy ty  dom ow e: zg ło ­
szen ia  747-36-00 . G A S T R O S K O P IA  
(badan ie  p rze łyku , żo łądka  i dw u n ast­
n ic y ) ,  c z w a r tk i  1 6 .0 0  - 1 8 .0 0 ; u l. 
H a lle ra  9 , p o k ó j 7 ; r e je s t r a c ja  d o  
gastroskop ii: tel. 747-36-00.

(3497/R/97)

G A B IN E T  N E U R O L O G IC Z N Y
- le k .  m e d .  B . Ł y s i a k - M a ł e c k a ;
przy jęc ia: Jarocin , ul. W roc ław ska  38, 
ś ro d a , p ią te k  16 .0 0  - 18 .0 0 . T e le f. 
gab inet 747-22-61, dom ow y 747-12-04.

(3516/R/97)

S P E C J A L I S T Y C Z N Y  G A B I ­
N E T  G I N E K O L O G I C Z N Y  - le k . 
m ed . K rz y s z to f  M a łe c k i, s p e c ja lis ta  
g in e k o lo g -p o ło ż n ik ; przy jęc ia: w to rek
16 .00  - 18 .00 , J a ro c in , os. K o n st. 3 
M aja  37; środa, czw artek  16.00 - 18.00, 
Jarocin , ul. W rocław ska 23. R ejestrac ja  
te le fon iczna  dzień  w cześn ie j, po  godz.
20 .00 , tel. 747-12-04.

(3517/R/97)

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAROCIN
UL. SIENKIEWICZA 14
(5 0  m  o d  d w o rc a  P K S )

P rzy jm u ją  specjaliści 
z klinik poznańskich w zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii
poniedziałek 15.30 - 17.30 j
dr med. Andrzej TY KARSKI

(3230/R/97)
•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani

poniedziałek 15.30 -17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

(3231/R/97)
•  neurologii: bóle kręgosłupa, głowy, udary

mózgowe, padaczka, EEG 
wtorek 13.30 -15.30 
dr med. Lucjan SPELAK

(3232/R/97)
•  ginekologii i położnictwa, onkologii

wtorek 15.30 -18.30
sobota: telefoniczne uzgodnienie 747-28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWTTZ

(3233/R/97)
•  ortopedii dziecięcej i dorosłych ;

choroby kolana, urazy sportowe
środa 15.30 -17.30
lek. med. Krzysztof RUSZKOWSKI

! (3234/R/97)
•chirurgii ogólnej, żył, tętnic i żylaków odbytu 

I i III środa miesiąca 15.30 -17.30 
lek. med. Zbigniew KRASIŃSKI

(3235/R/97)
•  chorób oczu

czwartek 15.30 -17.30 
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI

(3236/R/97)
•  chorób skóry dzieci i dorosłych

piątek 15.30 -17.00
lek. med. Małgorzata LULA

(3237/R/97)
•  chorób nerek, pęcherza, prostaty i jąder

piątek 15.30 -17.00 
lek. med. Jacek LULA

(3238/R/97)

CZYTAJ NAS 
W INTERNECIE...

http://www.idea.com.pl/GJ 
...I NAPISZ DO NAS

gj@idea.com.pl

http://www.idea.com.pl/GJ
mailto:gj@idea.com.pl
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KOMUNIKAT
ZARZĄDU MIEJSKIEGO W JAROCINIE

Zarząd Miejski w Jarocinie informuje, że dla przeprowadzenia na obszarze gminy 
Jarocin glosowania w wyborach do Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej, 
zarządzonych na dzień 21 września 1997 r., powołanych zostanie 18 obwodowych 
komisji wyborczych po 9 członków każda.

Z arząd  M iejski
zw ra ca  się do kom ite tów  w yborczych , k tó re  za re jes tro w a ły  okręgow e listy 
kandydatów  na posłów lub kandydatów  na senatorów na obszarze województwa 
kaliskiego - o zgłaszanie spośród wyborców kandydatów  na członków' obwodowych 
kom isji wyborczych, w term inie do dnia 25 sierpnia 1997 r.

W imieniu komitetu wyborczego zgłoszenia dokonać może wyłącznie pełnomocnik 
komitetu lub osoba legitymująca się pisemnym upoważnieniem udzielonym przez 
pełnomocnika.

Zgłoszenie kandydata winno zawierać:
1. Nazwę i adres lub pieczęć komitetu wyborczego
2. Imię i nazwisko, wiek
3. Miejsce zamieszkania
4. Miejsce pracy i jego adres
5. Numer telefonu prywatnego i służbowego
6. Określenie nr obwodowej komisji wyborczej
7. Datę zgłoszenia oraz podpis osoby działającej w imieniu komitetu wyborczego

K andydatów  m ożna zgłaszać w W ydziale  O rgan izac ji i Rozw oju U rzędu 
G m iny i M iasta  w Jaro cin ie  - al. N iepodległości 10, pokój n r  55 (I p ię tro ) w 
godzinach p racy  urzędu.

Powołanie członków obwodowych komisji wyborczych nastąpi w dniu 27/28 
sierpnia 1997 r. o godzinie 9.00 - w sali posiedzeń (suterena) Urzędu Gminy i Miasta 
w Jarocinie.

Jeżeli liczba osób powoływanych do obwodowych komisji wyborczych nie pozwoli 
na zapewnienie w jej składzie reprezentacji każdego komitetu wyborczego, który zgłosił 
kandydatów, to Zarząd uwzględni w pierwszej kolejności wnioski komitetów 
wyborczych, które zarejestrowały w okręgu wyborczym zarówno okręgową listę 
kandydatów na posłów jak i kandydatów na senatorów. Kandydaci zgłoszeni przez 
pozostałe komitety wyborcze będą uwzględnieni w' drodze losowania. W sytuacji, gdy 
liczba zgłoszonych kandydatów przez komitety wyborcze będzie mniejsza od liczby 
osób powoływanych w skład komisji, Zarząd powoła do komisji inne wytypowane 
przez siebie osoby.

Z a Zarząd
B urm istrz  G m iny i M iasta 
m gr inż. Paweł Jachow ski

OKNA I DRZWI Z PCV
oferuje: py
>- OKNA Z NIEMIECKICH PROFILI L k K B E
>- BOAZERIE Z PCV SYSTEMY OKIENNE

V  SZWEDZKIE POKRYCIA DACHOWE
V  SIDING ELEWACYJNY 
>- PODŁOGI PANELOWE
V  DRZWI WEWNĘTRZNE
>- DRZWI ANTYWŁAMANIOWE
>- ROLETY OKIENNE
>- PARAPETY (zewnętrzne i wewnętrzne)
>- ZEWNĘTRZNE DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 
>- ŻALUZJE PRZECIW INSEKTOM 
>- OKNA DACHOWE

S p r z e d a ż  r a t a l n a
Gwarantujemy montaż 

oraz serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
DOM-PLAST

63-304 Czermin 3a k/Pleszewa, tel. (0-62) 741-75-41

T E C H N O B U D  sP. z 0.0 .

P rzed sięb io rstw o  B udow nictw a i Usług Technicznych

62-800 Kalisz, ul. Złota 71 
tel. 572-736, tel./fax 570-095

P R O D U C E N T  ^VEKjh
OKIEN DRZWI PCV

N A  PROFILU NIEM IECKIEJ FIRM Y V E K A  
Z O K U C IA M I F IR M Y W IN K H A U S

\% f MONTAŻ (Z OBRÓBKĄ MURARSKĄ I MALARSKĄ)

\sf 5-LETNIA GWARANCJA

\S f  SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY

UWAGA: DOGODNE RATY
Biuro Handlowe ZHU „HATEX” , Pleszew, ul. Poznańska 47

ZAKŁADANIE
OGRODÓW

projektowanie, wykonawstwo 
pielęgnacja

DREWNO 
DO OGRODU

płoty, pergołe itp.
Krawężnik drewniany już  od 4,60 zł/mb 

U l. Poznańska 32, tel. 747-38-39
(w ylot na Poznań - 500 m za CPN)

(538/97)

P.P.U.H. “JAG”
Sp. z o. o. Jarocin 

Zakład Produkcyjny 
ul. Wolności 51, Golina

Z A T R U D N I
na bardzo dobrych warunkach

- frezerów, tokarzy
- monterów maszyn

UWAGA ROLNICY
Przedsiębiorstwo Handlowe

At; KO
plo l \

Środa Wlkp.
Punkt Sprzedaży 

w Jarocinie, ul. Węglowa 28 
(obok Agromy) 

tel. (0-62) 747-28-38 

O  F E R U  I E
❖  pełen asortym ent ś rodków  ochrony roślin
❖  naw ozy ro ln icze i ogrodnicze polskich firm
❖  naw ozy H YDRO -PLO N oraz KEM IR A
❖  w ork i raszlowe, sznurek ro ln iczy
❖  superkoncentraty, m ieszanki paszowe
❖  prem ixy i polfamixy, dolfosy

Ponadto przyjmujemy zapisy na materiał siewny zbóż ozimych 
oraz sadzonki ziemniaka

❖  Pszenica - A lmari, Elena, Jubilatka, Kamila, Kobra, Roma, Mikon, Zorza, Jawa, Jurna
❖  Jęczm ień - Gregor, S igra, Paweł, G il, Kroton
❖  Pszenżyto - Bogs, Fidelio, Moreno, Presto, Ugo, Tewo, Tornado
❖  Żyto  - Marder, Dankowskie  Z ło te, W ibro, W arko, Motto, Am ilo
❖  S adzonki - Ruta, Orlik, Aster, Drop, Acent, Impala, G loria , Bila, Bryza, M ila, Bekas,

Ania, Muza, Irga, Sante
❖  Z iem niaki - Law ina, Kolia

Nasi dostaw cy to  najbardzie j renom ow ane firm y i koncerny 
p rodukujące  na potrzeby ro ln ictwa

Z apraszam y do naszego punktu sprzedaży ■

ZRÓB TO, CO INNI - DOŁĄCZ DO GRONA NASZYCH KLIENTÓW j
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P Ł Y T K I C E R A M IC Z N E  
K le je  
Fu g i

Jarocin, ul. Leszczyce 15

P. P. Nasycalnia Podkładów  
w Koźminie W lkp.

uprzejmie informuje,
iż w związku z uruchomieniem produkcji styropianu 

przyjmuje zamówienia na jego sprzedaż

WYKONUJEMY 
PŁYTY STYROPIANOWE 

M20 o wymiarach
- 500 x 1000 mm
- 1000 x 1000 mm

w grubościach według życzeń klientów
Produkowany przez nasze przedsiębiorstwo styropian 
nadaje się do wewnętrznych ociepleń w budownictwie

PRO PONUJEM Y  
CENY KONKURENCYJNE

Bliższe informacje można uzyskać w siedzibie przedsiębiorstwa 
w Koźminie Wlkp. przy ul. Towarowej 5 

lub telefonicznie
pod numerem telefonu 721-60-18 i 721-60-40 wew. 335 i 336

SKŁAD OGUMIENIA
Jarocin, ul. Marcinkowskiego 17, te l. 747-24-54

oferuje opony krajowe wszystkich typów

do samochodów osobowych 
dostawczych i ciężarowych 

oraz do ciągników i maszyn rolniczych
Ponadto w sprzedaży dętki, ochraniacze 

oraz felgi o wymiarach 22,5
Oferujemy także opony renomowanych firm zachodnich

Cbelu Itmuatsmue caDCSratlŁOK] 
»  HANttEK Continentals

AUTO  -  FIAT -  DUTKIEWICZ

N O W O  O T W A R T Y  

S A L O N

F I A T

Z A P R A S Z A
codziennie od 900 do 1700 
w soboty od 900 do 1400 

63-200 JAROCIN, ul. Wrocławska 225 
tel./fax 747-37-55

Przedsiębiorstwo “E LT R A N S” 
Wywóz Nieczystości Stałych

informuje, że w związku ze wzrostem kosztów 
świadczonych usług

podwyższa cenę 
wywozu nieczystości stałych 

z pojemników SM 110, z dniem 1.09.97 - o 15 %

HERBORNER PUMPENFABRIK 
NIEMIECKI PRODUCENT POMP 
DLA OCHRONY ŚRODOWISKA

poszukuje dla swojego przedstawicielstwa w Jarocinie

K ANDYDATA N A  STANO W ISK O  
IN Ż Y N IE R A  P S . SPR ZE D A ŻY

Id e a ln i k a n d y d a c i to  o so b y  o  d u ży m  d o ś w ia d c z e n iu  z a w o d o w y m , ze 
z n a jo m o ś c ią  b ra n ż y ,  k o m u n ik a ty w n e , e n e rg ic z n e ,  u m ie ją c e  p ra c o w a ć  
sam odzie ln ie .
N iezb ęd n a  do b ra  znajom ość  ję z . n iem ieck iego , ew ent. ang ie lsk iego  o raz  praw o 
jazdy .

O ferty  o b e jm u jące  list m o tyw acy jny  o raz  życio ry s  (w  ję z . n iem ieck im  lub 
ang ie lsk im ) p ro sim y  p rzesłać  n a  adres:

Herborner Pumpcnfabrik 
ul. Wojska Polskiego 139 

63-200 Jarocin 
(teren Hydro-Marko)

Zakład Remontowo-Budowlany
ZATRUDNI OD ZARAZ

PRACOWNIKÓW W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH

• MURARZ • PŁYTKARZ • MALARZ 
• BLACHARZ DEKARZ • CIEŚLA

Wymagania:
- u k o ńczona  Z asadn icza  S zko ła  Z aw odow a w  danym  zaw odzie

Z g ło sz e n ia  o so b is te  w  s ied z ib ie  f irm y  - tj. C ie lcza , u l. C m e n ta rn a  8a; 
co dzienn ie  po  godz. 17.00.SKŁAD OGUMIENIA (537/97;



Nr 34, str. 28
OGŁOSZENIA

22 sierpnia 1997 r.

Ea Szymańscy Henryk Szymański
W f * .  Autoryzowany Dealer

J iSPRZEDAŻ I SERWIS SAMOCHODÓW
• Polonez Caro, ATU, Truck 

• DAEWOO TICO, NEXIA, ESPERO
Superatrakcyjne systemy 
ratalne - do 5 lat oprocen­
towanie 9,9 %
Montaż instalacji gazowej 
Montaż urządzeń przed 
kradzieżą, znakowanie 
pojazdów
Przy zakupie samochodu 
na klienta czeka niespo­
dzianka

Serdecznie zapraszamy
62-415 Pyzdry, ul. Mostowa 6, tel. (0-63) 768-462, fax 768-439

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I

HORMANN
B ra m y  g a r a ż o w e  I p r z e m y s ł o w e

REHDU
OKNA

okna, drzwi balkonowe, 
tarasowe, witryny sklepowe, 

drzwi wejściowe, rolety

bramy garażowe 
segmentowe, rolowane, uchylne 

zdalnie sterowane napędy

BEZPŁATNY POMIAR 
ZAKUP ZA GOTÓWKĘ I NA RATY

PPH WIMAR s.c.
Jarocin, ul. Poznańska 13, tel. (0-62) 747-38-02

rnnnm
Samochody za gotówkę i na raty bez poręczycieli 
FIAT 126 ELX - M ALUCH, C INQ UECENTO , UNO  

PUNTO, BRAVO, BRAVA, M AREA, DUCATO

UWAGA-OKAZJA!!!
Samochody FIAT 126 ELX- Maluch 
sprzedajemy w STARYCH CENACH 

z BEZPŁATNĄ KONSERWACJĄ
Samochody CINOUECENTO 704 YOUNG 

sprzedajemy z BONIFIKATĄ 1.000 zł
Ilość samochodów ograniczona

P.P. „Polmozbyt"
Zakład Usługowo-Handlowy

63-800 Gostyń, ul. Wrocławska 140a, tel. 572-00-42, 572-00-35 
czynny codziennie od 8.00 do 16.00 

w soboty od 8.00 do 14.00

P O L M O Z B Y T  T W O J Ą  F IR M Ą

6 5 -2 0 0  JAROciN 
ul. WioSENNA 2 9  

/  \  teI./Fax ( 0 - 6 2 )  7 4 7 -5 2 -7 7
Hi.mowsh I li k u m  zna I

rzedsiębiorstwo Prodijkcyjno-Handlowo-Usługowe
Zenon Krawczyk

v j
oferuje w cenach producenta:
- osprzęt elektroinstalacyjny 

złącza kablowe
ietlerjjówe biurowe, przemysłowe, uliczne 

itła
a^yjne, kanały kablowe 

gromowych
__ 1 /’ rozdzielnie n/n - wykonywane wg zamówienia

- osprzęt'iiniiSljMrtfletrznych - linki AL, AFL, kable ASXSn 
Dystrybutor firmy Legrand, Luka System

kable,
- oprawy
- źródła
- rurki el
- osprzę
- szafy s*1

Z aprasza codziENNie

od 8 .0 0  do 2 2.00, soboiy od 8 .0 0  do 6 .0 0

tącaif nas
^  w A

n e t i a
promocja dla mieszkańców 
KALISZA i JAROCINA
do końca sierpnia telefon za 3/4 ceny 
podpisując umowę do 31 sierpnia 97
ZA PŁA C IC IE  PAŃSTW O ZA  IN S TALA C JĘ  TELEFO NU

TYLKO 295,oo ZŁOTYCH PLUS VAT (7%)
zakładając telefon w  NETU oszczędzisz przeszło 100,oo PLN
abonament miesięczny 13,91 PLN brutto 
koszt jednego impulsu 0,18 PLN brutto

INFORMACJE:
B iu ro  O bs ług i K lienta  

NETIA Te lekom  K a lisz  S.A.
J a ro c in  

u lic a  K iliń s k ie g o  11 
te le fo n  747 63 83

3  a r t  stud io

J A R O C I Ń S K A  G I E Ł D A  

S A M O C H O D O W A
przy ul. Kasztanowej 

w każdą niedzielę od 8.00 do 12.00
na której możesz:

- sprzedać, kupić, zamienić pojazd
- uzyskać bezpłatną inf. o bieżących 

uśrednionych cenach pojazdów
- kupić części i akcesoria
- umieścić ogłoszenie w "Ci. J."

Społeczny Komitet Rozbudowy 
Szkoły Podst. w Mieszkowie

SPRZEDA
CEGŁĘ CERAMICZNĄ 

SZ 32/20 
ok. 5,5 tys. sztuk
Cena - 0,10 zł/szt.

Kontakt:
Mieszków, ul. Stramnicka 1 

lub telef. Mieszków 18 lub 13
, 34401 R/gŁ
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Z A K Ł A D  H A N D L U  I U S Ł U G  -  A R T Y K U Ł Y  B H P

JAPOSO sc®
poleca Państwu

TRZEWIKI ŻOŁNIERSKIE 
•KURTKI P/DESZCZOWE

Ponadto oferujemy w atrakcyjnych cenach 
odzież roboczą
_  obuwie gumowe i filcowo-gumowe 

_  trzewiki ochronne i robocze 
ęs rękawice gumowe i ochronne 

art. ochrony osobistej 
J  koszule flanelowe

Z A P R A S Z A M Y
63-200 JAROCIN, os. Konstytucji 3 Maja 31 

tel./fax (0-62) 747-37-68, tel. (0-62) 747-26-83

ENERGETYKA POZNAŃSKA 
BIURO HANDLOWO-USŁUGOWE 

Sp. z o. o.

ZAPRASZA DO

HURTOWNI ELEKTROTECHNICZNYCH
O fe ru jem y sze rok i a s o rtym e n t b ranży e lek tro te chn iczne j

CENY PRODUCENTA 
MOŻLIWOŚĆ NEGOCJACJI

Jarocin, ul. Batorego 26, tel. (0-62) 747-47-77

Hurtownia patronacka MEGA 
Pleszew, ul. Kazimierza Wielkiego 2, tel. 742-14-24

Z NAMI UJARZMISZ ENERGIĘ

ZAKŁAD PRODUKCYJNO-HANDLOWY
Witaszyce, ul. Zatorze 18 
(przy głównej bramie "Lenwitu") 

tel. (0-62) 740-12-09 
Witaszyce, al. Wolności 42

P O L E C A

W BARDZO ATRAKCYJNEJ CENIE
N A J W Y Ż S Z E J  J A K O Ś C I  

MATERIAŁY IZOLACYJNE

S T Y R O P I A N
(ZE STYROPOLU WROCŁAW) TYP M-15, M-20, M-30

- d o  iz o la c j i  a k u s ty c z n e j  p o d łó g
- d o  iz o la c j i  te rm ic z n e j  s tro p ó w , s t ro p o d a c h ó w

- d o  te rm o iz o la c j i  d a c h ó w  d re w n ia n y c h

WEŁNA MINERALNA
- j a k o  te rm o iz o la c ja  - z a t r z y m u je  c ie p ło

- c h ro n i  p r z e d  h a ła s e m
- o d p o rn a  n a  z a w ilg o c e n ie

- b a rd z o  trw a ła

- ła tw a  w  m o n ta ż u  

PONADTO

WĘGIEL KAMIENNY
WYSOKOKALORYCZNY

CENY KONKURENCYJNE! 
MOŻLIWOŚĆ ZAKUPU NA RATY! 

Towar dowozimy do KLIENTA
Zapraszamy od poniedziałku do piątku 7" - 17 " ,  w soboty 7 *  -  15"

®

n

CENTRUM TECHNIKI GRZEWCZEJ
MIGRO

63-200 Jarocin, ul. Moniuszki 14, tel. (0-62) 747-33-40 
Godziny otwarcia: 8.00 - 16.00, w soboty 8.00 -13.00

POLECA

Rury PE KITEC
Cu - miedź HUTMEN! N ^ ^ KSZTAŁTKI

Grzejniki - konwektory stalowe KORADO 
Grzejniki - aluminiowe
Kotły gazowe - TERMET ŚWIEBODZICE 

TORUS 
RADSON

Armatura
do kanalizacji zewnętrznej i wewnętrznej 

CENTRUM TECHNIKI GRZEWCZEJ MIGRO
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koncert

Ja i TYTEŻ w Warszawie
Na koncercie rockowej 

grupy U2, przepowiadanym 
jako najważniejsze krajowe 
wydarzenie muzyczne bieżą­
cego roku, najw ażniejsze  
zdawały się być widowisko­
wość i techniczna dosko­
nałość, nie zaś muzyka.

C o  n a jm n ie j  k i lk u n a s tu  
ja ro c in ian  szczyci się  obecno ­
śc ią  n a  w a rsz a w sk im , ściś le j 
m ó w iąc  s łu ż e w ie c k im , to rze  
w y śc ig ó w  k o n n y c h , g d z ie  w  
u p a ln y  w to re k  12 s ie r p n ia  
w y s t ą p i l i  n a j s ł y n n ie j s i  p o  
Jam e s ’ie  Jo y ce ’ie Irlandczycy  
na św iecie . O pin ie  w idzów  są  
k rań co w o  ró żn e ; e k sta ty czn e  
p rz e ż y c ie  d la  je d n y c h , by ło  
p okazem  rockow ego  e fekciar­
s tw a  w  o d c zu c iu  in n y ch , n ie  
w o ln y m  od  o rg a n iz a c y jn y c h  
m ankam entów .

U jm u ją c y m  i p o rę c zn y m  
rozw iązan iem  by ły  specja ln ie  
o zn akow ane  bezp łatne  au to b u ­
sy  k u rs u ją c e  co  k ilk a  m in u t 
m iędzy  D w orcem  C entralnym  
i m ie jscem  koncertu . N a  tym  
je d n a k  dogo d n o ści d la  fanów  
w y d a ły  s ię  w y c ze rp a ć . Z w y ­
cza jny  w idz , dz ie rżący  w  ręku 
zw ykły  b ilet w stępu, m ia ł szan­
sę k ilk a  razy  om d leć  w y c z e ­

ku jąc  na p rze jśc ie  p rzez  b ram ę 
w ejśc iow ą w  kilkusetm etrow ej, 
w ie lo rz ę d o w e j k o le jc e  je m u  
p o d o b n y ch . W ejśc ie  sze ro k ie  
n a  k ilk a  m e tró w  u tw o rz o n o  
ro z e b ra w sz y  c z ę ś ć  d łu g a c h -  
nego  i bardzo  w ysok iego  p a r­
k an u , co  n a w iase m  m ó w ią c , 
spo tkało  się  z  ostrym  pro testem  
k o n serw a to ra  zaby tków . U ru ­
chom ien ie  ty lko  jedne j b ram y 
d la  o b l ic z a n e j  n a  o k o ło  80 
ty s ię c y  o s ó b  w id o w n i  j e s t  
s y m p to m e m  c h a r a k t e r y s ty ­
cznego  d la  po lsk ich  o rgan iza ­
torów  braku w yobraźni. - Mogli 
by zobaczyć, ja k  się wchodziło 
na spotkania z papieżem w tym 
roku. może czegoś by się nau­
czyli - p s ioczy ł kró tko  o strzy ­
żony  m łodziak , ja k  j a  n iesiony  
ludzkim  p rądem  ku up rag n io ­
nej bram ie. “N O  W E A P O N S ” , 
“N O  B O TTLES”, “ PIW O  T Y L ­
K O  N A  K U P O N Y ” - o s trze ­
g aw czo  in fo rm o w ały  w ie lk ie  
p lansze  na d rodze (p rzez  m ękę) 
do  w idow n i. D laczeg o  zak az  
w n o s z e n ia  b ro n i  i b u te le k  
s fo rm u ło w a n y  b y ł ty lk o  po 
ang ie lsku , a poży teczna  in fo r­
m a c ja  o  s p o s o b a c h  n a b y c ia  
p iw a ty lko  po po lsku? Z ac ieka­
w iło  m n ie  to  b a rd z o . K ied y  
pó łżyw y , a le  szczęś liw y  kan-

program

CODZIENNIE
Serw isy in form acyjne i pogoda - od 7.00 do 17.00 
codziennie co godzinę; od 7.00 do 16.00 w sobotę;
Piosenka dnia - 8.05,10.05, 12.05, 14.05,16.05; Z drogi
- informacje dla kierowców - 8.50, 12.50, 16.50

PIĄTEK (22.VIII)
PONIEDZIAŁEK - CZWARTEK (25.Vlli - 28 .vill)
7.10 Kalendarium; 7.30 “Wyłączamy” (komunikat o wyłączeniach prądu); 7.45 
Przegląd prasy; 8.45 Przegląd prasy; 9.15 Kursy walut; 9.30 “Prawnik radzi"; 9.45 
Przegląd prasy; 10.10 Gość Dnia; 11.10 Lato, Ty i JA; 13.10 Konkurs; 14.30 “Ryzyk
- fizyk" (kursy akcji i walut); 14.40 Płyta dnia; 15.30 “Jeśli mamy, to zagramy"; 16.10 
Lato, Ty i JA; 16.30 “Prawnik radzi"; 17.05 “Wyłączamy” (komunikat o wyłącze­
niach prądu); 17.10 - 19.00 Audycje autorskie

PIĄTEK 22.vill
12.30 Policja radzi, ostrzega, przypomina; 17.05 Radio MACHINA - muzyka 
według “Machiny”, wywiady, niezwykłe teksty; 18.00 Muzyczna eksplozja  - 
wszystko o muzyce polskiej - audycja Piotra Owczarka

SOBOTA 23.vm
12.10 Zatańcz w  kuchni, gotu j razem z nami - audycja Artura Śmigielskiego;
14.10 “ Taśma”  z film am i i muzyką film ow ą - audycja Joanny Ścigacz; 15.30 
"Je ś li mamy, to  zagram y"; 16.10 LISTA PRZEBOJÓW JA-RADIA (80) - 
prowadzona przez Adama Martuzalskiego i Hieronima Ścigacza

NIEDZIELA 24 vm
7.30, 8.30, 9.30, 10.30, 11.30 Płyta na niedzielę; 7.40 Aerobik na dobry początek; 
8.40 Horoskop na tydzień (I); 9.15 Aerobik przed śniadaniem; 9.40 Horoskop na 
tydzień (II); 10.10 Świat przyrody; 10.40 Minikonkurs niedzielny; 11.40 Muzyczne 
podróże; 12.10 Lato, Ty i JA; 15.05 CHIP - magazyn dla komputeromaniaków; 
15.20 "Pozdorowienia"; 16.10 Z małego podwórka i z w ielkiego świata - na 
podsumowanie tygodnia zaprasza Agnieszka Matusiak; 17.10 Pod prąd - magazyn 
Joanny Ścigacz i Edwarda Roszyka z motorami, samochodami i muzyką; 18.00 
Sportowe JA - Sławek Włoszczyk i Anita Skup o wydarzeniach sportowych

PONIEDZIAŁEK 25.vm
17.05 Mikser - magazyn w zasadzie muzyczny - audycja Hieronima Ścigacza;
18.00 Na żywca - (audycja Hieronima Ścigacza)

WTOREK 26 .vill
12.30 Giełda pracy; 17.05 Znacie? To posłuchajcie! - audycja Sławka Mikołajczaka 

ŚRODA 27 VIII
12.30 Komentarza Dziennika Prawa i Gospodarki; 17.05 Muzyka dla dwojga;
18.00 GROLSCH JAZZ CLUB - audycja Roberta Prządki

CZWARTEK 28 vni
12.30 Giełda pracy; 17.05 Klimaty i nastroje - audycja Marka Szymoniaka; 18.00 
Wieczór rockowy Pawła Michaliszyna

dydat n a  w idza  znalaz ł s ię  ju ż  
na  p łyc ie  końsk iego  stadionu, 
sw oje  m usia ł w ystać  w  ko le j­
nej ko le jce  p rzy  je d y n y m  sto is­
ku zam ien ia jącym  pien iądze  na 
kupony , k tó re  daw ały  up raw ­
nien ie  do o trzym an ia  up ragn io ­
nego  p iw a  w  licznych  z  kolei 
d y s t r y b u to r a c h .  W  t r a k c ie  
w y k o n y w an ia  tych  nużących ,

ności, doznałem  o lśn ien ia  d o ­
słow nie i w  przenośn i; w  oddali 
ro zb ły sły  ja sk raw y m  c ze rw o ­
nym  św ia tłem  3 g ig a n ty c zn e  
lite ry  u k ła d a jąc e  s ię  w  nap is  
PO P - ty tu ł na jnow szego  a lbu ­
m u U2. Z zapada jącego  zm ro ­
ku  w y ło n ił  s ię  o lb rz y m i łu k  
ja k b y  w y c ię ty  z  lo g o  s p rz e ­
dającej kanapk i siec i sk lepów  
M cD onalcTs. Z a c z ą ł s ię  k o n ­
cert, któiy miał przyćm ić w szyst­
ko, co do tej pory w idz iano  w  
Polsce. Z  m o cą  liczo n ą  nie  w  
setkach  tysięcy , a  w  m ilionach  
w a tó w , n a  s łu c h a c z y  ru n ę ła  
śc ia n a  d źw ięk u : to  “ M o fo ” - 
n a jb a rd z ie j  “ t e c h n ic z n y ”  z 
k aw ałk ó w  zaw a rty c h  n a  n a j­
n o w sze j p ły c ie  z e sp o łu . O d ­

tw arzany  p o czą tkow o  z  taśm y 
i d o p ie ro  po  k ilk u  m in u tach , 
b e z  ś la d u  ró ż n ic y  “p rz e ję ty ” 
p rzez  m uzyków  zespo łu , zd a ­
w a ł się  sugerow ać , że  koncert 
zo s ta n ie  zd o m in o w a n y  p rzez  
r e p e r tu a r  p o m ie s z c z o n y  n a  
sp rzedanym  ju ż  n a  św iecie  w  
k ilk u  m ilio n ach  eg zem p la rzy  
“ PO P -ie” . A le nie. Z a ło g a  U 2

w yc iąg n ę ła  chyba  w n iosk i ze 
sw o ich  k o n c e rto w y ch  n ie p o ­
w o d z e ń  w  A m e ry c e  i p o z a  
spopu laryzow anym i ju ż  p rzez  
s ing le  now ym i kom pozycjam i 
“ D isco th eąu e” , “ S ta ring  at the 
s u n ” o r a z  “ L a s t  n ig h t  o n  
E arth” , dała  p rzeg ląd  tego , co 
uczyn iło  j ą  m ocarzam i rocka. 
N a jb a r d z i e j  r a s o w o ,  c z y l i  
rockow o U2 zabrzm iał w  “B om  
to  be  w ild ” i w  “ H o łd  m e, thrill 
m e, kiss m e” . P ośród  zró żn ico ­
w a n y c h  t r e ś c i ą  i k l im a te m  
śp iew og ie r n ie  m ogło  zab rak ­
nąć  d e d y k o w a n e g o  L ech o w i 
W ałęs ie  “N e w  Y e a r’s D a y ” . 
W p ra w d z ie  z  te k s tu  u tw o ru  
b ezp o śred n io  n ie  w y n ik a  n ic , 
co m ogłoby św iadczyć o w strzą- 
się , ja k ie g o  B ono  i po zo sta li

m uzycy  U2 doznali n a  w ieść  o 
w p ro w a d z e n iu  s ta n u  w o je n ­
nego  w  Po lsce, a le  sk łonn i do 
p r z y p is y w a n ia  s o b ie  s z c z e ­
gó lne j ro li w  św iec ie  P o lacy  
ch ętn ie  po d ch w y cili sugestię , 
że  im  ten u tw ó r je s t  p o św ięco ­
ny. T o też  w  czasie  g ra n ia  tej 
p iosenk i znaczna  część  pub lik i 
w p a d ła  w  s ta n  e u fo ry c z n y . 
S p rzy ja ły  tem u  u k azu jące  się  
na  o lb rz y m im , lic zący m  700  
m 2 ek ran ie  sy m b o le  “ S o lid ar­
n o ś c i” , p o d o b iz n y  je j  p ie rw ­
szego  lidera  i zd jęc ia  z  p ie rw ­
szy c h  dn i s ta n u  w o je n n e g o , 
które, praw dę m ów iąc, m ogłyby 
p o c h o d z ić  z  k a żd e g o  p o d d a ­
nego  dyk ta tu rze  kra ju . G dyby 
n ie  ten  najw iększy  w e  W szech- | 
św iecie  te lew izor, n ik t - poza 
k ilk o m a  ty s ią c a m i n a jw ie r -  ' 
n ie js z y c h  fa n ó w  z e b ra n y c h  
p rzed  n isk ą  scen ą  - n iczego  nie 
w id z ia łb y .  P o z a  w y m ie n io -  ' 
n y m i ju ż  o b razk am i “ te lew i­
z o r”  e m ito w a ł  n a  p rz e m ia n  i 
w ś c ie k le  k o lo r o w ą  g ra f ik ę  
k o m pu te row ą i szczegó ły  sce­
n icznej akcji z espo łu . Ta zaś 
by ła  bezb łędna. M ożna by po­
w iedzieć , że to n ie  ludzie  grali 
a n ie  m y lą c e  s ię , n ie  p o d le ­
g a ją c e  z m ę c z e n iu  and ro idy - 
D oskonałośc i dope łn ia ł czysty, 
n iebyw ale  se lek tyw ny  dźwięk- 
B rzm ien ie, k tó re  n ie  ty lko  nie 
p r z y t ła c z a ło  a le  z a w ie ra ło  
n a jb a rd z ie j  s u b te ln e  e fe k ty  
harów ki scen icznej. W szystko 
w  tym  spek tak lu  by ło  w ielkie. 
T y lko  w  ty m  w sz y s tk im  n a j­
m n ie j b y ło  te g o , c z e g o  n ie ­
rzadko  m ożna  dośw iadczyć w  
m ałym  klubie: D ucha, A tm o ­
s fe ry , W z ru s z e n ia ,  Z n ie w o ­
lenia P ięknem  Ponadczasow ej 
M uzyki... i Słów . Inaczej m ó­
w iąc  W ielkości. O g ląd a ło  się 
w span ia ły , fan tastyczny , dw u­
g o d z in n y  w id eo k lip  z d źw ię ' 
k iem  k la sy  h i-f i D o lb y  Sur- 
ro u n d . B y ło  d o b rz e .  I tyło- 
M oże to  bardzo  dużo?

HIERONIM ŚCIGACZ

lista przebojów

Złota dziesiątka JA-Radia
(notowanie 79, 16 sierpnia 1997)

ACHTUNG BABY! .
L iczby z  lew e j s tro ny  o z n a c z a ją  ko le jno : m ie jsce  w  pop rzedn im  tygo d n iu , n a jw yższą  w  poprzednich 

notowaniach, pozycję  na liście i ilość tygodni na liście.
J-RLP jest przedstawiana, w pełnym wydaniu liczącym 50 pozycji, w każdą sobotę między 16.00 a 

19.00 na 96,80 MHz i 71,09 MHz.
Jeżeli chcecie do nas napisać (wasze opinie, głosy i inne sprawy), to  na adres: JA-RADIO , ul. Kościuszki 8D. 

63-200 Jarocin. Jeżeli jes t wam  wygodniej kontaktować się z  nam i przez telefon, to  dzwońcie do nas m iędzy 10-° 
a 15.00 na nr (0-62)747-15-31, 747-37-60.

P rędze j czy późnie j to  ci s ię  opłaci: co tydzień trafiają się niespodzianki!

1. 2 2 9 Too many tears DAVID C0VERDALE & WHITESNAKE (EMI) __ .
2. 15 15 4 Hole in my soul AER0SMITH (Columbia) ___
3. 1 1 12 12 Groszy KAZIK (SP Records) ___ .
4. 10 10 8 Petit Madam L0UISIANA RADIO (Koch Intl/Conamus) ____
5. 3 1 11 Hush KULA SHAKER (Columbia) ____
6. 9 9 9 Łatwopalni MARYLA RODOWICZ (Tra La La/Polygram) ___
7. 8 8 3 Make up your mind SEVEN MARY THREE (Atlantic) ___ -
8. 26 26 3 Wznieś serce RYSZARD RYNKOWSKI (Pomaton EMI) ____ _
9. 4 4 9 Ashes to ashes FAITH NO MORĘ (London/Slash) _____

10. 6 2 5 Idźcie do domu PERFECT (Izabelin Studio)) __ _

Nowości na liście
[32] Agnes - MEDUSA (WEA), [36] Spadające myśli - SIXTEEN (Izabelin Studio). [41] Confiteo - G0LDEN LIFE
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płyta

P u r p u r o w y  f o l k
Ritchie Blackmore’s Night - SHADOW OF THE MOON"
Warner Musie Poland

W arner M usie Poland w  notce reklam o­
wej nadesłanej do  naszego radia zaznaczył, 
że nie należy sugerow ać się osobą firm ującą 
to w ydaw nictw o; że R itchie B lackm ore na­
grał w reszcie to, o  czym  m arzył przez w iele 
lat w spółpracy z  D eep Purple i R ainbow ; że 
Wreszcie każdy m usi koniecznie posłuchać 
tej płyty, aby zw eryfikow ać sw e poglądy na 
tem at R itc h ie g o , b ą d ź  n ie  k ie ru ją c  s ię  
Uprzedzeniami co  do jeg o  m uzyki z prze­
szłości, polubić go w  now ym  wcieleniu.

Przyznam , że nigdy nie chciałbym  być 
reklam ow any w  ten sposób. D laczegóż to 
W arner M usie Poland uw aża, że każdy m usi 
zw eryfikow ać sw e pog lądy  na tem at R it­
chiego B lackm ore’a ? N ie m ogę rów nież nie 
zapytać ja k im iż  to up rzedzen iam i m ożna 
kierow ać się co do  m uzyki D eep Purple? N ie 
dajm y się  zw ariow ać. O błoki na niebie po 
prostu są; m uzyka  D eep Purple  rów nież. 
Tego nie m ożna i n ie  da się zakw estionow ać. 
Ni e w ierzę rów nież w  to, że R itchie B lack- 
triore przez ponad 27 lat m arzył o  tym , by 
nagrać taką  w łaśnie płytę. O d m om entu w y­
dania “ In Rock” , a w ięc od 1970 roku m ógł 
to zrobić kiedykolwiek, gdziekolw iek i z  kim ­
kolwiek. A  jednak  nie zrobił. A ż do teraz. 
A czem u w  końcu zrobił ? K ażdy by zrobił... 
Praw da je s t stara ja k  świat. Kobieta. D la niej

m ożna popełnić w szystko i B lackm ore nie 
je s t tu  wyjątkiem .

M ogło  to  w yg lądać  tak , że pew nego  
pięknego w ieczoru albo bardzo w czesnym  
rankiem  C andice N ight szepnęła czule do 
ucha R itchiem u: K ochany - ty tak  pięknie 
grasz na gitarze, a i m ój głos je s t całkiem , 
całk iem , w ięc m oże by tak coś w spóln ie  
nagrać.

N ie  o d m a­
w ia się  ko b ie ­
cie w ieczorem , 
nie pow inno się 
rów nież odm a­
w ia ć  n a d  r a ­
nem , a ju ż  uko­
chanej kobiecie 
n ie  o d m a w ia  
się  nigdy. R it­
chie  B lackm o­
re  w ie , że  m y 
wiemy... no wie­
cie... te  w szyst­
kie Sm oke O n The W ater, C hild In Time, 
H ighw ay Star... w ięc bez obaw  w szedł do 
studia ze sw ą  ukochaną. W ięcej naw et - 
Shadow  O f  T he M oon zgodził się firm ow ać 
w łasnym  nazw iskiem . To tak na  w szelk i 
w ypadek. O n w ie, że m y w iem y i kupimy.

Ja  kupiłem  ten krążek w  ciem no. W łaśnie dla
B lackm ore’a. C iekaw  byłem  ja k  sobie pora­
dzi ten g itarow y egocentryk z  m uzyką tak 
zw iew ną i delikatną, ja k ą  bez w ątpienia jest 
ludow a m uzyka Celtów. N o w ięc pow stała 
płyta niezw ykle piękna, pełna ciepłej, spo­
kojnej, stonow anej m uzyki. W łaśnie coś dla 
zakochanych. Shadow  O f  The M oon to nie 
taka typow a płyta sław nego gitarzysty. N ie 
czuje się tu przeładow ania gitarow ym i p o ­
pisam i. R itchie B lackm ore serw uje nam  g i­
tarę bardzo, bardzo oszczędnie. Jego instru­
m ent je s t tu po prostu jednym  z  w ielu pięk­
nych kolorów. A le jest. Często jest tylko akus­
tycznym  tłem ; bardzo m iękkim , w ręcz paste­
low ym . N ie często - krótkie zagryw ki przy­
pom inają nam  kto tu gra. A  ja k  gra Blackm ore 
wszyscy wiecie. D la mnie to ciągle jeden z  naj­
w iększych gitarzystów  świata. N ie w ażne, co 
m ów i i jak  postępuje; ciągle je s t to m uzyk 
w ielki. N a Shadow  O f  T he M oon najw aż­
niejsze są  m elodia, nastrój i śpiew. C andice 
N ight śpiew a bardzo dobrze. N a pew no  nie 
je s t to druga Enya, ale je j głos idealnie pasuje 
do tych  w szystk ich  irlandzko - celtyckich  
brzm ień. M uzyka z  tej płyty sm akuje jeszcze 
w yborniej, gdy dotrze do naszej świadom ości 
fakt, że  B lackm ore’ow i udało się nam ów ić 
do zagrania w  jednym  utw orze sam ego lana 
A ndersona z  Jethro Tuli. Jego flet w  czw ar­
tym  utw orze to istna czekoladow a polew a do 
w yśm ienitego folkow ego ciasta. Z resz tą  ci, 
k tórzy kochają g rę B lackm ore’a  i tak kupią 
ten krążek. Ci zaś, którzy go n ie  znają  (m yślę, 
że je s t ich niew ielu) po  przeczytaniu pow yż­
szego  z  czystej c iekaw ości pow inn i po  tę 
płytę sięgnąć. G orąco  polecam .

PAWEŁ MICHALISZYN

książka

K u l t u r a  w  p ig u łc e
Schyłek wieku, to okres 

kulturalnej stagnacji, zach­
wiania hierarchii ważności i 
Zanegowania tradycji. Jest to 
koniec pewnego etapu w dzie­
łach ludzkości i początek  
Poszukiwań nowych rozwią­
zań, koncepcji i inspiracji, 
książka Krzysztofa Penderec­
kiego pt. „Labirynt czasu” to 
Pięć wykładów na koniec wie­
ku, które niczym wyrzut su­
mienia dręczą i przypominają, 
Ze jesteśmy ludźmi schyłku 
stulecia.

C o zrobiliśm y z  naszą kul- 
kirą? C zy w nieśliśm y coś w ar­
tościow ego do  naszej rz e cz y ­
wistości? Jak obronić się przed 
spożyw aniem  przeżutej papki, 
ł^ką je s t w spółczesna pseudo - 
M itura? Te pytania u jaw niają  się 
Podczas lektury książki pt. „La- 
^rynt czasu”  autorstw a K rzysz­
tofa Pendereckiego.

N asz  w iek  znalaz ł się w e 
Władaniu kulluiy m asow ej, która 
miesza poziomy, hierarchie, zrów- 
mije w ysokie i niskie - “  kasety 
Vldeo i compakt dyski - zastępują 
Potrzebę inrego obcowania z 
"eraturą, filmem, teatrem...

W tym kalejdoskopie in formacji, 
najbardziej cierpi nasza wyo­
braźnia. Wielkim problemem jest 
je j  kryzys. ” N atłok  inform acji 
je s t ogrom ny, p rzerażająca je s t 
rów nież szybkość je j przekazy­
w ania. L udzie  po rozum iew ają  
się skrótam i, dążą  do m aksym a­
lnej e k o n o m ic z n o ś c i ję z y k a ,  
k tó iy  p rzez te zabiegi, staje się 
nijaki i kaleki. - „ Wglobalnej wio­
sce wszyscy, niczym anioły są 
z sobą połączeni, wymieniają się 
z sobą, są równi względem sie­
bie, otwarci i autentyczni, świet­
nie się rozumieją, informują... ”. 
D ziw ny je s t niem al narkotyczny 
zachw yt m ieszkańców  „global­
nej w iosk i” nad  kom un ikacją , 
ja k ą  sam i s tw orzy li. N ik t n ie  
zauw aża, że gdzieś po drodze zo­
stała  zagub iona  au ten tyczność  
i uczucia, o których ju ż  nikt dzi­
siaj nie pam ięta - „ Choroba po­
pulizmu u nas wygląda jeszcze 
groźniej, gdyż brakuje nam 
mechanizmów'obronnych. W kra­
ju  biednym, zdegradowanym  
pizez totalizm szczególnie dras­
tycznie ujawnia się ów zabobon 
przyznający rację i wyższość 
upodobaniom większości. " Nie

m a ju ż  autorytetów , bardzo trud­
no je s t tw orzyć rzeczyw iste w ar­
tości, k tóre nie zostaną  zanego­
w ane.

M asy  p o c h ła n ia ją  n iczym  
papkę, kulturę w  kolorow ej pi­
gułce, k tó ra  podana je s t na ta­
lerzu opatrzonym  zachw ycają­
cymi, ale niepraw dziwym i obra­
zkami. U czą  nas wierzyć w  nie­
w yczerpane ludzkie siły - króluje 
bow iem  filozofia new  age, która 
z  człow ieka uczyniła boga, z nie­
ograniczonym i m ożliw ościam i. 
O tacza nas ułuda i pozór. Świat 
to bańka mydlana, która w  każdej 
chwili m oże pęknąć, pod w pły­
w em  delikatnego dotyku.

W ym ow a książki K rzysztofa 
Pendereckiego n ie  jest jednak  tak 
pesymistyczna, jak  m oje rozw a­
żania, do k tórych w łaśn ie  ona 
mnie skłoniła.

A utor m ów i, że jed n ą  z nie­
dobrych cech  końca w ieku jest 
w łaśnie pesymizm, któremu on się 
nie poddaje. Trzeba m ieć odwagę 
trwać i być sobą, bo koniec wieku, 
n ie  oznacza  końca  sztuki. Jest 
jedynie drogą, która doprow adzi 
do początku now ych idei, inspi­
racji, które w ybudują now y obraz 
sztuki.

MONIKA KULA

n o w o 'c i 
film ow e
KINO „ECHO” 
Jarocin, ul. Gołębia 1

„Morderstwo w Białym Do­
mu”
1 9 - 2 1  sierpn ia  - godz. 19.00 
B ile ty  6 zł 
„Ósmy dzień”
22 i 23 s ierp n ia  - godz. 19.00 
24 sierpn ia  - godz. 17.00 
B ile ty  6 zł
„Polubić czy poślubić”
26 sierpn ia  - godz. 19.00
27 sierpn ia  - godz. 17.00

WYPOŻYCZALNIA 
KASET VIDEO
A 2102 „U śp ien i"  - sens.
A  2037 „W ięzy  k rw i” - sens. 
A 1240 „C oraz  b liże j” - sens. 
A 4051 „K ruk  11” - ho rro r

nowinki
• M er M oskw y  zaprosił Jeana 
Michela Jarre’a do  u ś w ie t­
n ien ia  sw o im  w y stęp em  u ro ­
czystości ju b ileu szu  za łożen ia  
m ia s ta . A r ty s ta  z a p ro s z e n ie  
p rzy ją ł i 6 w rześn ia  na  Palcu  
U n iw ersy teck im  odb ęd zie  się  
k o le jn y  w ie lk i s p e k ta k l. N a 
l i ś c ie  e f e k tó w  s p e c ja ln y c h  
znalaz ły  się  m . in. helikoptery , 
s z tu c z n e  o g n ie , g ig a n ty c z n e  
kukły , s łynna  lase row a harfa , 
s y m u lo w a n e  p o ż a ry  b u d y n ­
ków , o lb rzym ie  ekrany. O rg a­
n i z a to r z y  s p o d z ie w a ją  s ię  
m ilio n a  w id z ó w . K o n c e r te m  
in te resu ją  się  na jw iększe  stacje  
t e le w iz y jn e :  C N N , M T V  i 
B B C . T elew izja  ro sy jska  u zy s­
k a ła  p raw a  d o  b e zp o ś re d n ie j 
tran sm isji.

* * *
• T eledysk  do  u tw oru  “V irtual 
In san ity”  Jamiroquai o trz y ­
m ał rek o rd o w ą  ilość -1 0  nom i­
nacji do  M T V  V ideo  A w ards 
1997. N om inow ano  go m . in. 
w  k a te g o ra ic h  N a jle p sz y  V i- 
deok lip , N a jlepszy  N ow y  A rty ­
s ta , N a jle p sz y  R eż y se r , N a j­
lep sze  E fek ty  S pec ja lne , N a j­
le p s z e  W e jś c ie  ( a n g .  B e s t  
B r e a k th r o u g h ) .  T a k ż e  in n i 
artyści n ag ry w ający  d la  Sony  
M u s ie  m o g ą  s ię  p o c h w a lić  
n o m in a c ja m i:  B ru c e  S p r in -  
g steen , A erosm ith , B abyface.

* * *
• M uzycy  Varius Manx sp ę ­
d z a ją  w akac je  n a  C osta  B rava. 
W  kra ju  pozo sta ła  K asia  S tan­
k iew icz  i R obert Janson , k tórzy  
p ra c u ją  n ad  p ro m o c ją  n o w ej 
p ły ty . N a jn o w sz y  a lb u m  z e s ­
po łu  b ędzie  nosił ty tu ł “ E n d ” , 
a je g o  p rem ie ra  je s t  p lanow ana  
na  7 w rześn ia . N a k rążku  z n a j­
d z ie  s ię  cz te rn aśc ie  u tw o ró w  
skom ponow anych  przez  Jan so ­
na, S ław ka R om anow sk iego  : 
R afała  K okota . A uto ram i tek s­
tó w  s ą  - o p ró c z  c z ło n k ó w  
g ru p y  - ta k ż e  A n d rze j lg n ą  
tow ski i M arcin  Jędrych. P ierw ­
szy  sing ie l “K iedy  m n ie  m alu ­
j e s z ” g o ś c i j u ż  w  e te rz e  od  
k ilkunastu  dni.

* * *
• Andrzej Krzywy w raz z De 
Mono w  po łow ie  s iepn ia  roz­
począ ł w  s tud iu  C C S  p racę  nad  
n o w ą  p ły tą . P rem iera  a lbum u  
p rz e w id z ia n a  j e s t  n a  k o n ie c  
lis topada. W  nag ran iach  w eź ­
m ie  u d z ia ł  c h ó re k  c z a r n o ­
skórych  w oka listek .

• N i e  o d p o c z y w a  t e ż
M.A.F.I.A. P o  z a k o ń c z e n iu  
trasy  w  ram ach  Inw azji M ocy  
R M F FM  zespó ł w y jech a ł na 
k o n c e rty  do  S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych . W e w rześn iu  A ndrzej 
P iaseczny  ro zp o czn ie  nag ran ia  
sw o je j so lo w e j p ły ty , k tó re j 
p rem iera  je s t  zapow iedz iana  na 
d z ie ń  u ro d z in  “ P ia s k a ”  - 6 
styczn ia . (rr)



horoskop.
BARAN (21 III - 19 IV)
Mało sprzyjające okoliczności dla interesów, które masz zamiar 

przeprowadzić. Jeśli Ci czas pozwoli, przesuń co ważniejsze sprawy o 
kilka dni. Wówczas będą lepsze szanse i okoliczności, w których trafisz 
na chętniejszych ludzi. Brak czasu dla kogoś miłego może Ci zaszkodzić 
w dalszych kontaktach. Pomyślny dzień - czwartek.

BYK (20 IV - 20 V)
Czas kłopotów chyba już mija. Możesz spokojnie myśleć o 

przyszłości. Niektóre sprawy, zwłaszcza finansowe, nabiorą większej 
wagi i znaczenia. Być może pozwoli Ci to załatać dziury w domowym 
budżecie. Pomoc innego Byka w Twoich problemach wymagać będzie 
życzliwych wyrazów wdzięczności. Pomyślny dzień - niedziela.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Nie poddawaj się swoim zmiennym nastrojom. Przeplatanka taka 

denerwuje Cię, ale postaraj się jak najwięcej uśmiechać. Z tym jest Ci 
bardzo do twarzy, a Skorpiony szczególnie to lubią. Wybierz się na 
spacer, albo wyjedź jeszcze gdzieś. Zobaczysz, że naprawdę warto było 
to zrobić!!! Pomyślny dzień - wtorek.

RAK (21 VI - 22 VII)
Czekają Cię trudne i męczące dni. Ale możesz je przetrwać 

dzięki przypływowi energii i dobrej formie psychicznej. To na szczęście, 
nadal powinno Ci przysługiwać. Nie łam się! Pójdź z bliską sercu osobą 
na spacer lub wyjedź na weekend do jakiegoś przytulnego nadmorskiego 
hoteliku i odpręż się!!! Pomyślny dzień - poniedziałek.

LEW (23 VII - 22 VIII)
Szybka decyzja będzie potrzebna w najbliższych dniach. A to 

dlatego, że pozwoli Ci ubiec konkurencję (dotyczy to zarówno spraw 
zawodowych, jak i bardzo osobistych). Pomyśl więc o zmodyfikowaniu 
niektórych dotychczasowych metod postępowania. Unikaj Ryb, ale 
zaproszenie Bliźniąt może być obiecujące. Pomyślny dzień - niedziela.

W k PANNA (23 VIII - 22 IX)
8 *)( W pracy trudno, napięcia, nadal stan wielkiej niewiadomej. W 
sumie kłopoty, a nawet poważne trudności. W życiu rodzinnym jakaś 
niemiła sprawa, psująca klimat domowy. Jeśli nie będziesz postępować 
z kulturą i spokojem możesz znaleźć się w trudnej sytuacji. Nie 
zadrażniaj kontaktów z teściową!!! Pomyślny dzień - piątek.

n  WAGA (23 IX - 22 X)
-------- W pracy nowe zadania, likwidacja zaległości, ustawienie się do
nowych pomysłów i dalekosiężnych planów. Uporządkuj szybko 
wszystkie sprawy, nie zawiedź pokładanych w Tobie nadziei. 
Proponowany wyjazd w sprawach interesu może być ciekawy i rokujący 
poprawę finansów, jeśli nie przeszkodzi w tym Rybka. Pomyślny dzień
- sobota.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Rozmaite sprawy zajmą Ci czas i uwagę. Będą dość nietypowe 

i rzadko pojawiające się na Twoim codziennym szlaku. Dopiero 
rozmowa z kimś doświadczonym spod znaku Wagi pomoże Ci rozwikłać 
nabrzmiałe problemy. On naprawdę zna się na rzeczy. List pod koniec 
tygodnia zaskoczy Cię. Pomyślny dzień - środa.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Przy okazji weekendowej imprezy pojawi się nowa sympatia 

do nowej osoby. Narobi to trochę zamieszania w Twoich codziennych 
sprawach i zajęciach. Nie myśl jednak o kłopotach, które z tym będą 
związane. Takie oczarowanie nie zdarza się znowu często. Niektórym 
nigdy. Wystrzegaj się jednak Raka. Pomyślny dzień - poniedziałek.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Po spokojnym tygodniu znów nawał spraw w pracy, a w domu 

też coś wyjdzie nie tak, jak chciałbyś. Po takim, trochę zwariowanym 
początku tygodnia, później przyjdzie stonowanie problemów. Ale będzie 
to zależało od Ciebie. Zachowaj spokój. Wodnik bacznie Ci się 
przygląda. Pomyślny dzień - wtorek.

WODNIK (20 1 - 18 II)
Trudny, umęczony, trochę rozlatany a nawet zagoniony tydzień. 

Nawał obowiązków w pracy, a u osób działających na własny rachunek
- możliwość kontroli i nękania ze strony fiskusa. Czy nie zapomniałeś o 
którymś zeznaniu podatkowym?!!! Tarapaty finansowe pomoże 
rozwiązać Baran. Pomyślny dzień - środa.

\ L  RYBY (19 11-20 III)
J  V Dopiero następny tydzień może być dla Ciebie niekorzystny. 
Wobec tego w najbliższych dniach załatw wszystkie sprawy, które wiążą 
się z ryzykiem lub rozmowami na kontrowersyjne tematy. W rozmowach 
nie traktuj sprawy prestiżowo. Ustąp trochę, a wiele zyskasz w opinii 
Bliźniąt. Pomyślny dzień - niedziela.

krzyżów ka nr 324
Rozw iązanie krzyżów ki prosim y przesłać lub przynieść w raz z 

kuponem  do  b iu ra  ogłoszeń  (P leszew , Rynek 5 ) do  29 sierpnia. 
S p o śró d  p ra w id ło w y c h  ro z w ią za ń  w y lo so w a n e  z o s ta n ą  d w ie  
nagrody p ieniężne (30 zł i 10 zł) oraz nagroda rzeczow a (kaseta).

“G. J.” 34 (360)
BWhl

rozw iązan ie krzyżówki nr 32 2  uśmiechnij się
H asło: Kto stracił rozum, nie rozumie co stracił.

N agrody  w ylosow ali:
JOLANTA KRÓLAK - Ż erków , ul. Jaro ciń sk a  19 (30  zł), 
KRYSTYNA ROGACKA - Jarocin , ul. T argow a 4 ( 1 0  zł), 
JADWIGA BAŁWAS - K alisz , ul. W idok  89 /34  (kaseta).

Po  o d b ió r  n a g ró d  p ro s im y  s ię  z g ło s ić  do  b iu ra  o g ło sze ń  
(Jarocin , R ynek - R atusz) w  c iągu  dw óch  tygodni.

P rzychodzi p raco w n ik  do  dy*
rek to ra  i pyta:
- Panie dyrektorze, czy mógł' 

bym otrzymać dzień urlopu 
by pom oc teściowej prz)’ 
przepro vt 'adzce ?

- Wykluczone!
- Bardzo dziękuję, wiedziało& 

że mogę na Pana liczyć.
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